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Prfllir f11Yj~ 
p-eiesów SARP i TUP 

tAtDI. ..... _ " .;. .... „ _ • jCena 
I •tek li rnułnła ltM rolla l _„ 

Rek XXXV! nir ITI (9fłt) ma 

23 bm, prezec Rady Mioni&tr6w 
.Józef Pińkorwski przyjął in'ezeA 
Stowarzyszeni.a Architektłtw Pol· 
llkkh Tadeuna Mrówcsyńaklege I 
preze5a T<>wairzy@>twa Urbarust6w 
Polskich Andrzeja Pynkuwskłe1•. 
Głów.nym tematem 11pot4tania by· 
ły kierunki dz.iałania obu :rtowa• 
rzvszeń dla poprawy 110sl)O(łard 
prze.o;trio:.emi ej jako czv=ika efek· 
t:vwnośd gosl)O(łarowa.nia l ;9kołci 
:l:ycia sP<>łeezeństwa Przedstawiono 
oprac<>w 11Jn:v wsp61inie przez oba 
arowa.rzyszeniA .,memońał w 9-pra­
wie rekonstrukcji plan~wim:la 
p r zest rzennego. projektowama ur­
b a nist)"{lznego · t architektonkme­
co". 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

W spotkani'll uczestniczył wice­
J>"c zes Rady Mirn.lstr6w lt•nlsław 
Mach. (PAP) 

• SYTUACJA SPOł.1ECZNO-POLITYCZNA e PROBLEMY 

Pogrzeb 
A. Kosygina 

1981 ROKU • GOSPODARCZA 

Wt! wtorek odbył li4 w '-loskv.1e 
pogrzeb wybitneKo działacza KPZR 
1 państwa radzieckiego, dwukrotne­
go Bohatera Pr, cy soc1allstvczne1. 
Alek~leJa Kosyglna. 

W południe kondukt tałobnv nrzv· 
był na P lac Czerwony. Urna i pro­
chami zmarłego u.łtawłona został• 
pr zed Mauzoleum Lenina. Na cen· 
tralne.i trybunie za1ęll mle1sca orzv­
wódcy radzleccv • Leonidem Brd­
nlewem n a czele. 

Wiec załobnv otworzył premier Ni­
kołaj Tichonow. który nodkreś!ił IZB• 
sługi ZP" nrłc~o l stwierdził. te ca· 
łv naród radziecki ool(ratonv 1est 
w żałobie . 

Po wiecu tałobnym, na którym 
przem awiali również przedstawiciele 

Blaro Pollłyozne KO PZPB na pMłed'Zflllla IS 'bm. -nlłe nlekt6· 
re aspekty sytuacji społeczno- politycznej w kraju, a ta.kie iapozu­
ło eię z węzłowymi problemami projektu planu na 1981 r. oraz 1 
pracami nact reform!ł gospodarczą. O prubiegu posiedzenia poinłor· 
mował dziennikarzy członek Biura Polłłycznego. 1ekretan KC PZPR 
- TADEUSZ GRABSKI. 

lUdZi pra c.,- stolicy ZSRR. i>rzywódcv . . . 
radzieccy poni~li urn<: z prochami J a.k WYl!llka z m:tormacji StWlerd.7.Qno. te obecnie trze.ba w 
7.ma rł~Eto ku Murowi Kremlowski.- komitetów wojew6d~ich ramach tej dyskusji na.silal: dzia· 
mu. P rzy salwach armatnich Niko· PZPR oraz napływających łania konstruktyw>11e. również w 
1~, Tlchono~ wstawił urne z pro- ·bezpośrednio z za.kład6w sterze produkcji materialnej, z.gła-
~';z;m Aleks1ei a ~osyglno .do niszv. J>racY., treści VII Plenum KC PZPR szal: wnioski l propozycje, ktb:'e 

a zakr vt<>. t !!b.lca oamiatkowa. są dobrze przyi·mowme w szero- mog• prz-nieszyl: ~--es wvcbo-
Po ode1<ramu marsza tałobnego i · . „ ~Q„ .-~ 

t hymnu p11ństwowego nastap!ł uro· km aktywie partYJnym, na zebra-, dzenia 1 kudme} sytuacji społecz­
c~ysty orzemarsz odd~alów wo1sko· nlach POP Uchwały plelll\lm wy· no-ekonomicznej. Omawiając te 
wvch, które oddały ostatni hołd I wołały powszechne zainteresow'.!1- sprawv. Biut"O Polityczne zapoa:.na­
smarłem u, nie ! nerok4 dyskus j11 w pa.rtit ło sł• r6w·nież 1 przebiegiem ie· 
--------------------...;.._.:__..:...::___::___ 1 bru'\ wiejskich poświęconych no-

„P ~STER KA" \V RADIU 

w aakładaeh wytwOrezyeh. W t7bl 
ukresie nale:!:y działać szczeKólnle 
operatywnie I skutecznie. Mimo bar­
dze trutlne1 sytu11cji, w ja·klej przyJ. 
cizie aam cenlizcwać i>rzvszłorocznv 
plan, udział kc.nsumi>c.li nle ulega 
zmniejszeniu. a przeciwnie - wzra­
~a o kilka punktów. Swiadczv to 
o zdecydowanym dą!eniu do orhro­
ny ·interesów soołeczeństwa w cało­
kształcie prac 7Wiazanvch z kon-
9trukc3ą przyszłorocznego planu. 

Jeśli chodzi o 111westyc1e. to w kr ... 
ju .Jest iwnad 450 obiektów. na kto> 
rych od kilku lat w mnteJszym. en 
większym stcmnl.u zamrażane sa na­
kład~'. Obecnie pod.1et'.> decyz1e o za. 
trzymaniu reallzac.1l 49 oblekt6w 

(Dalszy ciąg · ne !Jllr . I) 

rot.; A.. ••'* 

wemu statutowi k6łek rolnirzycb. 
Zebra,nfa teJkie odbyły sie !ut w 
pOnad 19 tys. wm. w ogromnej 
więkswści przypadków prezento­
wa.ny .tatut kółek rolniczych .m:yi 
mowanv ;~ ooi:vtvw·nie ·ś 1 O stron tyczy „Dziennik Popularny „ 

1'e Wawelsldm Wllf6rzq 40bie­
ł•Ja konca przygotowania do piet· 
~sz.ej w dziejach kaiedrjr wawel­
ekiei radiowej transmisji <lroczy· 
atej wigi li ·nei mszy - „Pasterkł" 
Transmisja rozpocznie si• dz4j 
o gixiz 24 I trwać bęt!tig -obttorei 
godziny . 

Eki pa radiowa z.r~ygnowała t 
tra.nsmitowania „na żywo" . !"OZJ>O­
czyna ją cego uroczyst-OŚĆ bicia d.zwo-

.A. G1·omyko 
z lfizytą w Sofii 

Mi'Iliflet' 9praw aag·ranicllJ!lVCb 
ZSRR Andriej Gromylto Ltdał >tie 
we wtorek z Moskwy do Sofii 2 
wizytą przyjaźni n.a zaoroszen!P 
przyw6d.<'6w 'BPK I rzad•J n>1lea.r­
skieeo 

Wywiad 
z prof. dr 
J. Groszkowskim 

f'<>t. A Wadi 

Prot. Bocdan Suchodol•lll 
oapluł kledył: „Do~wtadcsenla 
nauego kraju - lata wojny. 
ruchu opora. budowania „ 
podsta\\ o.owego 'pOłNltłlł'S• 
purządkui perspekl\ wy pn:r• 
nłośoi p auowanej i rt>allao­
wanej - 11cz~ widzie~ hlo1r•­
flę jednostek spleciona ht•­
t.orycznyml losami tJ&roc1a. 
Spleclollłl w dobrym ; złym, 
w klęskach 1 iwyolę.stwach, w 
ogranil"llenlaeb i w·yswolenłaeh. 
Dlate!l'o •kłoDni byltbyłm~ aJ­
mowaći problem tlł twórcsydt 
Jednostki t I.eh blokady w k„ 
'91r.-la.eh 1111ołecmio·łWlłor,._. 

- „Zysmunta•: bęch:l.e ono na-
10mlaat odtworzone l taśmy. Jak 
się okazuje - naprawdę dobrze 
ałYchać „ZygmUllta" dopie-ro na 
d·rugim bN:egu Wisły, prawie kilo­
metr od Wawel.;;kiego \Vzgól:"'Za w 
duelni"Y De'bnild. 

Warto l>t"'ZYt>OmnAel: t.e do roz­
huitania <'lbrzyma ~rzeba siły 
10 męł.czyzn, lttórycb 1ui na lpra.w· 
dopodobn.iej wkrótce zastąpi naoęd 
elektryamy. ,Zygmuntowi" nie 
1rozi „zawał 59rca": wisi ono na 
sta.nn.nle sprawdzainycb ~mi~ 
nlach. Serce królewskiego d7Jwonn 
pękło tylko ru - w Sylwestn 
1859 r.. co odczytano ia ko z.wi11-
stun klęslti narodO'Wej. Przepo­
wiedzrla sprawd7Jiła się po S la.tach 
w Powstaniu St~iowvm ... 

W wigilijną. Polską nec z 1'a· 
welskiego Wzf!.6rza l)()płvna iił.wlęltl 
wszystkich dzwonów - nie tvlko 

Zygmunta"; jednak jego gło.~ 
dominowa<' będcle nad oozostał:v · 
ml ~A~ 

Biuro Polityczne KC PZPR, 1'911· 
patrując podstaw-e problemy 
projektu pia.nu na 1981 r. pośwłęeł-
ło llZC'Zeirólnat awairę sprawom do· 
tyczącym rynko I Inwestycji orar 
pracom nad planem w 1amyc1' 
przedsiębiorstwach. Uzna.no, te oro­
J:)Onowane na dziś or<>porcje mię­
dzy wzrostem dostaw na rvnek I& 

POKOJOWE ORĘDZIE PAPIEŻA 
'! ,S p~.). • . d~am!lu dOo"hod~ Z~odnl• r. watyk <ńska tradytiją ! tuacje, IC:t6r e or:i~<! a!l s talt 
p.e . iei.ńych ;o 1. Ol'CX'.) Wilm g„., papleź Jan Paweł n „gJo~ił 23 bm. pojmowana ideą umacnia.ula ooko­
ją ze , st~.Y wszystkich l>l!'lli'"' doroczni' or<;dzi t' pokojowe, w iu. wypowiad ając sie m. tn pn e­
adnrlni.stcac,1~ pafist~ej l !?ospo- zwiazku l:t' ~wiatowym Dniem Po- ciw o0lityce wywierania na.· isk" 
~&rCzeJ Pod1eds dz1alań na rz1> » koju 11rnkJ., mowanym pl"zed 14 \a· pr ze1 wielkie oaństwa wobec mil· 
ich poprawy I ty pnet Watvka11 na t d'."rtnla. łych przeciw wv konvst vwa1ilu 

Nlen letnle od •"Zbogacania r:;nku · Orędzie zntytułowanP w tvm re.•- domi.nacji ekoaomir:'znei dla uz:v-
w drodzP lmpocru towar6w 11•uk:ił- I · · · · k · · l"t · 
t b ci l h „1i „ 1· - k u· Służvl- ookoiowi w 1>0o;za no s a.n1a przewa1!1 oo 1 vczne1 czv rze a a ttvc 1110.L wosc powl<:· • , · „ . . woi"skowei· 
k•zAnia 'lrodu!tcjl. 0r~e ,•n :icnne1 na wamu wolności wskaZUJe, ~ po- · . • . 
7aooatr•e'lle hulno~cl bf' :mo~rerlnl<' k6i -.tanowi rezultat harmonii po- Wiele. m1e~ca. w obs~r~ym do-

J<?ga ia<'ei aa poszimowa111ii: or a w lr.umenc1e za1 m u 1e r6wmez proble­

Kolejny numer 
„DZIENNłKA 

POPULl~R~.EGO'' 
ufcałe sie 27 9n1dnio br 

dv sprawiedl•wośd, god.ności lu· matyka sPOłeczna, .traktowa na 
dzkiei ; zasad wspÓłżvrła międzv· przez Jana .Pawła Il 1ako bezpo­
naro<lowego opa r tw•h na r~pekto średni. cz~nnik. ookOJU opartego n • 
wa n·iu równoŚ<'i ' l!'odności k~żde20 spr~w1e<ll1waś<'1 I i!Od•no5cl lud>?· 
narodu I o~ń.•twa nie z:a~ na pra - klei . . 
wfp ~i1n i f!>is7.e!!o" loi;rice '1.ol'J'lina<'il Pap1ei 01etnuje w swym oredz'. 
blok6-w ora7. imper!R1 lzm/,w woi- przemo.- ter ror I ~ałt; ws:kamJ• 
<kowvr h 1 oolitvrzn vrb" że m6~laC' o ookoiu nie -nożn e• 

P ,-,; 7 ri:t • •H ·lk"' 1 •• (l1ąl.;::z\: „;ap n~ .;if: r ~) 

„Uczony ma prawo ·i obowiązek 
I 

szukać prawdy" l 
O probJemach nauki f ludzi j~ tworzących roi­

mawiamy ie światowej sławy uczonym, członkiem 
rzeczywistym PAN, radioelektryk'iem, elektroni­
kliem i wybitnym specjalistą w drziedzinie technologii 
próżni , byłym długoletnim wiceprezesem i preze­
sem PAN, byłym wkeprzewodniC?;ącym Rady Pań­
stwa PRL - prof dr Int. Janusz~m GT"O-"zkow!llkim. 

nyob 1ytuaeJ, WpTe>wa4sajlt­
cyoh ludzi w konflfltty i sta­
wiających przed n imi udania". 
Sadzę. te warto wła;nie od 

. prz~·pomnlenia tej refll'ktji 
rozpocz2'6 naszat rozmowę._ 

- Je i to 9ltatZllle be& •-
at.rzeri:eń • sto6u·n k u do buma-
11 istów. do tycb klt.órzy przed• 
WS>Zystkim od1>0wLadają za po­
ziom kultury t>łatom.iast ttud­
no byłoby w cale! ror.cdącllo6cł 
zg-o<hli.~ sit 1 t\ refiek1J' w 
pr:r.ypadku irodowisu re,ll'•· 
s.entuj~ a.wa koi.te cs1 
techn4czne. Nauk~ \e eę mni•i 
ul.ełme od •vtllacii pooli.t~-.j . 
Plra"IVa. lrJt6rt bada~. " pn­
wam.: P'f'ZY't'ody T nie lfft tft 
wa.ime. w ~ •odmric!ku 
a.połer:rmym tyJ.e i.n. lrtóry 1• 
blid.a l11•k IO od<nOoi!l Ilię da 
nMl& społccLny~h. odpo><A'l•· 
dzialny.:h 1>1 lrnlituirę. lrtóra 
poditrzymu.je ducb• społ~~ła­
•tw.a.. 

PlrHdftl,wlcit'le aauk ~.tych 
tu.b teebnicaiych wpł)"W•l• 
głów·nde n.a potJiom cyw i~iucJł 
materi.alnej T rodzi !lę w tym 
m.!ejscu py>ta nie : kito jes1 od­
powi'l!daliJ!llny za jł!' I niewlaścl­
wy rocwój, 1 w;~ u «!'ooowa­
nl-e oat41ni•~ ·na u.ki n.a .zkod• 
Lu.d·Zlkoeci. Uty ~ ltitórzy WI• 
ł~ „„„ edilr.r)'IW.U -• ,,.„ 

wa przyrody. esy oe. co dec1'" 
d'!lj4 o pre ktyc:rmy1111 z.ast060-
wan\u , wyltorzyt&t81Il!'ll t~b 
00.krvćT 

- Niemniej uczony, uprawia­
Jący n&11ki ścisłe , dokonuje w 
róinycb fa:&acb proceeu badaw­
oaegn rotnycb wyb01"ÓW Mott 
wrezygnowac lub podjąr okre· 
łlony kierunek badań. .\ kał­
łJy wyb6r c1okOłlYW•1lV pnes 
nłowieka, wiitło włt: pnecłeł 
• wyana-aym pner idee• 
ayeł-- _ _. _„1 ..... „,,__ .,.._ 
---!- -·-~·­... I mołna b7 .._J .,..4" „ 

prs,,W.d b!oloe' a w -
c6lno«i t:nr l.nłyn!~ ic ,_ ... 
t ,..a.n11 Uwiłam k uc%0oll :f' m• 
prawo 1 DO'Vl.·h1.ien ,-&1iltei' I>"•· 
wdy tj. 'Pt"&W przyrody, n„ 

• wet gdy t~ praw.a mńgłbv IC:.t°' 
- poobaw·iony ety>\l:n - wyko. 
rsyst.eć na szltodę ludzkości . 
Nawł!'t W'bedy, llle ntgdy. 1d1 
na poc~ku badd m.!al!by }ut 
takie n.utewdeini„ I.alki 11iedllY 
et>l. , 

Wirac.ai. . • wspomntlnej 
blolof>li. ~·Y IDCllM bedtt 
DOWe kombin.acje „nbw. ale 
J....a ~e pracOWal ud 
•ucmym ~111J.eniem 1 • 
uełlonym eel~'tp!'f'.ec-iil,,.. .......... "~„„ 

miałbym _.pbwak...i, ny ~ 
bo dzlałan4e mor·a lne Człowloek 
na.u kJ 'pr a.wdrz:a. czy cc6 je..t 
m<>:i:li we odpowiedalialność- na­
tomiastt wiią,Że się ~rzede wszy­
stkim ze 9pogobem wy>korzy­
sta.nda jego ust.aleń 

- Ale pracownik ua.ukl mo­
te kkże dokonywa(> wyhorow 
ko-nlunkturalnych. M.ołe na 
pniykład iwladom!t prowadzi~ 
hadan.ła, które, nawet "' Je«• 
pnekonanha, 11le 1111 w koa· 
ltretuej dztedslmle nauki bada­
olamf wałuymf . ale po prootw • 
j9tt11 !UV '° wycodnłejm:e, .,.„ ,„ mełt b76 a r6tnyeb .,... 
w.d6w ltarbf-.1 •płaealne. 

- Te liut a.te ,_ cal1Ue111 
lll'Ddae a w'taŚOl!Wll po.taw1 • · 
c-moneco. 

- Tym romrót.nielllllelD do-
1kn11ł pan pewnej bardzo wał­
aej gprawv ot. wetmy nf,· 
ffinform.a.toJ n1r11ikil poJ.skdej '. 
Gdziieś tam do rok>u 1978 był 
oa wvd•awnlctwem do9ll11>k01Wo 
C!lenkim. A niech pan spojrzy 
a.a najnowll!Zy. k.t6ry Jst 1rie-
1olt~ ga-ubszy Wecdo don4e­
I'° wielu ftde b~4Cych u~ 
n:wmt. • nawet łtZ"łV „nw'kCllW· 
•mil" ma wiład- aa )aldej 

~ .„ iem m.a.)dl\1~ . 
Wejśocie do „.Lniformaitora .. " u­
w.aża się dtZiiś za swoistą no.b!­
Litację. Dla.tego. te obecnde Li· 
czy' aię przede wsz.y•~knm ty­
tuł I tak. każdy inżynd<eT dlł­
ży do tego. aby stać lłię ma­
gistrem. magister - dakto.rem. 
doklor - d~entem.. docent -
profesorem. · 

Dawniej IMI n.aQpowa.żnt•l· 
nycb konfeceru:jacl! międa:yna­
rodowych bywałlO lcillku pr<>!fe· 
t0rów, <Wiiś wśr6d ucustmików 
lu ajow~j n.a·r ady }e«t znaczna 
wi~ profes«ów. W lll­
liytutach byli kiedyś po prostu 
dobrzy pracownd.cy, dlzilś kddy 
mu.ii IDlie~ co najmniej m>tpieil 
doktora. Dokrt«6w tych na­
m.noct.oino. gd yt nie by«I - t. 
tak pow.i.e·m - Udmych M"od· 
ków m,tyk~epcyjn~h Prze· 
c.twnl~. istniej4 przel)isy llkla· 
nhjące do klo. abv populacja 
doktorów r06ła 'A wyn.ika to 
•tą.cl. że doceot '111e m<llŻ~ z.o. 
stać profesorem. gdy nie m.a 
kdllrn doktorów profesor n.ad-
11Wycz.ajny zootaje z ta-udmoś­
cl4 7iWyczajnym, gdy nie .,wy· 
produkował" kilkill docentów 

lAlt>wo policzye. t.e je:l:eJ.i na 
poc.zą.tkJu było 100 pro!erorów. 
to jut po k.Uku latach było k h 
lrilkuael, potea1 m.utlało OJ'' 

CDa1aą .... u-· • 
J 

W 359 dniu .f"olttu słoń.ce wze. 
szło o i;otb:, 1.44, uJi17łł!I nJ 
o 15.27. 

DZf~t 
lrmina 

Ada m, lwa. ~elhu„ 

JUTRO: Bagenla 

POJUTRZE1 Dfoob y !łao:t„p4n 

1111 dniu dzlaleJszym dla Lodzi 
pr1 f' widUJł' o a~t~Pu aąf'ą poao„~ 

zachmurzenie dnże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami 011ad 
desiczu. Temp. minimalna t. a 
maksyntalna 7 st. C. Wiatr 
umiarkowany, dośći silny l po­
rywistv z kierunków zacho­
dnich. 
Ciśnienie o Kodz. 19 wynosiło 

998,8 hPa (743.1 mm). 

l90ł - W Lipska ukasał .tt 
p1erws:r.y numer alele;:a.lnego 
pisma m arkshtowskiego „Iskra". 

l:yJemy w łwlede, w ltiory111 
Io dzie aaml nie wiadaą, czego 
chc4, a le są gotowi na wszyst­
ko, łeby ~o zdoby6. 

- 11011llllyłc:le Jllł o4eJl6 · I „ 
lławtt m1eJ1r" m.łodvm kadrDm r 



Za • granicą o Polsce 
~WOJ wydarz.en w .Pol.lice na­

d.al skupia uwagę zagra.ni.cZl!lych 
&rodków masowego przekaz.u. Agen 
cje informacyjne, a z.a nimi pra­
sa. radio i telewizja, z:amie~zc:­
ją obszel'ne doniesienia o obradach 
Komisji Zjazdowej PZPR, podkre­
ślając m. i.n. wystąpienie Stanisła­
wa Kani. Wiele miejsca w .i:ag1'ani­
cz,nych doniesieniach o Polsce z.aj­
muJe problematyka roli i stano­
wiska Kościoła w procesie prze­
mian w naszym kraju. 

pienia St. Ka.ni na pierwszym po­
siedzeniu Komisji Zjazdowej, w 
ldóryc h pod.kr eślil on oc.zeki w aJI1J a 
całego społecz:eństwa, iż nadtwy­
cz.ajllly zjazd PZPR udzieli pełnej 
odpowiedzi na pytanie, ja.k wyjśc 
t obecnego kryzysu i prze.1;wyc1ę­
żyć trućności. Prasa węgierska pi­
sze także o umocnieniu się pozy­
tywnych tendencji w działalności 
organizacji partyjnych w Polsce, 
wzroście ich aktywności itp. Zwra­
ca też uwagę na słowa St. Kani, że 
nadal widoczna jest działalność sil 
przeciwnych socjalizmowi. Podk~e­
śla się. że - jak powiedział I ;;e­
kretarz KC PZPR - Polska nigdy. 
nikomu nie poz.woli, by stoounki 
PRL z krajami socjalistycznym.i 
były wykorzystywane przez koła 
zachodnie w celach sprzecznych z 
interesami kraju. 

Prasa światowa nadal pisze o 

• 

POS EDZENIE w Karlinie - bez przerwy świątęczne j 
Biura Politycznego KC PZPR 

(Dokończeni.e z.e sitir. 1) Zapoznając sie -z pr:ic'lmi nad re-
o dużym znacze:>iu dla gospodark.I formą gosporlarczą. Biuro Polityczne 
narodowej, Jest to podyktowane nie- KC PZPR podkreśliło duży postęp 
możnością zapewnieni;. odpowiedniel'.!., tych prac. zg!os:aono wiele cennych 
dalszych środków i potencjału wy- propozycji i wniosków, wpłynęło 
konawczegc. Dla przykładu _ sa to wiele projektów rozwiązill\, opraco­
takie obiekty, Jak: TarnoWllka Fa· wanych tndywidualme i zespołowo, 
bryka Urządzeń Górniczych (miała Jak np, propozycje PTE. Zaooznałv 
być rozbudowywana), odlewnia że- się z nimi zespoły powołane orzez 
liwa w Hucie „Katowice" (m. In. Komis~ę d.s. Reformy Gosoodarczej, 
miały być rozbudowywane: wielki Jak i sama komisj~. W rezultacie 

decyzji VI i VII Plenum KC PZPR, 
wydział pieców orai: wydział przy- w ramach prr,c nad reformą gospo­
gotowania rud i koksu). wydział sil- darczą, w ciągu zaledwie 3 mies!ę­
ników w zakła<1ach im. Nowotki cy, opracowano już w>Sględnle doi­
w Warszawie oraz dalsza rozbudowa rzały dokument w postaci wstępnych 
i modernizac.1a Zakładów Urządzeń założeń. 
Przemysłowych „Nysa". W pierwszych dni1tch stycznia 

Biuro Polityczne zaleciło, aby na 1981 r. powstałe już koncepcje zo· 
ważnie,lszycb budowach. które beJla staną poddane pod 1lyskus.ii: publicz. 
wstrzymane powołać pełnomocników ną. Zakłada si~, *e bęrtzle ona prze­
rządu dla wia~chvl'e;O rozwiązania pro- , biegać do końca lutego, Biuro PO• 
blemów 7wiązanych z zatrudnienie.m lityc.zne stwierdziło. Iż dyskusja ta 
tamtejszych załóg, z wykorzystanl•m powinna stanowić r6wnlet lntegral­
zwolnionego potencjału wykon:iwcze- ną część dyskusji ouedzjazdoweJ. 
go itp, (PAP) 

Jak poinformował dziennikarza 
PAP naczelny dyrektor Zjednocze­
nia Górnictwa Naftowego t Gazow­
nictwa, int. Waldemar Bołdaniuk, 
akcja ratowniczo w Karlinie będzie 
kontynuowana bez świątecznej przer­
Wy, Konieczność pracy w awa1yj-

nym tempie - oo to, aby ur„to­
wać jak najw!ększą ilość ootrzebnej 
krajowi, cennej ropy naftowe.j 
znajduje zrozumienie i poparcie 
wśród wielu zakładów i instytucji, 
których współdziałanie jest niezbed­
ne dla powodzeni~ a kc.li. „Zielone 
światło dln Karlina" ogłosiły Pol-
skie Kole.Je Państwowe. które sfor-

ln:cjatywa 
StGCID= Gdańs~óej 

, mowa!y specjalny pociag wahadłowy, 
dostarczajncy maszyny i materiały 
budowlane. W błyskawicznym tem­
pie pod.ieto do~t'lwę rur stalowych 
o przekroiu 500 mm z Huty „Ferrum". 
Silniki elektryczne. pompy i innv 
sprzęt elektryczny . przekazały liczne 
kopalnie, m . in. „Janina" i „Mako­
szowy", Znbrzańsk3 Fabryka Ma­
szyn Górniczych, Przedslcbiorstwo 
EnergomontażowE: Przemysłu Weglo­
wego w Chorzowie. Zakładv Produk­
cyjno-Remcntowe Maszvn Elektrycz­
nych w Dnbrowle Górniczej, .Tawo­
rzyńsko-Miko!nwskle Zakładv Na­
prawcze Przemysłu Weglowego ltd. 
Ekipy z tych zakładów dok'.mują 
także montażu sprzętu na mle.1scu. 
Cenne.1 pomoc; d-.>~tarcza Główne 
Kwatermistrzostwo WoJsk3 Polskie­
go. 

(PAP) 

Relacje z przemówieon.ia Staini· 
sława Kani na pierwszym posie­
dzeniu Komisji Zjazdowej zosta­
ły z uwagą od•notowane przez r.i­
dzieckie środki masowego przeka­
zu. W dzienin.ikach telewizyjnych 
wyeksponowano stwierdzanie I se­
kretarza KC PZPR, że .aastroje 
społeczne w Polsce poprawiają 
się, jakkolwiek przebiega to powo­
li. Przytoczono również fragment 
wystąpienia St. Kaini na temat po­
ważnej i spokojnej atmosfery. w 
jakiej odbyły sie obchody 10 ro­
cznicy tragicznych wydarzeń z. gru 
dnia 1970 r. Dziennik „P!rawda" 
skoncentrował sie w swej relacji 
m. i.Jl. na ocenie stanowiska Za­
chodu wobec wydarzeń w Polsce, 
której to oceny dokonano podczas 
obrad Komisji Zjazdowej. „Praw­
da" zwraca uwagę, iż - jak po­
wiedział St. Kania - do tej kam­
panii poczynań, sprzecznych z: in­
teresami pokoju i odprężania, pay 
łączył się ostatinio Pekin. 

negatywnej reakcji kół dysyden­
ckich w Polsce na stanowisko. j:i­
kie zajął wobec nich Kościół. Za­
chodnioniemiecki „Die· Zeit" pod­
kreśla. że Kościół zdiecydowa.nie 
odciął się zarówno od dysydentów 
zgrupowanych w KOR. jak też od 
tzw. Konfederacji Polski Niepodle­
głej. „Die Zeit" wskazuje Lara­
zem, te prymas Polski wysoko ce­
ni St Kanię. 

Swietv Mikołai przepracowanv 

Podstawowa Organizacja Partyj­
na przy wydziale odlewniczym S-1 
Stocz.ni Gdańskiej im. Lenina na 
odbytym zebra.niu wyborczym wy­
stąpiła z inicjatywą gromacizenia 
funduszu sp<>lecznego na i1'tensyCi­
kację poozuki wań w Polsee. :opy 
naftowej i gazu ziemnego. ime1aty­
wa ta spotkała się z dużym zain­
teresowaniem szczególnie na W-:;­
brzeżu Gdańskim. Rozwiniędem 
tej inicjatywy jest powołanie w 
Stoczni Gdańskiej rady społecznej, 
w której skład wchod~ą przedsta-
w~cieLe przedsiębiorstw przemysło- " 
wych, instytucji .i:iaukowych, . b~n- Kom u n I kat 
kowych i redakCJl gazet Tróirma-

. sta. 
Również prasa francuska pisze o 

negatywnej reakcji kół dysyden­
ckich wobec stanowiska za.iete-go 
przez Kościół. „Le Monde" zwra­
ca jednocześnie uwagę na ostrzeże­
nie pod adresem dysydentów. wy­
głoszone przez St. Kanie podczas 
p05iedzenia Komisji Zjazdowej. 

Francuski świi::ty Mikołaj, zwany 
tu „P_„re N cel". z wielką trudnoscią 
radzi sobie z odpisyyvaniem na ty­
siące listów. kierowanych ljoń przez 
dzieci. Wrzuco•w do skrzynki pocz­
towej list. zaadresowanv „Pere 
Noel". trafia na;pierw do biura po­
szukiwań oc;cztowych w mieście Li­
bourne. które zajmuje się we Fran­
cji ws.:ystklrru tll.e doręczonymi orze­
syłkami. 

t<clnyct1 świętych Mikołajów na świe- W toku zebrania założycielskie- • 
C'.e: poza pewna prywatna instytu-1 go rady społecznej omówiono pro- Sekretor1olu 
CJa dobroczynna w Finlandii, tylko . d · f 

Dzienniki budapeszteńskie wy-

francuska p',Jczta państwowa zaimu- pozycJe dotyczące grom!! zema un: 
je się listr..mi do ,świętego Miko- duszy na te<Il cel, złotowkowych 1 

lala". . dewizowych. (:AP) I ZG NZZPPWOiS 
POKOJOWE ORĘDZIE PAPIEZA ja~;~h~:~ ~f:rzzeci~pi::nI:~~ eksponowały te fragmenty wystą-

15 LAT POZBA \VIENIA WOL~OŚCI 

I 1 MILION ZŁOTYCH GRZYWNY 

Wyrok na K. Tyrańskiego 
Orzeczenie Sądu Wojewódzkiego nial się niklm. chociaż nie brakowa-

w Warszawie. uznające byłego dy- Io okaz1i. Bardzfl żałuję tego czego 
rektora naczelnego „Minexu". Kazi- się dopuściłem - powiedział na za­
mierza Tyrańsldego winnym zarzu- kończenie - jakle jest saldo moje­
canych mu czynów i skazują-:: go go życia, oceni sąd. 
na karę la lat oozbawienia wolności Teresa Tyrańska w ostatuim slo-

Do biura tego w grudniu przyby­
wa sam święty Mikola1. a dokład­
niej pięciu etatowych urzędników 
pocztowych, których zad1miem jest 
wyłącznie odpowiadanie na ilsty Te­
g0 roku przygotowano 200 tys kart 
z odpowiedzią od świętego Mikołaja 
i żeby nadążyć „w godzinach szczy­
tu". pięciu kolegom z oomoca śpie­
szy cała załoga 40· o•ohflwego biura 
pocztowego w Llbourne. 

Dyrektor biura ooinformowal, że 
w tym roku więcej niż zwykle osób 
chwyta za pióro. by napisać do 
świętego Mikoła!a. co sprawia. te 
ma cm wiele pracy Tym bardzia1. 
że jest to jeden 7 nlellcz'lych, rze-

FRANCJA 

(Dokończenie ze stil' 1) 

pomijać milczeniem problemu, ja­
kim jest we wspólezes.nym świecie 
ucisk. któremu towarzyszą mor­
derstwa i tortury „. dotykając~ róv..; 
nież biskupów, księży, zakonników. 
Og·raniczenie wolności „stanowiącej 
gwarancie pokoju następuje ,ów­
nież wówczas. kiedy ludzie nie ma­
ją gwarancji uczciwie wynagradza­
nej pracy". zaś społeczeństwa ule­
gają dogmatowi konsumpcyjnemu. 

Zdaniem papieża Jana Pawła II, 
społeczeństwa współczesnego świata 
przeżywają kryzys, którego prze-

iawem jest także wyścig zbrojeń 
oraz niedocenianie czynnika etyc~­
nego w życiu społecz.nym. 
·Orędzie piętnuje analfabetyzm, 

jako czyn.nik uniemożliwiający zna 
cznym grup<>m w wielu społeczeli­
stwa.ch korzysta·nie z dobro­
dziejstw współczesnej cywilizac ii 
oraz - w zakończeniu - wsaaz11-
je na straszną groźbę dla ludzko­
ści, jaką jest koncepcja współżycia 
międzynarodowego oparta na „rów­
nowadze strachu". 

Tegorocz.ne orędzie pokojowe Jest 
trzecim w czasie obecnego oonty­
fikatu. t milion złotyl'h grzywny. zakof1czy- wie orosiła o łas-,odnv wymiar kary. 

Io 23 bm. najwleksza afere łaoowni- Po kllkngodzinnej orzerwie, sąd 
cza w historii '.>Owo.iennego sadow- ogłosił wyrok . uznając K Tyrańskie­
nictwa. Wyjątkowa ona była nie go winnym zar·lucanych mu czvnów 
tylko ze względu Qa rozmiary prze- i wymierzając kare łaczna 15 lat po­
stępstwa, w grę wchodziły bowiem zbawienia wolności. 1 milion złotych 
dziesiątki milionów złotych, lecz l"rzyv:ny, oozbawienia praw oubllcz­
także z tytułu stanowiska i kantak- nych na 5 lat konfiskate mienia 
tów głównego otkartonege. w całości oraz zasądzi~ odszkodowa-

Telefon na słońce Powstało Stowarzyszenie 
Kultury Twórców Po kllkudniflWP.j przerwie. we wto- nie na rzecz .. Minexu" w wvsokoścl Pierwsze uliczne kabiny telefonicz-

rek sąd wysłuchał ostatniego słowa 1,3 mln zł ne, zasilane enex·glą słoneczną, zo-
oskarżonych. Kazimierz 'l'yrański Stwierdzając winę pozostałych staną już wkrt-tce zainstalowane 
stwlerdzU m. in . że droge przed sąd oskarżonych, Sąd Wo.jewódzki w War- Przedstawiciele łódzkich &rod<>- Konrad Frejdlich, wiceprezesamd 
wybrał on sam Miał możliwości oo- szawle wymierzył kary: Sławomirowi w południowofrancuskim mieście wisk twórczych podczas ostatniego Witold Jawi.! i Józef Robakowski, 
2ostania za granica gd:ł toczyło sie Kuczyńsklemu 3 lata i 6 miesiecv Troyes 6 nowych kabin, w.vposażo- walnego zebrania Stowarzvszenia 'ekretarzem - Janusz Zaa_ rodzki . a 
już śledztwo Jednakże z tego nie pozbawienia wolności oraz 100 tvs zł nych zostanie w fotoogniwa oraz " 
skorzysta! Zroblłem błąd - powie- grzywny, a Tere'lie Tyrańskiej 2 la- w akumulatory, m-.gazynujace ener- „Dom Srodowisk Twórczych" post!!- skarbnikiem - Andrzej Czerny. 
dział - te nie n~romadzllem doku- ta pozbawienia wolności 7 zawiesze- glę elektryczną Dach nowych ulicz- r.owili przekształcić tę organizację Ponadto do zarządu wybrano: 
mentów. które by mnie odciążyły. niem wykonania kary na 3 lata nych automatów telefonicznvch. na- w Stowarzyszenie Twórców Kultu- A. Jędrzejewskiego, W. Karczew­
Znalazłem się wśród ludzi, którzy oraz 80 tys, zł grzvwny. Ponadto chylony jest pod kątem ~o stopni ry. Po zatwierdzeniu zmian w sta- ską, A. Mikołajczyka, J. Neuge­
mną kierowali . akt oskarżenia jest sąd orzekł przep•de~ przedmiotów. do poziomu tak. abv P•da~ace slonc.e tucie przez władze rejestracyjne bauera, A. Paruzela, T. Poradę i 
flskarżen!„m, które sam orz:vgotowa- pochodzącvch bezoc>srednlo z orze- przek~zywalo Jak najw1 ~ks1,ą ilo~~ STK stainie się stowarzyszeniem 0 A Ssrama Zebranie podjęło także 
Iem . PolemlzuJac 1 niektórymi stwier- stępstwa m. \n 400 ty8. dolarów. energn ogniwu. Akumulatory będa h , aól ls i I ' ' 
dzeniami, oodniesionvmi nrzez oro- samoch~d BMW, 100 tys.' zł na ksia- w stanie magazvnować wystarcY.a1a-, c araKterze o„ :iopo k. i:n, f • pra- uchwal~, pn.: .,~a1z głos w ?br?Die 
kuratora w mo•"lie oskarżycielskiej, żeczce PKO. Wyrok nie Jest pra- cą ilośc energii aby w oorzc noc- wem powoływama oddziałów 1 kół kultury , któreJ tekst zam1.eśc11nv 
K. Tyrański stwierdził m. in„ te I womocny. I nej telefon majdujący się w ka- terenowych. niebawem na łamach naszeJ l!aze-
rozltczył sle do km\ca I nie zasła- (PAP) binie funkcjonował normalnie. Prezesem STK wybrany został ty, (jb) ,..,,,.,_ ; 
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§ Protest Zarzadu HIS Widzew ~ w p~:i:skiej Wybieramy oojle.pszych sJrortow,ców roku 
W sprawie nałożonych kar Clyscyplinarnych przez Wydział Dy· ~s ekstraklasie 

sryp!lny Polskiego Zwią•ku Piłki No2neJ ot;zymałHmv wczoraJ "' 
lrnpię 11isma Zarządu RTS Widzew w tej sprawie, Oto jego pełna ~ "' Walny zjazd PZB po~tanowił po-
Lresc: ~ i k ć 
„Zarząd t<TS Widze.,. (pismo &kierowan„ je5t do Polskiego ~ w ę szy przPjściowo 1 i II lige 

Związku Piłki Nożnej) na nadzwyc~ajnym posiedzeniu w dniu ~ uięśclarska w •l'~onie 1981. 
23 d · lD80 ł 1 

d · d . . „, ~ Ekstraklasa skadać się będzie 
1;1·u ma . r, zapozna & e z ecyzJa oraz uzasa memem .;y. "'s"' z 2 grup 00 8 dr•iżyn (dotychczas 00 działu Dyscyollny PZPN podanym w radiu. telewizji I prasie od- "' 6 ó 

nosnie zast,,.owanycb kar nyscyplinaruvch w "osunku do naszych S zespoi w). Oto oodzlał na grupy· 
zawodników: Zbigniewa Bońka Właelysława .tmudy. Józefa Mły· 
narczyka oraz Włodzimierza Smola1ka_ Wysłuchano też przedsta· ~ 
wicieli naszfgo klubu obecnych na rozprawie dyscyplinarnej. S 

Po przeanalizowaniu całoksztattu spraw l.:arz:1d RTS Widzew S 
sk!ada zde< tdowany protest przeciw1rn decyzji Wydziału Dyscypliny S 
11 Z11N . S 

Nasze ~tanowtsko uzasadniamy następująco: S 
1- Mimo zapewnieil władz PZPN zawoelnicy nie mlełl pełne] mol· 

liwo~ci ot>run\~ . S 
2 Wnosi-i•) zastrzeżenia co do sposobu prowadzenia postępowa- "' 

nia wvja?:ni&.Jątcego Uwidoczniła sie tenden~v1ność t jednostron- S 
ność w roz•trz,iganiu spraw'lr, S 

3. W wyniku nałożonych lrar dyscyplinarnych na naszych zawod· S 
ników ltT'S Widzew poniesie niepo.,.„to"Wane straty. Oddali~my do li.."'11 

reprezentn..i, ~zterecb uajlcpszych r.awodnikó.... spo<ród których ~ 
trzerh stra~i11śmy na dłuższv okres czasu. Uważamv. że za zalst· S 
niały >tan 1~.~uy powinien ocipowiatlać PZPN . któremu pod opie· S 
ke oódal!~m" naszych nwodników. Nałl'żone kary nie mogą do· ~ 
tyczyć i·epr„zentowania barw klubnwtrh, z l<tórvmi zawodnirv "' 
maja podpisane wieloletnie umowy. "' 

GRUPA I: Legia W-wa, GKS Ja• 
strzeble. Gwardia Łódź Wlsłoka Dę­
bica, Stal Stoczni.a Szczecin. MZKS 
Knurów, Błękitni Kielce, Zagłębie 
Lubin. 

GRUPA Il: Gwardia W-wa, Czarni 
Słupsk, Carbo Gliwice, Sto::zniowlec 
Gdańsk, Olimpia Poznaii, Widzew 
Łódź, Górnik Wesoła, Stal Rzeszów. 

z katde.1 grupy spadną po 3 ze­
społy. w miot'. set których awansują 
PO 2 drużyny Z Tl ligi W ten SOO• 
só b w sezonie 19S2 ek~tr aklasa liczvć 
będzie ponownie 12 drużyn (po 6 ze­
społów w grupie!. 

ł. l\y<lane orzeczenia pucz Wydzii<ł Dyscypliny PZPN nie mają S 
nic wspólne!lo ze spra.,.ledliwo~cia prawną I iipołeczna. Stawia to S:SS Zawsze 
nasz klub " sytuacji krytycznej pod ka:tdvm względem S 

5. Uważamy za konieczne pono"'ne rozpat1 zenie całej sprawy "' 
przez 'l!espó! osób bezstronnych. nie ulei:ającvLh różnym wpływom ~ w rozegranych ostatnio we wro-

medalem z 
1 naciskom. S cławlu tegorocznych mistrzostwach 

~ ZARZĄD RTS WIDZEW S Polski wyt~zych uczelni artystycz-

9'.//././///'//////'/-9"/'.///'//''''''9'/././H'"~'.J"'/// •. '-'/''9'///'/'/.U-9'/"' nych w temsle ~tołow.vm . zwycięży-„,„ ._,,..„ „,„„„,„„_,,„„ .,,„~ ,...r.r~,..-· ,,_„,_,,,.„,,,, la ekipa łódzkle1 Państwowej Wyż-

p ZH l 
e d e szej Szkoły Sztuk Plastycznych. Pi· 

nie Iga Za Się 
sząC" o tym w iennvm wvd;:iń 

„DP" podaliśmy . że jest to już 

• •• czwartv sukces rodzi an w tej dyscy-

Ostatnio władze Legli :iodaly do 
wiadomości decyzje o połączeniu 
sekcji hokejowe1 warszawskiego klu­
bu z sekcją KTH Krvnica co sta­
nowilobv pozbawienie stolicy 1edv­
nego zespołu 1-lhwwego. 

Na piątkow.vm posiedzeniu, zarząd 
PZHL ustosunkował sie do decyzji 
kierownictwa Legii, w.viaśniając że 
nie zgadzll sie na dokończenie roz­
grywek llgowv<"h przez nowy, noła· 
czony zespół L„gla KTH na 
otwartym lodo"1isk(J w Kryni-
cy. Motywem taki~go stano· 
wiska władz nolskiego hokeja 

kraju w przyr.adka rozgrywania 
spotkan li;:owy::h w Krynicy. a w 
zespole Legii g1 a przecież 6 człon­

ków kadry narodowej, l<tórzv po­
winni !\tac I trenowac pod dachem 

PZHL postuluje ood adresem kie­
rownictwa CWKS Legii zrewidowanie 
oowzlc;tej decv1ji, „ ::jf • 

Reprezentacja Polski. w hokeju na 
lodzie. uczest.11cząca w „Turnieju 
czterech drużyn". uległa drugiej 
drutynle Finlanrt!l 7:9 (4:2. 0:5. 3:21 
W pierwszym •wvm występie Polacy 
pokonali RFN 7:8 (3:2, 1:0, 3:1). 

plinie sportu. Tvmczasem impreza 
wrocławska stanowiła pierwsza ogól· 
nopnlska rvwatlzac.le przv olngpon· 
gowym stole. Poprzednie rozgrvwa· 
ne bvłv \\' innvd1 clvc;;1 •vnJh1~rh 

sportowych. I tu warto dodać . te 
w każdej z oe;ólnopolskkh Imprez. 
sportowcy łódzkie.I PWSSP zawsze 
plasowali się na medalowym miej-
scu. 

t tak w 1977 roku równi.et we Wro­
cławiu. rvwallzowario w piłce siat­
kowej I drużyna meska łódzkiej 
PWSSP wywalczyła zdecvdowanle 
złotv medal w dw~ lafa oóźnlej 
powtórzono ten ~ukces w klasyfika· 

• 'lf • l"11 drużvnowe1 rin !I/TP w 11lvwa. 

z każdym dniem zwieksza się por­
cja kuponów, nadsvlanych przez na­
szych Czytelnlkow uczestniczących 
w dorocznym. tradycyjnvm plebiscy­
cie Pn .Wybieramv naileps.zycb 
sportowców roku''. Na nadesłanvch 
dotychczas kuponach zna1duJ.i się 
nazwiska tych wszvstkicl1 zawodni­
czek i zawodników. reprezentu1acych 
barwy klubów sport„wvch woj. 
łódzkiego, którzv swoimi wynikami 
zasługu.ja do wpisani" ich na liste 
10 na.ileoszych 

Zgodnie 1 tradycją, uroczyste ogło­
szenie wyników naszej akc.li oraz 
uhonorowanie WJ•róźnionych szarfa­
mi, ufundnwanynll przez Wojewódz­
ką Federację Sportu w Łodzi. na­
~tąpi na ,Balu mistrzów". ktl)ry 
odbędzie się 3 stycznia przyszłego 
roku w hotelu ,.Centrum".. w cza­
sie tej lmprezv organizator balu 
- !ódzkl oddział Klubu Dziennikarzy 
Sportowych OJP,łos• wyniki wewnetrz­
nego plebl,cytu na n9ilep•zego tre­
nera wo1 łódzk1e1rn w 1980 roku. 
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na lod1ie jest m. In. uchwała 
PZHL w spr a •<1ie rozgrywania spot­
kań I ligi na lodowiskarh krvh·cH. 
.lilk równiei ~"nda:l. Jaki nrzeprowa· 
dzil PZHI wśród dru:i:vn I Ile:!. prze 
ciwników t .ee:I; - KTH w trwają. 
cycb przeri e:! rozitrywkach o mi­
strzostwo Polski. Na siedem khtbów . 
sześć stwierdziło . te zęodnie z u~bwa· 
łą, nie hedzie rozgrvwać meczów 11 
gowycb na IC\rlowisku odkrytym, 

Na warszawskim „Torwarze" roze- nlu w ?07nanlu W m:i1u br ml- Przypominamy, :!e czytelme wy-
grano miedzvp~ń~twowe snotka· ~tr?owskl fln~ł w oiłce slatkowe1 pełnione kupcmv (najlepiej nakleja­
nie .w hokeju na lodzie dru uczelni artvstvcz.1 vch odbył sie ne na kartach oocztowvch) prosimy 

Zarzad P7:HT wska7al również na 
utrudnienie nra!" v 7. r'2'nrp„enta~ia 

żyn młodzle,nwvch Polski I Szwa1- w Kamlenltt koło Rvbnika kierować ood adresem: DZIENNIK 
earli Zdeeydowane zwvcięstwo 11:1 POPUl.ARNY. 90-103 Łódt.. ul, Piotr· 
(4:1, 2:0. 5:0) o.1nieśll Polacv Kamień był szcześllwy dla siatka- kowska 96. z dopiskiem: „Plebi· 

W rewanżowvm rneczu hokejowym rzy PWSSP którzy zdobvll mlstnow· scyt - RO". O•tatni kUbon Plebiscv­
młodzietowych reprezentac!i Polski ski tytuł. jak również dla ich ko· tow.Y 1amleśc!mv 27 grudnia 
i Szwa1t"arll i;onowne zwycięstwo leżanek zdobywczyń brązowel!o I Wśród uczes. tnlków którzy najtr. af· 
odniosła drużvna oolska, tym razem j medali!. niej wvtyou1a rlzlesięciu najlepszych 
P·5 (2:3, 2:0, ł:2). (W) sportowców 1980 roku w woj, lódz-

I DZIENNIK POPULARNY nr 1711 (9747) 
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kim, rozlosujemy upominki w posta­
ci sprzętu sportowo-»~kreacyjnego. 

w SKROCJE 
'łll< We wtorek (23 bm.) powróciły 

do kraju pelskle koszykarki, które 
·w ostatnich trzech tygodniach !'rze­
bywały w USA, rozgrywając spotka­
nia :z drużynami uniwersyteckimi. 

Na 9 rozegranych sootkań, Polki 
Wygrały 7 przegrały natomiast tylko 
dwa pierwsze. a wolyw na nie mia­
ły m. In. kłopoty z aklimatyzacją, 
zmęczenie podróżą, a także niezna· 
jomość stylu gry amerykańskich ko· 
szykarek 

>lf Hiszpańska agencja prasow~ EFE 
opublikowała swe listy 10 najlepszvch 
sportowców świat" w mijalącym ro­
ku. 

Na 8 mie.1scu sklasyfikowanv został 
reprezentant Polski . mistrz olimoi.i­
skl i rekordzisb świata w skoku 
o tyczce - Władyshw Kozaklewicz. 

Łodzianin w finale ~IP 
W Stargardzie odbyły się strefowe. 

siódme Już z kolei mistrzostwa Pol­
ski nauczycieh w tenisie stołowym. 
Uczestniczyli pin11.pon1:tiści z ośmiu 
ośrodków. rep.'ezentu .1ącv Łódz, 
Szczecin, Poznań. Kalisz. Les„no. Sie­
radz. Konin i Goi·zów Wlkp. 

Z safysfakcją informujemy, te 
zwycięzca stargard1.ltie.1 eliminac.1i 
został starszy wvkl>dowca w Stu­
dium Wr Uniwersytetu Łódzkiego 
mgr Waldemar Pnłubińskl.. Drugie 
miejsce w turnieju na•\ zdobyła Mi­
rosława Posłuszna reorezentuiaca 
ZNP Łódź-Polesie 

W. Polublński wywalczy! miejsce 
w gronll' fln:.listćw. którzy w poło­
wie kwietnia !lrzvszłego roku w Ol­
sztynie przystapl11 do decydujące! 
walki o tytuł n'lJlep•zego tenisisty 
stołowego wśród nauczycieli naszego 
kraju, 

Komunikat Totka 
LIGA ANGIELSKA 

203 rozw. z 13 traf. - wygrane po 
około 5.000 zł. 4 204 rozw. 7 12 traf. 

259 zł. 34.391 rozw. z 11 traf. 
31 zł, 153.334 r0z A'. z 10 traf. - 7 zł 

DUŻY LOTEK 
Losnw'lnłe I: 

50 rczw. z ~ traf. - wvgrane po 
okołn 30.000 zł 3.921 rozw. 7 4 traf. 
- 38S zł. 77.E58 rozw. z 3 traf, 
25 zł. 

Losow'ł.nie Il: 
309 rozw z 5 traf - wv1:trane po 

r.knło 6.000 •ł. 2.640 rozw. z 4 traf, 
l.054 zł. 52.707 rozw. z s traf. -
88 zł. 

wypoczynku w okresie ferii Ziimo­
wych dzieciom pracowników prze­
mysłu lekkiego, Zarząd Głów.ny 
NZZPPWOiS udostępnił na ten cel 
ośrodek wczasowy ,.Prząśnica.ka" 
w Arturówku k/Łodzi. 

W ośrodku tym od W stycmia 
1981 r. przebywać będzie 160 dzie­
ci z terenu całej Polski. Udostęp­
nienie obiektu na te cele złagodzi 
znacznie deficyt miejsc na zimo-
wiskach. . 
Zarząd Głów<11y NZZPPWOiS in­

formuje, że dla pracowników oraz 
rencistów i emerytów, członków 
naszego związku zawodowego, zo­
stały zapewnione na I kwartał 
1981 r. skierowania na leczenl~ 
uzdrowiskowe. Podkreślić należv, 
1z znacznie wzrooła ilość skiero­
wań dla pracowników zatrudnio­
nych w warunkach szkodliwych 
i uciążliwych dla zdrowia, którzy 
leczenie to odbywają w ramach 
zwolnienia lekarskiego Kw:ilifika­
cją wniosków na tego rodzaju 
leczenie oraz wydawaniem :11wol­
nień lekarskich zajmuje sie nadal 
komisja lekarska działająca przy 
naszym związku branżowym 

W wyniku starań naszego związ­
ku na rok 1981 uzyskano 450 skif!­
rowań sanatoryjnych do Rabki­
Zdroju. Skierowania te przeznacz.<r 
ne są dla matek z małymi dziećmi 
(wiek przedszkolny) ze. schorzenia­
mi górnych dróg oddecho.vvch 
układu krążenia. · 

Kronika wypotlków 
:ff Godz. 9.10. Kierowca .,Fiata" Ta­

d~usz R. wjech..ił na skrzyżowanie 
ulic: Aleksaudrowska - Traktorowa 
przy czerwonym świetle, powodując 
zderzenie z drugim .• Fiatem" Pa­
sażer Andrze.1 B. doznał ran .głowy. 

:ff G-:dz. 11.25. Na ul. Rewolucji 
1905 roku przv ul. Sterlinga kierow­
e~ „ UA~A" LDft . 413 B wpadł w po­
slizg l zder>.vl s·e z ,Fiatem" któ­
rego pasażerka Fllomena K. dozna­
ła stluczenla i:łowy. Straty material­
ne 10 tvs. zł. 

:ff Gndz. 12.50, Halina G. lat . 72, 
na ul. W1ęckowsklego wyszła zza sto­
ją~ego. samoch•Jdu i wpadła pod „Ny­
sę. : Z urazem czaszki. piesza prze­
w1ez1ono do szoitala. 

:ff Godz 15.05. Na ul. Zgierskiej 
przy Kominiarskiej „maluch" LDA 
7991 oo~rącil na przejkiu dla pie­
szych nietrzeźwego Marka P„ który 
doznał z~amama oodudzia i ogólnvch 
1>otłuc7en 

>lf Nietrzefwa Franciszka P. lat Sl 
na. ul Narutowicza orzy pl. Dąbrow­
skiego wpadh na orzód .. Syreny", 
doznając urazu i:łowy i barku, 

'łll< Godz 16.25 Na al Politechniki 
~rzy ul Felsztyńsklego nietrzeźwy 
Krzysztof J lat 20 wbiegł nagle na 
.iezdnię I wpadł ood „Zaporożca". 
Z urazem głowy I obrażeniami .:igól­
nymi orzewleziorio l(o do szpitala. 

>lf Godz. 16.30.' Kierow::a zielonego 
Trabanta" na ul. Tuszyńskiej 75 

potrącił meżczyzne. pchającego wó­
•ek. Swiadkowie- tego wypadku oro­
szeni są do WRD MO w Łodzi, ul. 
Wł. Byt0mskiej 60, tel 715-85 . 

(eh) 

t LOSOWANm 

Za 5 traf. - 1319 zł; „4" - 67 ,1; 
„3" - 10 zł. 

D LOSOWANIE \. 

Za 5 traf. - 5857 zł; „4+" 
476 zł; ,,4" - 226 z.ł; „3+" 
47 zł; „3" - 22 zł. 

m LOSOWANIE - bezpłatne 

Za 5 traf. - po 10.000 zł; „4" 
588 zł. 

Końcówki banderoli: 4-cyfr. 
500 zł; 3-cyf.r. - 100 zł. 

W dniu 28 XII. odbędzie sie lo­
sowanie Premii specjalnych do „6" 
w I i II lo<;0waniu oraz losowanie 
końcówek 30-zł banderoli 

W dniu 27. XII. PO nr 1 w sie­
dzibie „Kukułeczki" ul. PiotrkO'W· 
ska 112 - wejście z al. SchHlera. 
I p. przyjmuje kupony od godz. 
8 do 19.30. 



' (Dokończenie ze str. t) 

kdlka tysięcy itd. A nJejeden 
profe504", aiżeby posiadać wy- , 
starczającą liicz.bę doktorów 
często nie zwucał uwagi na 
ich poz.iom. lecz na i-lość. W 
ten sposób r02lCieńc.:yliśmy ca­
łe środowisko naukowe ludżnti, 
n.ie mającymi kwalifikacji do 
uzystkaa!Jia odpowiednich sitopni. 

Z Poli<teehn.iką Warsz.awską 
jes-tem zwią.zany już 65 ,lat; a 
ponad lait 50 jestem profeso­
rem. Pamiętam czasy dawniej­
sze. gdy w oknach budynków 
uczelnia.nych paliło się śwoiatło 
do późn~b godzJn wieczor­
nych. Nad prru:ami doktorskimi 
siaidywamo równdeż w soboty 
i niedziele, gdyż w tygod.niu 
pracownicy naukowi byli bar­
dzie.j zajęc~ dyda.k·t}'ką. DzJś, 
po 16-ej, i w święta jest pust­
ka, raczej nie znajduje się 
ŹY!Wego ducha. 

A przecież ilu pracowników 
prowadza drziś tz.w. prace zle­
cone, kitóre powinny być ro­
bione po godz.ina.cb pracy. A 
skoro jesit w oknach Cliemmo, 
to znaczy, że wykonuje się je 
w czasie pebnieni.a normalnych 
ob<Jtwiąizków etątowych. Przed 
wojną kierowałem jedinym z 
n.ajwiększycb - jak na owe 
czasy - instytutów naukCIWO­
badaiwcz~h (jak byśmy taki 
lmstytwt d'Zliś nazwali) Miałt:'m 
około tysiąca pracowndków w 
tym pairuset z wyżsrzym wy­
ksz.ta.łcendem. Wielu z nich 
miało peru;.je dochodzące do 3/4 
mego uposażenia. pomimo że 
nie mieli stop!lJi narukowych. 
Wielu z nieb pubMkowało pra­
ce, kitóre mogłyby być dzdś 
uwacż.a.ne za doktorskie, ale 
prace te były „wtórnym" wy­
nikiem ich podstawowej -drzia­
łalności, wynikającej 2. planów 
badawczych i zadań programo­
wych instytutu. 

Ale wracając do Politechmi­
k.i. Rozumiem. że wykładoiwcy 
przedimi.otów po<lstatWOwyrh n.p. 

matematy1td, fizyGt! ltd., tnl0€­
po ukończeniu llczelni i osiąg­
nięciu stopni nau.kowych wy­
kładać swe przedmioty b~ 
praik.tykA i doświadcze.nda w 
przemyśle Jednaik wykŁadow­
cy przedmiotów praktvczinych, 
np konstrukcyjny-ch powinni 
prz~hodzlł- do ucze.lrui z prak­
tyki: przemysłu l eksploatacji. 

W wiielu dziedzinacll przemy­
słu roibotnky wysuwają z.a·rZlllt, 
że w najiróżniejszych radach 
naukowyc-h profesorowtle po­
bierają tylko pensje, niewiele 
wnos.z.ąc Na· argument, że nie­
jedmokl!'otmde funkcjonowały 
mechanizmy mia.nowll!ni.a pro­
fesorów w ogóle nie zadeżne 
od środowiska naukoweg<>., pa­
da kontirargument, że środo­
wisko to nie protestowało prze­
ciwko tym mechanizmom, co 
jest róWIJJieź dla tego środo­
wiska niechwaJebne .. 

- Porównuje się częstokroll 
uczonego do artysty, a pracę 
badawczą do twórczego proce­
su .artystycznego. Zróbmy po-

/ równanie kolejne: czy ta.k. jak 
ł „sztuka dworska", moze ist­
nieć tez „nauka dworska"? 

- Tam grj7Jie dysponentem 
środków na badan.ia są jedy· 
nie wiładize państwowe, talkie 
zjawisko występuje. Władza 
ma prawo I obowiązek narzu­
cać różne zadania. wynikające 
z poit.rzeb kiraju PrzedstaiW'ię 
krótko - przy okazji - siwói 
pewien pogląd na dysponowa­
nie środkami na naukę Wyo-
braźmy sobie płaszczyizmę 
współrzęd.nych, kitóra repre-
zentuje całe pole naukd, tzn„ 
że kacidy kw.adracik utworzo­
ny w tych współrzeclnych o­
znacza jakąś dyscyplinę. W 
kraju takim ja:k nasz, na po.lu 
tym nie może być żadnych 
białych plam Nie mooe być 
braku oriP.ntacji w żadmej z 
naukowych d~cyplin. Jest to 
podstawowy obowiązek nauki. 

Utworzona na tej pł.asz;czyź. 

n.ie „cienka waorst·wa" potorzeb 
naukd powinna być zlokal~zo­
wa.na w wyższych uczelniach 
i prze12: nie realizowana (z bu­
dżet.u państwowego, stałego, 
mało zależnego od koniunktur) 
dla rozwoju krult•ury I cywil~­
za,cji społeezeńst>wa Natomiast, 
jeieLl zjawiają się potrzeby lub 
interes goopodarczy. związaa:iy 
z ro2lwojem gospodarki. to na 
tej „cienkiej warstwde" powin­
no budowae Slię „komiilly''. w 
miejscach wybra.ny>eh przez 
kierownictwo państwa (komisję 
plainowa.nda. radę ministrów) -
po prostu przez czynniki od­
powiedzdalne z.a życie gospo­
darcze. I „kQ!llli.ny" ruie mruszą 

I Wywiad z prof. 
być realizowane looniec2lntl.e na 
uczelniach. mogą być · do tego 
powo.ływa.ne specjalne instytuty 
resortowe czy inne ośrod•ki. 
Podstawa „komdnów" powinna 
być zależna od tego, jaik.ie o­
bejmują one dyscypli.ny, a wy­
sokość wym.ilui z potrzeb i mo­
żLtwości da-nego kra.jiu. I to 
można by nazwać nie tyle 
„dworską", ile „nauką go.spo­
darki". 

- Używa.Jąc terminu „dwor­
ska" myślałem raczej o jeg• 
ironicznym znaczeniu. Zdarzało 
się ostatnimi laty nauce pols­
kiej, zwlaszeza w dyscyplinach 
społecznych, dobudowywa.nie 
„teorii" do podjętych już wcze­
śniej decyzji społeczno-gospo­
da.rczych. 

- To właśnie wiąże się ści­
śle z moralnością. Ludzie, 
uprawiający ową „cienką wąr­
stwę", o której mówiłem, a 
która jest podstawą całego ży­
cia naukowego w kraju, mu­
szą być ludźmi o wysokiej mo­
ralności i etyce. Jest to przede 
wszystkim sprawa uczciwości 
i odwagi wystarczającej na po-

wjedzenie: „nie", gdy dzieje się 
coś niesłusznego, fał~zywego. 

I powiedzmy sobie to od ra­
zu: nie wszyscy, którzy nie. 
potrafili powiedzieć „nie", byli 
źli. Byli i słabi. Człowiek ety­
czny stawiany na stanowisku, 
na które się nie nad~je lub gdy 
proponuje mu się zajęcie pje­
zgodne z jego przekonaniami, 
powinien powiedzieć: „Przepra­
szam, ale 'O.ie podejmę się tei 
roboty". Mamy wielu ludzi, 
którzy podejmują się funkcji 
bardzo odpowiedzialnych, nie 
mając ku temu kwalifikacji. 
Wynika to z ich niskiej posta­
wy etycznej. Ludzie są coraz 
bardziej nieczuli na prawa ety-

J. Groszkowskim 
ki i moralności. Nie podniesie­
my tych cech, jeżeli nie l:>ędzie 
praworządności. 

Ten, kto będzie chciał postę­
pować słusznie, może nie wy­
grać swej sprawy, gdy zaata­
kuje go jednostka nieetyczna. 
Mam tu na myśli przede wszy­
stkim praworządność przeciw­
działającą wszelkiemu rodzajo­
wi przestępstwom kryminal­
nym. W walce o taką prawo­
rządność sześć lat temu zrezy­
gnowałem z piastowanych sta­
nowisk. Był czas, że odwrócili 
się ode mnie nawet. zdawało 
by się, bliscy znajomi. Ale 
zawsze byłem pewien, że postą­
piłem słusznie, gdyż jestem 
głęboko przekonany, że od spo­
łeczeństwa, w którym r;ie ma 
praworządności, nie można spo­
dziewać się dobrych stosu:ików 
międzyludzkich i pracy dla kra­
ju. Takie społeczeństwo będzie 
dbało przede wszystkim o swe 
własne drobne interesy. 

- Poczucie szeroko pojetej 
praworządno§ci niedawno po· 
dyktowało tez panu prof"lSflro­
Wi potrzebę zgłoszenia postula-

tu powołania komisji do zba• 
dania. powa.żnych zarzutów sta­
wianych niektórym ludziom 
nauki co do ich postawy etyez­
cznej czy tei jawnego braku 
kwalifikacji. 

- Mówiąc szczerze, właściwie 
doznałem tutaj rozczarowania, 
wyczułem bo:>wiem, iż nie zy­
skało to zbyt przychylnPj atmo­
sfery w Polskiej Akademii 
Nauk. Zraziłem sobie wielu lu­
dzi. Oczywiście w PAN jest 
wielu wspaniałych uczonych, 
ale obawiam się, że wiedza nie 
zawsze idzie w parze z. walo­
rami etycznymi. Winien. temu 
jest przerost cywilizacji. Na 
uczonego nie patrzy się dziś ja­
ko na osobowość, tylko jak na 
wąskiego specjalistę. Była o 
tvm mowa np. przy rozważa­
niach nad składem prezydium 
PAN. 
Uważam, że powinni w nim 

być ludzie o wysokim autory­
tecie moralnym, którzy 
szeroki pogląd na wszystkie 
sprawy. Tacy ludzie będą rów­
nomiernie i sprawiedliwie roz­
wijać wszystkie dyscypliny. Bo­
ję się nP+omiast wąskich spe­
cjalistów Ze względu na da­
leko posuniętą specjalizację, 
ludzi szerzej orientujących się 
w nauce jest coraz mniej. Sły­
szy się nawet. że na nieldó­
rych obronach prac doktorskich 
w temacie orientuje ~ię tylko 
doktorant (i to też nie zawsze). 

Nie chciałbym jednak na ten 
temat za dużo mówić, gdyż i 
tak ostatnio przybyło mi sporo 
przPciwmków. chociażby z po­
wodu mych poglądów na temat 
szkolnictwa wyższego. A jest 
ono „ni pies, ni wydra". 
Uw:>żam, że w wielu dziedzi­

nach (przepraszam w tym miej­
~cu środowisko muzyków za 
porównanie, jakie zastosuję w 
odniesieniu do naszego kształ­
cenia w ~zkolnictwie wyższym\ 
k<ztał~i się s1mych d y-rygen­
tów i kompozytorów. a niP 
kształci się ludzi dobrze grają·· 
cych na okrc<\Jonyc>h instrumen­
tach. Na 100 muzyków trzebi' 
jednego, dwu dyrygentów i !~h 
się nie wykształci w uczelni 
Oni muszą sami wyjść ie śro­
dowiska. mając odpowiednie 
zrlolno~ci, pracowitośc> i tzw. 
iskre bożą. 

W 
s:zrzeg6lnym czasl11 obchodzimy. te świę­
ta: wielki" naddele ua odmiane iycia 
występują wraz 2 wvjątkowym nasile­
fliem ucią:>Jiwośd A po:iieważ są to 

o :zahewnienle. tym nflW}'m pokoleniom, kolej­
nym rr.c7mkom - c>dpo" iednich warunków ty­
cia. 

Według obocnycb poglądów Jest to postulat 
nierealny . Wedlua dzisiods:tveb ocen przez całą 
przysdą dekadę uie można będzie też kupie 
samocb'>du ot tak, od rC'ki. •rakle są realia 
ekonomiki oglądane w roku 1980. Wynika z 
nieb !eden wniosek podsta o\'owv, młodo~t spo­
łerzeństwa l>ędzi~ tylko wte.tv n:uodową szan­
są. kiedy - dl~ wladzv - będzie o Il o w i a z­
k I em odpowiedniego ltlt!rnwania ~osnodortm, 

Tymczasem programy wielu 
wyższych uczelni są tak skon­
struowane. że dużo wiadomości 
chcą one dać większej części stu­
diujacycb, którzy tych wiado­
mośd nie potrzebują i nie po-· 
trafią strawić, natomiast ~i wy­
bitni i tak będą musieli sami się 
douczać. F.owmiem. że nie jest 
to 'pra\\"a prosta. alP wydaje 
m1 sit:. że wvbór tych przy­
szłyrh „kornpo;; ·torów" i „dy­
ry<:entów" powinien nastr:pować 
np. po dwóch latach ob,erwa­
cji studentów 

święta naJbardzlt. • famili Jne ze wszystkich, 
Więt sp!IJrzmy na rlzien d~lsi„Jszy i przyszlość 
a tej rodzinnej persp„ktvwv. 

Ci, któnv żvla dziś w tak c-bwalonym i tak 
postulnwauvm n•ode'u <lwa plus dwa. bardzo 
maja cleżko. na" l't Je~ll una i On przekro· 
czyli krajc•wa srednła 'l.kruhków to jest po 
6 200 dotycb. czas tracoo.\ na zakupy, który 
przecl rokiem za1muwal ofkjalnie sto minut, 
wydlu~vl •ie ter37 co najmniej dwukrotnie . Gwał­
townie ~nmlała llrzha ~od~ln prze>.naczonych 
«J· I a s i e b i e. dla dzieci. Taki jest finał de· 
kad~ w której tak wiele mówiono o rodzi­
nie jako nadt'lednym relu rozwoju. w której 
wydan„ wiele tu·zeplsów ·zeczywiścle sprzyja· 
jacy<'h kobiecle-matre, w której powstal na­
wet oan•twowv organ. Rada d.s Rodziny, 
Cóż wsz~·scy wiem'll Juź dziś o przyczynach. 

któr„ .foprowad11lv do obet•nel. krytycznej sy· 
tuaell ~ospodarnel .Jpdnakźe !eden istr.mv, 
jak sio: wy'1aje Pl~mPnt napie•' !eden punkt 
Widz„11ia nie był dotąd sztrzel prezent.Pwany. 
Chodzi o n i e z b i I a n • n w a n i P flOlityki 
demografir zn ej z prakt~ka i:os9odarrza o brak 
harmonii między urzednwa zachetą dll oosia­
dania co najmnieJ dwojga dzieci a dbaloscią 

Nie l>ylo wtaśdwle !adnd różnicy między 
materialisttcznym a całkiem innym poglądem: 
„bę•lzi• dziecko - będzl„ l 11a dzlLoeko". 

Program mieszkantowy pro;;ram tywnośelo­
wy., o~brony zdrowta powhmv były powstać 
z a n l m ~ozpronag<"' ano. z takim zapalem, 
Z + 2, I nawet z + 1 Jako nonne państwo· 
wą, 07iecl stalv się łnktem wyrosty, nato· 
miast wyltonanle laki• atrakcvlnych haseł 
„ntie•zi<anie dla każdej rojziny" .,samochód 
dla Kowalskieg'" trzeba było odloży6 . A nle 
ma nlc i:<>rszeg<> dla pulltycznej świadomości 
ogółu Jak I sam„poczut'ia każdr.go z obywa­
teli Jak wycofywani.. obietnic. To niedostoso­
wani„ pralrtyki gllspodar!'zej do polityki demo­
graficznej w zasadzie .leszcze nie sformulowa• 
ne I nin opisane, je~li ··hÓdzi o skutki. uznał 
!llotna za jeden z podstawowych blędów b}·le­
i:o kierownictwa 

Jem ~bodzl o tywno§ć. to jak dohrze p6j­
dzi• u.untęcie skutków tee;o niezbilansowania, 
ni~dostosowanla wtelkflścl usnhów . do l!czeb· 
noś„i narodu potrwa dwa trzv dłu~c lata. 
W kwestii mieszkaniowej natomiast nie zna­
lazł <ie. lal< dotad, rdowlek odważny a mąrlry, 
kt6rv powiedziall>y. r.o robić. by czas wycze­
kiwania na mieszkanie skrócie do pięciu lat. 

Dw~nascie na~bll:!.szych miesięcy nie zapo· 
1'iada sie jako !z.as szc7-egltnie atr,'\kcylny ani 
dla przecietnej rndLinv ani •Ila nikogo "<tożna 
tylkt• lirzyć na to ŻP. i:lnśue i szczere stw1cr· 
dzeuitt prawdy pomoi:e '" p;:-.t~tl'wanin najtrud-­
niefsLer;o okresu. Nie powinien to być .iednak­
te okre~ znaczn<>go pogorszeni~ warunków żv· 
cia, Cala praktyka kierowania ;::ospodark'l 1.1od­
por>ądkowana Z•>Staje bowiem ochronie rl)tlzin 
i łudzi upllsażonych nlsk" i sreclnio. Cl . któny 
maja wysokie dwhodv musza IJvć orzvJ':oto­
wani na o~raniC'1enia R:i•·h••nek koc;zff}w utrz;y­
mania. mt-rhanizm W\.'równy"va1\ia "'·zrostu <'en. 
dnd::ttkt>W' import oorlsta\\f\WV"h art,·kułńw 
spo7.""'''Zych w ocł:\CZPniu „ innymi działania· 
mi powinnv 'Zapo:>wnit urrzvmanie d7isi.ejszego 
star.darrlu. a na'\ Pt pewne ułatwienie zakunow 
mtrsa re<'pekh wv na dals•a przv'szłośt sa 
również ninie.I v.ieceJ znane. Paracloksalnc: w 
oreniP >oaęranicznvcb el<Suertów nawet bard1iej 

Nieli~znych bardziej zrl„lnych 
i· pracowitych należałoby kiero­
wać ng studia dla tych „wy­
branych" o specjalnie rozsze­
rzonym programie naticzania. 
po·,ostałych zaś kształ.~ić jako 
dobrvrh specjalistów. 7.nających 
rlo,konale i:rę na okr'3ślonym 
instr11n1Pncie. 

- Oziękuję serdecznie za wy­
wiail, 

optymistyczne nit w naszej własnej. R. L, 
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Ludzie lasu - leśnicy, drwale, wozacy, robotnicy leśni. W powszechnym mniema­
niu - twardzi ludzie. Niestraszne im zimno, ani wysiłek mogący się jedynie przyrów­
nać do pracy górnika. Silni, zdrowi, pełni werwy i fantazji, „sychicznie tez mocni, nie 
skażeni jeszcze frustrującym piętnem cywilizacji. Tacy, co muszą się solidnie napraco­
wać, a.le tei potra.fii• nieźle zarobić I po robocie fest poszaleć. Jednym słowem, praca 
omuta balladową wręcz tęsknotą za. naturą, pociągająca, a zarazem odpychająca swą su· 
rowością. Zajęcie, którego wizja w kazdym młodym zapewne budzi chęć spra.wdzenia 
własnego charakteru. 

okl'ywa śniegu jeszcze niezbyt gruba, 
ale mróz już siarczysty. Pod butami 
skrzypi. Przy drodze w spalskich la-

. sach, gdzieś między Lubochnią, a 
"'Królową Wolą stoi kilka rowerów opartych 
o drzewa. Do ramy jednego przywiązana 
sznurkiem, owinięta w gazetę siekiera. 
Grupka ludzi w wysokich butach i gumowa­
nych granatowych kurtkach grzeje ręce przy 
ognisku. Jeszcze tylko papieros i do roboty. 
Dowiadujemy się, że zima to głównie okres 
tzw zrywki, czyli inaczej pozyskiwania dre-· 
wna. Najcenniejszego surowca, jaki daie 
nam las. Nieraz pracują od rana aż do sa­
mego zmroku. Robota jest ciężka, przeważ­
nie akordowa Mówią o niej niechętnie. zre­
sztą rzeczywiście, co tu dużo mówić. Niko­
go nie potrzeba przekonywać, że żadną 
atrakcją nie jest praca, gdy od mrozu nie 
czuje się palców ręki uzbrojonej w ciężką 
spalinowa_ piłę . a po Plecach spod impreg­
nowanej guma kurtki leje się pot. I kiedv 
ognisko musi ~a.stąpić miejsce na papierosa 
do odpoczynku, albo stołówkę. 

Z samymi posiłkami też nie jest najlepiej . 
Ci, którzy pracują w tzw grupach robo­
czych i dysponują samochodami wożącymi 
ich do pracy, maią leszcze nieźle Dootaią go­
rącą zupę z kotła przywiezioną z restauracji. 
Gorzej z robotnikami pojedyńczynii. Oni 
dostają po puszce zupy konserwowej i to 
wszystko. O jej przygotowanie muszą się 
już martwić sami. Poza tym na miesiąc 
przysługuje im po kilogramie kiełbasy Nie 
jest to racja dla drwala, zwłaszr.za że duże 
zarobki ludzi tasu okazały się kolejnym mi­
tem. 
Zimą robotnik dostaje 15,40 za godzinę, a 

pilarz 17 złotych. W rezultacie zależnie od 
rodviju drzewostanu przy którym pracują, 
mogą zarobić do 4 tysięcy. 

Nie tak również jest z owym hartem du­
eha i zdrowi~m, skoro prawie nie zdarza 

slę, by ktoś Ź lasu odszedł tak ot, zwyczaj­
nie na emeryturę. 

Z lasu idzie się na rentę Inwalidzką albo 
chorobową. I wcale nie przez zacięcia, skale­
czenia czy przywalenia drzewem Takie wv­
padki, owszem zdarzają się również, ule 
większość cierpi na schorzenia układu po­
karmowego i na reumatyzm. Pilarze ma.>o­
wo zapadają na chorobę wibracyjną. którą 
jako jedyną uznano do tej pory za za wo­
dową. Chorobę, przez którą zdrowy, silny 
człowiek po kilku latach pracy ż piłą, sta­
je się do końca życia kaleką. 

Obok tego wszystkiego sama praca jest 
niezwykle monotonna Każdy dzień podobny 
do następnego i na dobrą sprawę nic tu z 
tej całej romantyki Starszy, prawie 60-letni 
robotnik (nie chciał podać swojego nazw:s­
ka) ujął to najlepiej: - . Pan ie, przecież to 
jest las On żyje, ale dzisiaj to on już ~am 
nie wyżyje. Trzeba koło niego chodzić . Ro­
bota jest trudna. ale kto ma ją robić? Z 
miasta nie przyjdą. bo dla nich las to kocyk, 
na którym się wyciągną. śniadanie na skła­
danym stoliku, a potem na grzyby, w sa­
mochód i do widzenia A dla nas las, to 7.y­
cie. Czasem go nie lubię. nienawidzę Rzu­
ciłbym to wszystko i poszedł szukać innEj 
roboty, alf' przecież wiem . że na moje miej­
sce nikt tak szybko nie przvjdzie„ W na­
szym leśnictwie pracowało kiedyś 35 sta­
łych robotników, teraz na stałe jest podob­
no dwóch Starsi odeszli przez swój wiek, 
a młodzi nie wytrzymali Najleniej nie>~h 
pan o tym pomówi z leśniczym Chmielow­
skim On tu jest 27 lat. on panu wszystko 
powie, jak to jest naprawdę.„ 

wa kilometry od Królowej Woli le­
śniczówka. Drzwi otwiera 11iewys•1ki 
mężczyzna. Jest w domu z malutką 
wnuczką. Trudno mu się zdecydować 

na rozmowę, ·bo dziecko płacze. Ale w koń­
cu ubiera je, sadza sobie na kolanach i mo-

żemy trochę porozmawiać. Zbigniew Chmie­
lowski wyjaśnia, że jest na urlopie i tylko 
dlatego mogliśmy go w ogóle zastać. Nor­
malnie bowiem wychodzi z domu o 7 rano 
i wraca dopiero po zmierzchu. Interesujemy 
się jego pracą:- co też należy dziś do obo­
wiązków leśniczego, co mu najbardziej prze­
szkadza i jak w ogóle widzi ten swój leśny 
żywot? 

- Panowie, dziś już nic nie zostało z piór­
ka w kapelusiku, strzelby pod pachą i wę­
drówek po lesie Leśniczy stał się admini­
stratorem, kierownikiem produkcji, kance­
listą dyrektorem własnej osoby i jego pod­
władnym. A leśniczówka to też nie ustro­
nie umożliwiające odpoczynek po ciężkiej 
pracy, lecz biuro, kancelaria, gdzie kazdy 
może wejść i zrobić awanturę, że coś iest 
akurat tak a nie tak jak powinno być za­
księgowane, albo że na przykład pomiesz­
czenie jest niezgodne z regulaminem Do 
niedawna był taki przepis, że nie było w ... 1-
no malować podłogi farbą, gdyż w leś:li­
czówce powinna być podłoga wyszorowana 
do bialości i koniecznie z gołych desek Na 
szorowanie dawali nam 60 złotych dodatku. 
Dobrze. że wreszcie ktoś zmądrzał I wycofał 
to zarządzenie Druga ciekawostka to strzel­
ba. Owszem. mam broń służbową z tym 
tylko, że nie wolno mi z nią wyjść nawet 
tu za okna do lasu. Bo wokół tereny hodo­
wlane i pan minister zakazał Chciałem iuż 
parę razy ja oddać. bo tvlko co jakiś czas 
musze z nią jeździć do Kompndv WoiC'WÓd7.­
kiej MO w Piotrkowie na przeglądy, ale 
powiedziano mi, że służbowa to słuzbowa: 
„jak macie na stanie. to trzymajcie" ... 

le już serio, moja praca: Do obo­
wiazków leśniczego należy admini­
strowanie całym terenem. Jeśli ch:>­
dz.i o ie~o użytkowanie. to na zrębie 

eśmczy musi wszystko wyliczyć, zrobić po­
miary, przeprowadzić klasyfikację drewna, 
następnie je odebrać. zewidencjonować, spo­
rządzić dokumentację techniczną i fin.an5o­
wą. obliczyć zarobek dla ludzi napi?ać po­
tem z tego sprawozdanie I już. Obok tego 
należy dopilnować wszystkich innych prac 
jakie odbywają się akurat w lesie. Wios:i.ą 
do tego dochodzą zabiegi związane z . pielęg­
nacją i uprawą lasów oraz z zalesieniem. 
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„ ... jeszcze duło takich 

Pola·ków ostało, co są 

• kni " p1ę „. 

„Teł to za aię o Polaka powlad&jlł, Iż tadny na.ród nie jest przykładnlejny ka kształtom I ku 
kaidemu ćwiczeniu Jako Polak, gdy do czegokolwiek pilności a chuci dołożyć będzie chciał", 
Połaskotawszy tym pa,nare.1<>wym z.a.rysem biog~afii Polaka. chcę w świąteczny czas rodziinnych &IJ'O't­
kań, tradycyjnych w polskim domu, przywołać jeszcze jeden odcień tematu: CO W POJ,SKIEJ 
TRAWIE PISZCZY, CO W POLAKA NATURZE SIBDZL Choclz.i mi po głowie refren piosenki: 
„Jesteśmy tacy, jacy jesteimy", tak naprawdę jednak nikt nie pokusił się o nasz zbiorowy wi· 
zerunek. Bo teQ: trucLno nie przyznać rKji Andrzejowi Wasilewskiemu, który w książce wydanej 
pa,.rę mi1!$ięcy temu: „Jacy jesteśmy", pisze: ,,Znuciwszy z siebie sa.rmacklł powłokę, Pola.k nie 
znalazł dotlłd dla siebie formuły, Jedynym niezachwianym punktetn jego wiary jest to, te jest 
lepszy, niż go wldz1t inni l lepszy od etosu, który sam wytworzył. I chocia:t ze swej strony nie 
ceni wysoko stworzonego przez siebie krajobra..zu życia, czuje się przei Innych nie doceniany, tak, 
jakby świat wini.en go oceniać nie według jego realnych wytworów, lec:i: według Jeco lepszej. 
ukrytej natury", 

SPRÓBUJMY JEDNAK PRZYMIARKI DO PORTRETU, Może barwy podpo1Wiedzą słowa, pió­
rem mistrzów z różnych epOk napisane, a może refleksje nas, współczesnych. Nieważne czy miód 
n·a polską duszę, albo też łyikę dziegciu, wlewa prządka, student czy socjolog. Na ulicy, w domu, 
w pracy I przy pracy j~teśmy wszak Pola-kami, których is.poro łączy, wyro-acza charakter, wska­
zuje narodowe cechy. 

Z pewnością, oprócz polskiej 
mowy, łączy nas wojen.na prze· 
azłość to zda.ule u.słyszałam pa­
ręk.roć. Padało nie tylko wtedy, 
gdy rozmowa schodziiła na prze­
życia ostatni-ej wo iny. Od woł:,·· 
wa.no się do na;;zej tradyc)i, 
inawet do pradziejów. Dwa wie­
ki temu Ludwik Osiński pi.i!ał 
tak: 

„Piersią szańce zdobywać, 
w biegu twierdze walić. 
Siebie obromć i braci 

ocalić 
Oto d:uieło jednej chwili! 
Nie dziw: Polacy wałczyli! 
U nich to w pierwszym 

zasuzycie 
Zamienić wŁasne za Ojczy~nr 

życie' . 

Było wiele opinii na temat 
tego, jak potrafimy wspólnie 
działs,ć w sytuacjach d·rastycz­
nych, jak służyć sprawie ..viel­
kiej, narodowej, ja.k z.naleźć 
nieludzkie Wlt'ęcz siły l odwagę 
bez Uczenia się z rachu:tkiem 
własnych strat. Słowa święte 
pamiętamy za.wsze: .• Wyra1.y 
„Ojczyrna" i „Ojczyste" poet}"'·L­
nym brzmieniem wstrząsają 
zawsze barmonici:inie wszystkie 
czułe struny prawdziwie pol­
skiej duszy" (Elżbieta Jaraczew· 
ska, 1792-1832). 

Umiemy wierzyć i potrafimy 
walczyć o swoją rację stamu -
mówił jeden z mokh rozmów­
ców. - To za.wsze siedzi w Po• 
laku. Co prawda. tneba nam 
prinlet, a jeszcze bardziej \o· 
10\, kto no!.ra(i perw"r <'n rile 

znaczy, te mieliśmy szczę~eie do 
„wybrańców". Nie zawsze tei 
umiemy sami z sobą snaleió 
wspólny język: 

„Gdzie wie-lkie IIlll1ÓStwo ciężko 
sroikać zgody 

Na głośnych sporach czas 
upływał drogi" 

pisał Julian Niemcewicz 
(1757-1841). I dodajmy iei.zcze 
pogląd Daniela Naborows.k.iego 
(1573-1640): 

„Mę~ni Polacy 
Dobrzy junacy, 
Nar6d słynący, 
Lecz prwn.ujący". 

'llrzeba przyrMtać, te pisane 
ezęsto poruszają temat pracy 

i, choć to gorzko zabrzmi, oce­
niają polski stosu.nek do niej 
mało przychylnie: 

„Odmieńmy obyczaje, 
a jąwszy s.ię pracy, 

Niech będą dobr.zy, 
będą szczęśliJWi Polacy". 

(Ignacy Krasicki, 1735-1801). 
Ten poetycki wykład niech 

uzupełni Bolesław Prus (1847-
1912). „My, widzisz, Pola.cy -
pisze - zawsze robimy projekta 
nie zgromadziwszy środków, a 
nawet nie pytając, czy w ogóle 
nasze środki wystarczlł. N o I ta.k 
nam się też wiedzie w życiu". 

Zatem niezbyt przezorni. za­
pracowani, często tylko tooretf­
cznie, lubimy też pielęgnować 
poczucie własnej krzywdy, nie­
ustannie coś się nam od kogoś 
należy. A w ogóle. nie ma to, 
jak dawniej było: ,,Polakom by 
tylko gadać o tym, jak to u 
nich było wsiystko z dawna lep• 
sze, rozumniejsze.. wolniejsze nii 
wszędzie na świecie" - stwier­
dza Wacław Berent (1873-1940). 
A Henryk Sienkiewicz '1846-
1916) dodaje: ,,Znam ja Pola· 
ków i wiem, że gotfllWI na wszv· 
stko byle się przed obcymi ja­
ko pO'lityczny naród pokazać. 
Cała usllność nasza w tym, abv 
nas obcy chwalili". 
Zresztą i praojce i nasi w~pół· 

cześni' nie najwyżej cenią p0l­
ską rozwagę, umiejętność oce­
ny sytuacji, a także próżność. 
Jan Kocha.nowski (1530-1584) 
pisiał dramatycznie: 

,,..1\iy zaś na sobie sami jemy 
ciało 

Rwąc sejmy z prywa.t, 
z uporu, ze złości. 

Ale któżkolwiek tak miesz.as1. 
Koron'l. 

Nie skropisz tego, wiedz. 
wodą święconą". 

I jesz.cze sł<YWa Kajetama Koż­
mla,na (1771-1856): 

„Nieprzezorma porywczość 
jest Polak6w wadą. 
Niewczesny zapał 
w skutkach rówńa się ze 

W"ada" 

- Oburza mnie, gdy widzi 
się nas tylko ja.ko zapalczy­
wych, nerwowych I w !l'runcit• 
rzeczy najpierw działajlłcycb, a 
potem dopiero myślących łudzi 

tłumaczy mi jeden z rocz­
m6wc6w. Myślę, że mało 
który naród ma tyle szlachet· 
nych kart w swoich dziejach, 
co my, Inna, rzecl!I, ie ostatnio 
znaoznle się zmieniliśmy. To 
wieczne zdobywanie, wyrywanie 
z gardła, upokorzyło nas jako 
naród. Mówię to z bólem. ale 
tet przerab mnie tempo po• 
głębia.nia się takiego procesu. 
Choć można by się i pocieszać, 
bo w najtrudniejszych wa.run• 
kach ·i>olacy robili najwspanial· 
1ze rzeczy. Wtedy wyzwal&ły 
1ię nasze na.J]epsze cechy. 

Ale też, J.ak mówi Stefain Ze­
romski (1864-1925): „My, Po­
lacy, lubimy żyć cieniami kłam• 
stwoa I prawdy. Jest to nasz 11y­
.tem fil<noficmy, nasza narodo-

wa mądrcxić stan.u''. 
- Jak nigdy dotąd Polacy 

111tali się kl'ytyczni - u.słyszę w 
kolejnej wypowiedzi. - Tylko, 
że nie WGrbcc 1iebie, a wobec 
współobywateli. Dru&ą cechą 
jest nasze dązen.ie do demokra· 
cji, chęt odrzucenia Od lliebi~ 
wszystkiego, co jej zapl'zecz11ło, 
tylko że dzieje się to przy bra­
ku wyobraźni, chcemy, źeby de· 
mokiracja zgodna była z każ­
dY"m z jednostkowych Poglą­
dów. Nie bardzo też ciągle umie­
my zto11umieć i stosować DOJę­
cie: „tolerancja". „Polak lubi 
decydować hes osobistych prze· 
konywań 111ię - pisze Żeromski 
na podstawie intuicji odziedzi· 
czonej po przodkach, bez przy­
długich ceregieli. Tak za ojców 
bywało, i dobrze było - więc 
bić nowa.toa-a ktokolwiek oz.cis:& 
MaryJę". 

Henryk Rzewu:.ki zaś (1791-
1866) objaśnia: „Żywioł Polaków 
Jest wieczna opozycja przeciw 
wszystkim, co stać będą przy 
sterze rządu. Gdzie Indziej opo· 

zYCJa oywa sroaiuem do doplę• 
eia czegoś, tu jest ona cel~. 
Opierają się rządowi, byle się 
opierać. Na próżno w tej 111w­
zycji chciałbyś wynalezć ja.kie~ 
widoki polityczne". Z pewnoscią 
dyskusyjny to pogląd, !Ile roz­
ważenia i chociażby obal®i~ 
godzien. 

W tym wizerunlw. polskiej na• 
tury nie może zabrak.nąc i ry­
su naszej otwartości, ,,5łowiań· 
skiej duszy". Nie na darmo 
mówi się, te Polak to cZlowlel!. 
z sercem na dłoni, ~e łatwo go 
„otwon:yć", skłonić do Wyzl!lań. 
„Skoro zejdą się dwaj Polacy, 
zaraz przy pierwszej sposobnoś· 
ci jeden drugiemu odsłoni wszy· 
stkie tajniki bytu. wyłoży waz· 
niejsze koleje i wypadki i.wo­
jego położenia ( ••. ). Słowem tak 
dalece odkryje najdrobniejsze 
strony. że gdyby śród tej roz­
mowy jednego krew zabiła na­
głym udeNein.iem do mózgu, 
drugli, nie ruszając się z miej­
sca, mógłby na.tychmiast wypa­
lić nad nim Pogrzebową 'mowę 

I 

z jak najdokładiniejszym życio­
rysem nieboszczyka". 

Edmund Chojecki (1822-1892) 
wiedział sporo o naszych skłon­
nościach. Zresztą skło!111ości wy­
mie:tlć mortna by sporo, a opi­
sanle jednej z nich zastąpmy 
tylko, patrząc realnie„. p0boż­
nym życzeni~m Władysława 
Anczyca (1823-1883): 
„Przestańmyt pić wódkę, 

Polacy, włościanie 
A naszym zamysłom 

pobłogosław Panie". 
Wśród niepięknych skłonności 

gą także i te, kt6re sławią -
choć poprawiono mnie w tym 
miejscu sławiły, Polaka. 
Oczywiście myślę o galanterii 
dla dam I skłonność do nich. 
Romansowe serce sławiły naj­
większe pióra: 

„U Polaków tak! Ciągną jak 
słomki 

Za o~kiem bkieJ Marysi 
lub Wandy". 

Mu~ę przyznać, że damska 
część moich rozmówców niewie­
le uwagi poświęciła rycerskości 
szarmanckim manierom panów. 
Panowie zaś, choć nie zapomi­
nali o odwiecznej urodzie Po­
lek dorzucali także: „zagonione 
ter~z te kobiety", dopełniając 
tę wadę codzienności stwierdz.e: 
niem o zbytniej nerwowosci 
pań, które m~ło c~asu zos.ta· 
wiają na przyJenlnosci. 

M·amy więc kolejny rys, 
czy też barwę, do portretu . i 
trzeba jednak przyznać, z~ 
:zdołaliśmy się zmienić mnieJ 
niż nam się wydaje. Problemy 
też mamy podobne i ?lędy ~ 
pełniamy te same. N1emcew1cz 
nawoływał: 

„Zaklinam chciejcież rolnict"'.o 
szapowac! 

W miec:i:u i pługu są Polaków 
siły". 

I dziś też warto przypomnieć 
sobie słowa Stanisława Trem-

1 

beckiego (1739-1812). Pamięta­
jąc wers: .~lądry Polak .Po 
szkodzie" przywołajmy ciąg 
dalszy: 
„Już były te szkody 
Dziś na nas obrócony wzrok 

majlł narody, 
Lub nas żądnych, przezornych 

czynnych &wiat pochwali 
Lub nad chclłcyml ginąć nikt 

się nie użali". 
Zawieszając głos nad troską 

i umiejętnoŚ<'1ą ocen nie zapo­
minajmy, ż€ „jes;i;cze dużo. ta· 
kich Polakó\\ o~talo co są pięk­
ni". I nie tylko walory zew­
nętrzne miał na myśli lllJistrz 
Wvspiański, pisząc te słowa . 
Jego te:i: modlitwą chcę za· 
mknąć ten zbiór myśli ! spoj­
.rzeń wartych odbicia i ro~a­
żania we własnej wyobra1ni, 
doświadczeniu i mądrości: 

„Daj nam poozucie siły 
I Polskę daj nam ŻYWlłJ 
Bv słowa się spełniły 
Nad ziemią łlł szczęśliwą". 

Bo czego by nie powiedzi~ć 
o polskiej natu.rze, trudno n:e 
widzieć jej obrazu na tle rodZll­
mego pejzażu - krajol>raz i 
problemy mając na myśli. I 
znów ten refren: „Jesteśmy ta· 
cy, jacy jesteśmy". Tylko jest 
chybą właśnie taki czas, kiedy 
coraz bardziej czujemy jacy 
powinniśmy, jacy musimy być, 
z myślą o sobie - to znaczy o 
NAS. 

RENATA SAS 

P. 8. Mam w notatkach jesz­
cze jedną myśl. Tę adre6owaną 
do wszystkich piszących, a więc 
w jakimś sensie przechowują­
cych polski obraz. Franciszek 
Zabłocki (1750-1821) nawoły­
wał: 

„Tu idzie o kraJ twój, bied· 
ny oozywlścle. 
Będzie mu lepiej, tylko m<t:J­

no, śmiało piszcie!", 

TWARDZI 
LUDZIE 

ciągnie. Jeśli się go dobrze pozna, przepadło 
się już z krete5em. 

W każdym razie, gdybym miał syna, zro­
biłbym wszystko, by on po mnie tego zami­
łowania nie odziedziczył. Widzi pan, teraz 
na przykład mam urlop, mógłbym go inaczej 
spędzić, ale nic z tego, bo mam też.,. krowę. · 
Młodzi po szkole nie trzymają już przeważ­
nie zwierząt gospodarskich, ale w mo;m 
przypadku jak tu nie trzymać. Małe dziecko 
w domu, Potrzebne świeze mleko, ser, śmię· 
tana a do najbliższego sklepu 1,5 kilometra 

rząt, tego nie wiem. Moi:e jest w tym ja­
kiś cel, w każdym razie i las i my, jako je­
go pracownicy, na tym cierpimy. Dziki i 

(Dokończen-ie ze sbt'. 
Muszę zorganizować ludzi do zalesień I 
stworzyć im warunki pracy, no i postarać 
się o sadzonki. Na szczęście, pod tym wzglę­
dem nasze nadleśnictwo jest samowystar­
czalne. Również wiosną zaczyna się szacowa­
nie szkód łowieckich dla rolników. Wtedy 
już nie ma chwili odpoczynku. Szacowanie 
szkód ciągnie się przeważnie aż do wykop­
ków. W tym okresie przeważnie wracam do 
domu o 20 i do północy jeszcze siedzę przy 
biurku. Nawet nie liczę ile godzin zajmuje 
mi praca„. Nic w tym nie ma z sielankowo­
ści. Zawód leśniczego to jest proszę pana, 
dobrowolne niewolnictwo. Wybiera się je z 
zamiłowania, a potem człowiek przeklina i 
się wścieka, ale odejść już nie może, bo ias 
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I na dodatek niewiele tam można dostać ..• 
- Pytał pan, co chciałbym zmieni(: w la· 

sacb, gdybym miał na to jakikolwiek wpływ. 
Spraw takich jest dużo, ale jedna szczegól­
nie nas nur tuje. a zwi11zana jest ze specvfi­
ką tutejszej gospodarki leśnej. Lasy spal­
skie są przepełnione zwierzyną. Wczasowicze 
często na ulicach Spały spotykali dziki. 
Utarło się nawet przekonanie, że w okoli­
cach sa dewizowe terenv · odstrzałowe i że 
stąd właśnie tyle zwierziit. Ale terenów ło­
wieckich, przynajmniej do odstrzału dewi· 
zowego tu nie ma, są za to tereny hodowla­
ne. Odstrzały redukcyjne zmniejszono do 
minimum. Po co hodować tak dużo zwie-

YWCOit&WIM J!!A l !W 

jelenie wyrządzają wiele szkód, nie tylko 
okolicznym rolnikom (co roku wypłaca się 
kilkadziesiąt mln zł odszkodowań łowiec­
kich), ale i w uprawach leśnych. Należytci;:o 

użytkowania spalskich lasów i prowadzenia 
w nich racjonalnej gospodarki ze stanem 
obecnym pogodzić się nie da. 
Cóż, poprawy wymagają też warunki pra­

cy i płace, tak leśniczych jak 1 robotnlk6w. 
Należałoby wreszcie powołać stałą instytucję 
robotnika leśnego. Stworzyć mu taki model 
pracy, by jego trud prz:tnlósł mu większą 
satysfakcję niż tylko miano „mocnego czł(\­

wieka". A sobie życzyłbym uwolnienia od 
tej całej biurokratycznej roboty. 
Artykuł ten miał być kolejną opowiastka, 

t~ką do czytania w świąteczne przedpołud­
nie, o tym · jak to dzielnie poczynają sobie 
zimą ludzie, dzięki którym możemy jeszcze 
zapalić świeczkę na prawdziwej choin~e . 
Wyszło, że pokazaliśmy akurat odwrotną 
stronę medalu. I chyba tak jest leniej. 

P. WOLDAN 
fot. P. Woldan 
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Temat zawsze aktualny 

chętnie podejmowany 

bez względu na porę 

roku i okoliczności. 

Kiedyś to były zimy: sn1eg, mróz - oż miło. 
Nie to, co teraz. A lata jakie były.„ Szkoda mó­
wić.„ 

Ozy rzecizyw.iście szkoda? Zwlaszcza, ie pytaaide: co aię dzie· 
Je z tą pogodą?, towarzysa:y coraz lir.z.ni~szyim konwe-rsaejoan 
już ni.e tylko z ra.cjj dobrych ma.ni·er, aile i - zaniepokoj.enia. 
Nas.za aiua·a plaita nam wszaik o.;t>aJ\lnio t.akie figle, że.„ aż strach 
pomyśle.ć. co tcl mOOt! się za tym k.ryć. A teorie meteorolo­
gów i k-lima>to•logów zaskakują nieraz bardrz~ nici; śni-eg w 
maju i kwi·tnące jabłonie w pawzi-erniku. 

'NLe bą.dźmy jed.na.k zmroziumia!:i, myśl:ic, że anomalie p~<>­
dowe, to „WY·M.ławk" dopieiro na.'lZyoh czasów. Wysta~·czy zaj-, 
xzeć do sta,rych kroniik i PM!liętników, by pn;.ekonać się, iż 
np. w r1>ku 1362 zima była tak surowa, „ie zwierzęta z gło­
du, wilki zaś z cbło·du ginęły". „W roku 1449 ogromne śniegi 
z końcem listopada tak zasypały kilkadziesiąt tysięcy Turków 
pusto52ących okolice Halicza i Sambora, :ie ruszyć się z miej­
sca nie mogli, a zdychającym z głodu I d-0bijanym koniom 
roz.pruwali wnętn•OOŚCI dla og1rza.nia w n.ich swoich skostnia­
łych czł-011ków". Sroga była teQ: zima w 1572 roku, kiedy to 
„mróz do tego stopnia był ostry, ie woda wylana w powie· 
trze wcześniej zamarzała za.nim spadła na ziemię". Za t.o w 
1552 „nie było wcale zimy I 26 stycznia za-0zęto koło Gdańska 1 
oraó pola", a w lutym 1702 roku „:i:aczęly kiełkować w ziemi 
wiosenne kwiaty". 

Ale nie tylko z pami~tn'i.k6w i k.ronikrurskich zapiskÓ<W mo­
żemY. c zerpać wie<llę o nasrzym klimacie s.pn~d se.tEik lat. 
Nieo::e.niQilym żródJ.em informacj1i .są też m. i.n. k~(ęgi k-u1ptec· 
kie, w których zapisa.ne ce.ny n.a żywność świadczyć mogą 
pośrednio o waru.nka.:h at.mo&ferycznych w czasie wio-o.ny i 
lata. Równie cioeka.wych faktów n.a ten temat d()!Stal!'cza den­
diroklim a.toloaia, opierająca się n.a rea•kcji fi.zjolo,gicrz..ne-j dl!'z.ew 
na pogodę w danym okresie. Jak wiadomo, letnie i zimowe 
pier.kie,ni·e przyrO'St<l'we drzew kJi.ma.tu umiQII'kowa.ne.go la.two 
d.ają się l'O!ZII'&żnić: pierws11:e są ja$'ne, d~ugie - ci·e.rnniejsrze. 
Cała ta hLstorycz.na wi-ed·za i bie.Żl\Ce oboorwacje mete-orolo­

gk:z.ne sta.nowią pod&tawę nie tylko do prognozo,wamia po.go­
dy, aJe i przewidywanta zmia1n klimatycznych w p.rzystlo6ci, 
oraz - I.icz.nych trori1, Qpi&uj.ąieych i wyj.a.ś>niających zalkires 
i przy\'zy·ny wahań klimatu. 

I tak istnieje co najmniej kilka teorii mówllłcych o waha· 
niacb klimatu w przeszłości. Naj1p<>WS1Zechin~ chyba przyjmo­
WRn" i<>.o.t teoria zwia.za.n.a z aktvwnościa Sbońca. która rów-

niE~ L.!ega p"wnym cylkilcznym wahamom. Uczeni wyll'óż.Dla­
ją ll-łe·t.nie1, 22-ietiiie, 88-letnie : jeszcz.e -dłuższe cy.kle zmia.n 
aktyv.;11103c i naszej gwiaz.dy Za·i-ntercsowanie budzi też hipo:e· 
za K. Hi.;npJa, według której pr zyczy.ną wysti;powania na 
Ziemi epok lodowcowych, !lą gigantyczne wybUc<hy na Słońcu 
co 250-350 tys. lat. 

Ale ni.e tytl.ko Słońce ma wpływ na ziemski kli.mM. ucze.ni 
wska0u.ją też na wyibu.chy wu1ka.nów: K.ra.kaita.u - w 1883, 
Mont Pele .- w _1902, Katmai - w 1912. Bezimio.nnyj - w 
1955, czy Saint Helen - w 1980 roku, które wpływają na zmia­
nę pogody w skali całej pia.nety \Jnoszące się w atmosl'f.rze 
popioły I pyły wulkaniczne zatrzymuj.:\ część promieniowania, 
słonecznego, co powoduje rozmaUe, nieprzewidziane konse­
kwencje. 
Pamiętajmy jednak, że są to na razie tylko hi·pi>Lazy, mJ­

jące zazw. c za j tylu z,w.ol.enni.ków, co przed\\llników. ~i.e ma 
wi~ obecnie jesz~ze realnych podsta.w do Jednoz.nacznego 
stwiardz.enia, że to właśni-e erupcja w-uJka.nu św. Hele.ny w 
USA „zeps.ula" ·nam tegoroez>ne lato • 
Zwiększające się z roku na rok za.nieczJl';rz.c:reI11e atmosfery 

i i•nne stltutki niszczycie.lskiej dla środowiska na.turalne.go 
działalności człowieka, skłoniły wiell\l uczonych do za,jęcia się 
i tym czynnikiem z.mian k.Iitnatycznych. Wbrew pozorom 
sprawa Jest bardzo poważna i jeżeli w pMę nie na.uczymy się 
szanować środo-wiska, którego bą.di eo bądź jesteśmy wytwo­
rem, konsekwencje ok111Zać &ię mogl\ niezwykle groźne. AMe· 
rykański klimatolog O. Emlliani donedł np. do wnfosku, że 
za ok. 2-3 tys. la.t czeka nas - a raczej namych dalekich 
potomków - no.wa era lodowcowa. Jeżeli Jedna.k zanieczysz­
czanie środowiska postępować będzie w takim tempie jak 
obecnie, ochłodzenie może nadejść znacznie wcześniej. Brr. 
Już teraz zimno się r1>bi. 

Z kole.i 1n.ną w.iz.ję przyszłości sn"Uje M. I. Budyko, który, 
zakładając dalszy positępujący wzrost prod1Ukcji energitl i wy­
dala.nia do atmosfe~ y diwuHenku Wl}gla, slłdzii, ii średnia 
temperatura powiet.rza. w skali globalneJ będzie co.raz wyż· 
sza. Obecnie ilość n.tucznego, wytwan:a.nego przez człowieka 
ciepła s_tan-0wi zaledwie 8,00034 proc. ciepła otrzymywa.nego 
przez Ziemię od Słońca. Jedna.kże na, terenach silnie zu·rba· 
nizowanych średnia ta jest większa,, oo w połl\C)Zeniu z inny· 
mi zg-ubnymj skutkami dzi&łalności człowieka bywa, już od· 
czuwalne w postaci m. In. częstszego zachmursenia, zamgle­
nia, więks~ej ilości opadów. F!rzewiduje się, te w roku 2000 
konce-ntiracia dwutle.nku węgla w atmosferze &p<l1Wod1Uje 
wz.ro.st śred,nlej tempe.raitUJI'y na Ziemi o ok. 0,5 &topnia c. 

Jak z powyżS'llego wynika, wpływ - mniej lub ba.rd~ej za. 
mierz.ony - człowieka na klimat Jest Ol)r&z więk&'ty. Fuki· 
rolodzy mówią zaś nawet o tym, że kiedyś będziemy mogli 
si~rować p1>~odą. - Ba.jki? - Ch)'ba nie, skoro już te.raz z 
wielu rozmaitych koncepcji i pomysł6w, niektóre dają się rea­
lizować w praktyce. I tak np. w USA I ZSRR prowadzi się 
intensywne prace nad sztucznym wywoływaniem opa-dów 
śniegu lub deszczu. 
Działania teg-0 rodzaju •Ił oczywiście moillwe tylkę na o· 

graniczonym obszarze, ale już choćby realizacja projeoktu bu· 
dowy zapór wodnych w Cieśninach Duńskich, mogłaby wpłY· 
nąć na klimat kilku nawet całych paflstw, Z lumcepcJl\ od· 
grodzenia Bałtyku od Morza Pólnoonego wystĄplll lf\VegO 
czasu naukowcy litewscy. Skutkiem takiej lnwestycJi byłoby 
zamienienie po 10-15 latach naszego morza w ciepłe, słodko­
wodne jezioro. JedinocZE.śnie zimy nad Bałtykiem 111tały.by sii: 
o wiele łagodniejsze i kto wie, czy - ja.k to już &ię ki~yś 
przeciee zdarzyłlo - nie mogHibyśmy orać pól kobo Gdańska 
za·rąz po Nowym Roku. 

PodQbne pomysły mieli juri; ~esztą nasi dziadkowie. W XIX 
\\·ieku powstały pie.rwsu projekty na.w<>dni-enia sa.haxy, a w 
19W roku :-. zbudowa.nia z.ap6r w Cieśni•nie G1bralt!lłl'skiej i 
DardanelskieJ, co po l.atach spowod<>waroby obniżeonde się lu­
stra wody w Morzu śródziemnym o 200 metrów. Gdyby do 
tego dos.złP, m'u.s.ieli.byś.my =ienić wszystkie dotych.cz,a15owe 
mapy, gdyż z Aociat~oku pozostała.by ledwie trzeci::. część. 
Sardynia połą1czyłaby się z Korsyką. Sycylia z Półwy1Spem 
Apenińskim. a szere·g z.n.a1nyr.-h obecnie dużych port&w zna­
lazłoby siędosyć daleko od morza. Jak obliczono, przybyłoby 
ogółem 600 tys. km kwadntowych ztemi. 

Niemni,e.j fa.nta,stycZ!Ile pomy91:y dotyczyły od.grodrze:nla Mo­
rza Czerwonego Old Oceanu IndY'jskiego, eo rów1ni,eż mu.!:1L3.ł0-
by wywołać poiwa.żne 7J!Il!.a.ny klima.tyczne; budowy zapory w 
Cieśni.nie Be~i.n1ga, dzięki czemu wrowy klimait pół,no.=•no­
wschodniej Azji uległby złagodzenll\l; tmia.ny kie~u.nku pr:'­
dów morskich n.a Atla111Jtyiku. Żaden z ni.eh nie docze-k01ł s:ę 
jedinak j.eS1Zcze re•aili2acjd, więc na ra.z.ie n'!ISze mapy po.z-cda j ą 
nadal aktuacrne, a pogoda, jak to pogoda, płata nnm dalej 
różne figle • .Jeśli ktoś lubi niespodzianki, n.le ma cze~o iałO· 
wać. 

Opracował: (płom) 

• •• •• - .. -



O d kilkunastu dni wlał gorący, suchy pół­
noc·n. y . wiatr. Słupki termometrów uparcie 
tkwiły w okolicach 100 stopni Fahrenhei­
ta (plus 40 st. C.), sięgając w dzień do 105, 

:raś nocą spadając do 98 stQpni. W radiu i tv ogło­
ezono kom1.lllli•kat, Iż właściciele domów oznaczo­
nych numerami parzystymi podlewają &We <>gTód­
ki w dni parzyste, a pozosta1i w dni nieparzyste. 
Władze zakazały kor.zystaaiia z podwórkowych ru­
sztów do pieczenia bar&niny. Wiadomości o wiel­
kich pożaxach docierały zewsząd. 

Chwyciłem puszkę. Skropiłem „choinkę". Pokój 
zamienił się w świerkowy czy jodłowy las. Za­
częliśmy zawieszać na gałązkach co nam wpadło 
w ręce l tak zielona atrapa zamieniła się w po­
łyskujące tęczą barw świąteczne drzewko. Tylko 
nazajuta-z rano trzeba było 7>11ÓW uciec się do 
sprayu, bo po wczorajszej operacji pryskania nie 
zostało ani odrobiny zapachu.„ 
Wigilię mieliśmy jednak spędzić poza domem. 

Od dawna bowiem liczni znajomi i przyjaciele 
A tu za dwa dni Wigilia„. umawiali się na piknik. -
Zmęczeni upałem ludzie snuli się po ulicach, źli, 

1derliwi, spragnieni odrobiny chłodu i c.ienia. 

- Tam pl·zyna jmni"i bętlzie odrobina wody, a 
i barbecue da się zrobić. · 

Sportową „stodołą na kółkach" - australijską 
odmianą amerykańskiej szewrolety Wlt'acalem z od­
dalonej o ponad 80 mil od Adelajdy wsi noszącej 
wdzięczną nazwę Polish Hill River. Tej do które) 
pod koniec lat dwudziestych XIX wieku yrzybyii 
na australijski kontynent pierwsi Polacy. 

Po bitych, polnych drogach sunąłem z szybkoś­
cią 50 mil. Zdawało mi się, że odn'oblna wiatru 
nieco mnie ochłodzi. Ale kiedy w peW111ym mo­
mencie spojrzałem w lusterko, ujrzałem ceglaste­
go koloru twarz, po której spływały strużki potu 
zamieniając osiadły pył w skorupę „błota". 

- Ot i Boże Narodzenie.„ - pomyślałem wście­
kły. A przecież po powrocie miałem z Fra.nkiem 
wyciągnąć plastykową choinkę, umyć ją, oprawić 
1 ubrać.„ 

- W domu już na mnie czekali. Kazia zatopio­
na po c:i:ubek nosa w wannie z chłodna wodą 
I ciężko ziejący, spocony Fra·nek, który zdążył już 
przygotować coś co przypominało naszą jodłę. 
Było to wielkie .,drzewko''. które stało w rogu 
tak zwanego „sitting room". tuż ol:>ok kominka. 
Cały pokój usłany był bombkami „made Ln Ja­
pan", aniołkami „made in Canada" oraz licznymi 
cacuszkami noszącymi znaki firmowe pięciu kon­
tynentów. Moją uwagę przykuł jednak mały ba­
niaczek. 

Zaczęło się więc pakowanie. Do lodówki poszły 
napoje i różne jadła, które tń.iały stanąć na 
składanych stołach. Były obrusy, serwetki, dzie­
siątki naczyń (plastyk i papier) setki kubków 
i kieliszków, półmiski z grzybkami, makiełkami, 
słoje z owoq>wą zupą, groch z kapustą, ryby no 
i przede wszystkim przysłany z kraju opłatek. 
uiożony w pięknym koszyczku, na serwetce cze­
kał, aż do ogromnego auta upcha się tysiące róż­
nych rzeczy, a potem Kazia chwyciła ów koszy­
czek, siadla obok Franka i... odjazd. 

Za nami ruszyła karawana 17 samochodów. Na 
każdym polski proporczyk, czasami orzeł, cz~sami 
znak z literami „PL". Jechaliśmy na północ. Tam, 
gdzie las i woda„. 

- Co to jest? - spytałem. 
- Jak to co? - zdziwił się Firanek - Spray! 

Znaczy taki pły'!l z zapachem. Przecież wiesz, że 
plastyk nie pachnie„. 

Dzieciaki z wrzaskiem rzuciły się do jeziora. My 
zaś zabraliśmy się do urządzania wigilijnego sto­
łu. Z niezliczonych · ilości żerdzi i desek ustawiliś­
my lO·metrowy stół. Kiedy kończyliśmy jego bu-

KORESPONDENCJA 

Z NOWEGO JORKU 

Na Bołe Na.robeniłl Nowy .J1>rk tradycyjnie dostaje dwie 
11zcze1ólnie reprezentacyjne choinki. Jedna, sięgająca kilku pię· 
ter, ustawiana Jest na1l ślizgawklł w Centrom RockeJellera. 
W drugą. chO'łnkę, przy pttmocy powodzi zielonych i czerwonych 
świateł, przeistacza. się Jedna z najsłynniejszych wizytówek 
miasta - Empire State Buildin1. Sylwetka „najwyższej choinki 
świata", jaką w okresie grudnia I przełomu stycznia wyczaro• 
wuje magia świateł, rzuconych na ten do nledll.wna jeszcze naJ· 
bardziej niebotyczny budynek kuli ziemskie;!, dominuje nad 
a1lomeracją, obeJm11Jącą. tereny nie tylko stanu Nowy .Jork, 
ale takie New .Jersey I Connecticut. 

Mimo, że Emipre State Building rą w ciągu roku odwiedza prawie 
(nazwa pochodzi od oficjalnego dwa miliony turyst-ów. 

przydomka stanu Nowy Jork, któ- SAMOB0JC1.' 1... SPORTOWCY 
ry ze względu na rozmiary i bo­

gactwa naturalne nazywany jest 

„stanem imperialnym"), od 1970 r. 

utracił tytuł najwyższego budynku 

świata, jest on nadal jedną z naj­

większych atrakcji miasta. Pozo­

staje tak!e jedną z najpopular­

niejszych współczesnych budowli 

nrle tylko na kontynencie amery­
kańskim. 

Wraz z kolejnym uruchomieniem 

choinkowych jupiterów rozpoczyna 

się kampania jubileuszowa wokół 

tego giganta, ~który w 1981 roku 

obchodzi~ będzie 50 rocznicę inau­

guracji. Po wybudowaniu w latach 

TO nowojorskiego światowego cen­

trum handlowego, którego „bliźnia• 
cze ~eże" t>rzewyższają ESB o 90 
metrów, a następnie po ukończe· 
niu chieagowskiej Sears Tower 
(wyższej o 120 metrów), budynek 
stanu imperialnego przesunął się 

w tabelach na trzecią pozycję, >ile 
nadal uważany jest za pomnikowy 
pierwowzór drapacza chmur. Na 
zloty jubileusz pojawiło się wiele 
publikacji z opisami te<:hnicznymi 
oraz z nostalgicznymi wspomnie­
niami, związanymi z budowlą, któ-

W kronikach Empire State Bu·I· 
ding, obok księgi gosc1 honoro­
wyc11, wśród których znajdują się 

prawie wszyscy mężowie stanu, ja­
cy odwiedzili metropolię nad Hud­
sonem·, jest również„. księga samo­
bójców. Zapoczątkowana została 
jeszcze w trakcie budowy, kiedy 
j€<len z robotników pokwitował 
wymówlenle z pracy skokiem w 
otwarty szyb windy. Bezrobocie w 
tych czasach oznaczało ustawianie 
się w kolejce po zupę dla bieda­
ków .•. 

Następne ' samobójstwo popełnio­
ne zostało w 18 miesięcy po inau­
guracji budynku. Po nadaniu spra­
wie rozgłosu pr~sowego, problem 
zaczął ńarastać. Do 1947 r. jedynym 
środkiem ,,antysamobójczym" była 

obserwacja turystów, udających się 
na tarasy dla zwiedzających. Win­
dziarze zostali przeszkolerui w dy· 
skretnej obserwacji osób samot­
nych i wyrazme przygnębionych. 

Do tego roku ESB był miejscem 16 
„skutecznych" skoków samobój­
czych oraz dziesiątków udaremnio­
nych prób. W dwa lata po zakoń-· 
czeniu wojny zainstalowano odpo­
wiednie siatki ochronne I palisady 
z haków, wygiętych do środka ta­
rasu. Insta1acje te sprawiają teraz 

że do popełnienia samobójstwa po­
trzebna jest nie tylko determina­
cja, ale również duża zręczność 
fizyczna. Takim przypadkiem było 

niedoszłe samobójstwo z grudnia 
1979 r„ kiedy to pewna młoda kobie­
ta z zadziwiającą zręcznością po­
konała wszystkie przeszkody i rzu­
ciła się w dół z tarasu obserwa­
cyjnego na 86 piętrze. Jej czyn 
został jednak udaremnłony nagłym 
porywem wiatru, który rzucił ją z 
powrotem w stronę budynku, 
gdzie wylądowała na parapecie 85 
piętra i„. zaczęła prosić o pomoc. 

Do ciekawostek, no\,iowanych w 
dziejach budowli, należy m. in. 
fakt, że w lutym 1932 r. olimpij· 
ski zespól polskich narciarzy (z La­
ke Placid) zapoczątkował nową 
konkurencję, po\conując 1860 st-op­
ni, prowadzących na 102 piętro 

ESB - w czasie 21 minut. Na 
szczycie znajdował się wprawdzie 
zespół narciarzy czl'chosłowacklch 
(również z Lake Placid), ale Ich 
start nie odbywał się pod nadzo­
rem i ich „bieg w górę" nie. był 
oficjalnie stoperowany. 

Rekord Polaków został pobity 
dopiero w 1978 r., kiedy w wyniku 
interwencji nov.10jorskiego Klubu 
Biegaczy Qrogowych, zarząd ESB 
zgodził się na wznowienie konku­
rencji. 

NAJCZARNIEJSZY nzmię„. 

Dl.a ESB najczarniejszym dniem 
był 28 lipca 1945 r., kiedy to w 
manhattańskiej mgle pilot 12-tono­
wego bombowca stracił orientację 

i lecąc przez środek Manhattanu 
poniżej wierzchołków drapaczy z 
szybkością 350 km na godzinę wbił 
się w północną ścianę 70 piętra. 

Płonąca benzyna lotnicza rozlała 

się szybami wind i klatkami scho­
dowymi aż 4 piętra w dół, powo­
dując pożar na dużej przestrzeni. 
Znajdujący się Vf budynku pra-

dowę, w &-ugi·m końcu, na śnieżnobiałych obru­
sach kobiety ustawiały talerze 1 półmiski. 

10 holden, aby się przebrać. 
Siedliśmy wreszcie do stołu. 53 osoby. Z głoś­

ników popłynęło „Wśród nocnej ciszy", Kazia s 
oczyma pełnymi łez składała życzenia l''ran·kowi. 
„Strzeliłem z dubeltówkl" Krzysi:tofa l Magdę, 
potem Helenę, Poldka, Janka, Elę, Małgośię, Patri· 
ka, Patrycję, Tomo, Ma~ka l Przemka .•• 

Młodzież ustawiała jakieś instrumenty. Dziecia· 
ki kręciły się obok olbrzymiej australijsikiej so· 
sny, która tu na gorącym czerwonym piasku peł­
nić miała rolę naszej choinki. 

Z rozwieszonych na drzewach głośników płynie 
melodia kolędy. To próba. Jeszcze przecież nie 
Wigilia.„ Ktoś stroi gitarę. Tadek - mój nieoce­
niony kompan przy załatwianiu róznych urzędo­
wych spraw kiwa do mnie spoza ogromnego euka­
liptusa, ia którym skryć się może nawet wielki 
holden. Biegnę tam, wychylam kielicha ~randy 

Tymczasem w głośnikach zabrzmiało „Lulaj!• 
Jezuniu". Owocowa zupa (pierwszy tego dnia po­
siłek) zniknęła szybko, na stół poszły makiełki, 
ktoś wołał o groch z kapustą, ktoś domagał się 
kielkha. ktoś i.nny nie miał sumie.nia ruszyć śle­
dzia, bo jak taka chudrzlna będzie pływać, k.iedy 
w gębie sucho ... 

I tylko nasze panie - co chwila sięgające do 
orebek po jakieś pachnidła - trwały na posterun­

ku. 
- Ani kropli! - wołała na cały głos Marta. 

Najpierw święty obowiązek, a potem picie! 

i zabieram się znów do roboty. Ale pot zalewa 
mi oczy. Skaczę więc do kryształowo czystej wody. 
Wyłażę 1 znów coś ustawiam, coś nakładam, coś 
przęnoszę. 

Cpałem więc, grzybki i groch z kapystą. Dźg.ną­
łem rybę, popiłem kompotem. W ustach miałem 
ciągle smak opłatka, którego nigdy tyle jeszcze 
nie zjadlem. Na marynarce wystąpiły białe pla­
my soli. Koszula przylepiała się do pleców. Ale 
trudno. Najpierw święty obowiązek„. 

'r.Ymczasem · słońce już zaszło. Nieco się ochło­
dz1ło, odezwały się ptaki. Jakaś żółto-zielona pa­
pużka kwiliła cudownie, ale owo kwilenie źle 
współl:>rzmlało z „W żłobie leży"„. 

- Co to jest? - słyszę głos Niny. Jeszcze tyle 
rol:>oty, a ' ty już z butelką?„. To Artur oblepiony 
igliwiem z owej „dyżurnej" sosny próbuje się 
„ochłodzić" łykiem „polish vodka".„ 

.Bogdan z Wojtkiem .zakrzątnęli się przy baga7.­
mku samochodu i po chwili na stole pojawiły sh1 
trzy wielkiEi Lndyki. Potem rozst-awlono kieliszki 
i.„ zaczęło się.„ 

Pierwszy marynarkę z.rzucił Tomo. Potem Pat~y­
cja w swej długiej suk.n.i wskoczyła do wodv a 
wreszcie, wszyscy zaczęli zrzucać krępujące· ' łeb 
u~r~nia. Wigilia zamieniła się w ·normalny piknik. 
M1ęazy „Idzie noc", a „Posłuchajcie pastuszkowie" 
zmyłem .z ~!ebie pot, wychyliłem któryś z rzędu 
„lon~ dnng , potem pomogłem basom w odśpie­
wanm „Gdy się Chrystus rodzi" ..• Wreszcie przy­
szła pora na odjazd. Trzeba było wszystko po­
sprzątać, ;ta.ładować do wozów 1 wrócić do Adelai• 
liY o tak1eJ porze, aby zdążyć o północy na pas­
terkę„. B. ZAWJBA 

Bogdan z kilkoma studentami próbuje odciągnąć 
od choinki maluchy. Trzeba tam jeszcze włożyć 
prezenty, a tu Jak n~ złość wszy,tk'.e dzieci ma ją 
ochotę stać przy sośnie. 
Chwyciłem jakieś pudełko po „Polish ogorki" 

(oczywiście „made in Japan"), zacząłem w nie nie­
miłosiernie bębnić i fałszywie jodłując pobiegłem 
w las. Dzieciaki za mną. A kiedy wróciliśmy, 
wszysćy już byli na galowo. Panie w sukniach, 
jak na bal. Panowie w ciemnych garniturach. Tyl­
ko młodzłeż pozostała sobą. 

Dzieciary wda_rły się pod choi•nkę, ja do nasze-

cownicy, którzy 1ły~ld wcześnl.;.j 

ryk samolotu, byli przekonani, ie 
są świadkami samobójczego ataku 
japońskiego kamikaze. Na szczęście 
sobotni deszczowy poranek sprawił, 
że liczba pracowników, turystów 
oraz przechodniów na ulicy była 

niewielka. Naprawienie miszczeń 

lot.niczych trwało prawie rok i l!:o­
sztc>wało około 1 mln dolarów. 

HJSTOBIA NAJNOWSZA 

W 1950 r. budynek urósł o dal­
szych 65 metrów wraz z ustawie­
niem na jednej z wież nadawczej 
anteny telewizyjnej dla wszystkich 
kanałów, operujących w metropo­
lii. Przeciętny zasięg odbiorczy 
tej anteny wynosi ok. 85 km, co 
sprawia, że służy ona prawie jed­
nej dziesiątej obywateli amery­
kańskich. 

W 1977 zainstalowano reflektory 
halidowe, które ZIOStały zaprojek­
towane z myślą o umożliwieniu 
gry kolorów. I tak, z okazji Awia-: 
towej serii meczów, rozpoczyna­
nych prze-z nowojorski zespół ba~e­
ballowy Yankee, góra budynku 
iluminowana jest w barwach gra­
natowych i białych. · Na dzień św. 

Patryka (patron Irlandii) zapalają 
się barwy zielone. Na św. Walen­
tego oraz na dzień parady Pułas­
kiego ...- barwy biało-czerwone. Na 
dzi-eń Kolumba - białe, czerwone 
I -zielone, Na okres Bożego Naro­
dzenia - kolory przybranej choin­
ki: zielone i czerwone. 

Tylko w okresach masowych wę­
drówek ptaków - w maju 'i we 
wrześniu - ESB nie jest oświetla­
ny, ze względu na ochronę pta­
ctwa, które leci do źródła św.iatła 
i ginie masowo. 

"WSPOMNIENIA 
Z PRZl.'SZŁOSCJ" 

Wśród publikacji wydanych na 
Boże Narodzenie 1980 znajduje się 

bogato ilustrowana i zaopatrzona 
szczegółowymi rysunkami technict­
nymi książka Davida Macaulaya, 
zatytułowana „Unbullding" (w 
tym przypadku - „rozbieranie bu­
dynku"). Jest to - jak reklamują 
prospekty księgarskie - „doskona­
ła, niezwykle realistyczna wizla 
rozbiórki i demontażu Empire Sta­
te Building w 1989 r.". 

W tym roku książę Ali Smith 
zakupił ten słynny budynek I po­
stanowU przenieść go w całości na 
pustynię arabską. 

No cóż, jeśli można było francu­
skie klasztory średniowieczne 

przenit?ść kamień po kamieniu do 
Nowego Jorku, to dlaczego nle 
można by przenieść ESB na pusty­
nię? 

ZBIGNIEW BONIECKI 
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(fragment większej całości) 
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~raz I ~~padnięciem ami.erscha tyqce rad~uthałies1~ 
kow l UQJ.astha.nek zaczęło wspinać się iclezkam.i na.d 
Górę Węiowlł i diuny piaszoz71łe, okalające dolinę nacf 
świętym jeziorem Puszkar i wędrować pieszo lub na 
wielbłądach ku swoim odległym WiOlkom, Jedna po 
drugiej gasły girlandy różnokolorowych żarówek roz• 
wieazone na stadionie puszkarskim i w iitsiedni~ we• 
sołym miasteczku i wkrótce tylko wielka lampa księ-
życa oświetlała miejsce, gdzie prze:a prawie tydzień 
trwał JeJlen z najpiękniejszych festiwali indyjskich, 
Puszkar Mela. · 

Daw.no temu, J?dY nie było jesz.cze kryzysu naftowe· 
go am nawet Delhi, najważniejszy bóg hinduski Brah­
ma, twórca świata, szukał najlepszego miejsca na skla· 
d~nie ofiar rytualnych. Gdy rozglądał się po Radżastha­
nie, wypadł mu z ręki kwiat lotosu. Tam gdzie u.padł 
powstało natychmiast piękne jezioro - obecnie Jezior~ 
Puszkarskie. Kąpiel w tym jeziorze w okresie późnoje­
siennej pełni księżyca oczyszcza znakomicie· z wszelkich 
grzechów, choć dla męi:<:zyzn jest sama źródłem grze­
chu - gdy podglądają piękne radżasthanki, wchodzące 
do jeziora w kolorowych cygańskich spód.nicach, ale bez 
bluzek„. 
Początkowo wystarczyło zanurzyć się choć na chwilę 

w Jeziorze Puszkarskim, a szło się do hinduskiego nie­
ba. Było to bardzo wygodne I wielu grzeszników CZU• 
jąc zbliżającą się śmierć, wędrowało do Puszkar~, a 
s~amtąd prosto do nieba. W niebie za.panował tłok i 
niezadowolone z le„o pomniejsze bóstwa hinduskie na­
mówiły Brahme, aby utrudnić osiąganie zbawienia. Dziś, 
aby dostać się do nieba. grzesznik musi spędzić nad 
jeziorem Puszkar na kąpielach i modłach 5 dni. 

Aby wypełnić czas między kąpielami, praktyczni ra­
dżasthańczycy zaczęli urządzać nad Puszkarem jarmarki 
wielbłądzie. Niezliczon,e gromadki wieśniaków koczują 
przez 5 dni ze swynu zwierzętami pod gołym niebem 
na rozległym pustkowiu od jednego krańca horyzon,tu 
po drugi, oglądają wielbłądy na pokazach i przeglądach, 
obserwują kilka dni upatrzoną sztukę, po czym dobijają 
targu. Poślednie~o wielbłąda mo!na było kupić w tym 
roku za 1200 rupii (150 dolarów)„ ale za rasowego dro­
madera z pustynnych okręgbw Bikaneru, lliajsalmeru 
i Barmeru żądano dwa i więcej razy tyle. 
Mężczyżni tutejsi, niemal wszyscy wąsaci jak przystało 

na Radżputów. paradują dumnie w ·wielkich dynia­
stych turbanach koloru czerwonego, żółtego lub poma· 
rańczowego. zaś kobiety ot:irócz cygańskich spódnic i ha­
:frowanych. bądż obszytych małymi lusterkami bluzek 
noszą mnóstwo srebrnych ozdób: bransoletki (również 
na nogach), łańcuchy z dzwoneczkami, diademy, a na­
wet kółka, przetknięte przez lewe nozdrze I zaczepione 
drugim końcem o ucho„. 

Co wieczór ten barwny tłum schodzi nad jezioro 1 
wkrótce potem zaczyna owo mrugać setkami płomyków 
z· lampek olejnych, puszczanych na wodę w glinianych 
łódeczkach. Jest to urzekający widok. 

Nad jeziorem Puszkar leży miasteczko o tej samej 
nazwie. Senne przez cały rok. podczas Puszkar Meli 
wabi pieli?rzymów tysiącem świateł. setkami kramów i 
mnóstwem odpust-owych atrakcji. Można tu kupić pi.er· 
ścianki z kolorowymi szkiełkami. grzebienie z drewna 
sandałowego czy ozdobne turbany o kolorach charakte­
rystycznych dla różnych okręgów Radżasthanu. Pod 
drzewem obok świątyni Brahmy, jedynej w Indiach, 
siedzą półnadzy sadhu razem z białymi hippissmi, wszy­
scy odurzeni „bhangiem", naparem z liści konopi indyj­
skich. 

• • • 
Jale wszędzie w Indiach, piękno l kolor mieszają się 

w Puszkarze z biedą I ludzkim nieszczęściem, ale pięk­
no, kolor I radość życia wyraźnie tu przewaza]ą. Pusz­
kar podczas swej . dor<><'znej „Meli" Jest jednym z nie­
licznych miejsc Indii, gdzie cudzoziemcy. a także tµr:v­
ścl Indyjscy mogą przez kilka dni przygląda<'- się z bli­
ska życiu prowincji indyiskiej. sami prawie nie zauwa­
żeni, bo ginący w tłumie, zafascynowanym czymś in­
nym niż obecność obcych przybyszów Jest to zapewne 
jedna z tajemnic rosnącej popularności Puszkaru poza 
granicami Rad!asthanu i również lndll. 

RYSZ"·RD PI'E"AROWICZ 
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mtallta" -kl 1todz.- 111.M: Sródmiclcte - Szoltal tm. Palrte- ~ pół „Czerwone Gitary", IS.OO Audy-
,,,M!lltn rewolweru" - Ull.t. ura (Wigury 19; Widzew - Szpi- cja publlcystyt'Zna. 13.10 Muzyka w 

llUZYCZMT - ··~ •.i•. - aOdL 11 „cnow._ 
od lat 1ll aod11. l'ł.ta. li.li tal Im. Sonenbern (Pieniny SO). § teatrze. 13.30 Wlad. 14U8 Czai do-

le.n. - „Colar1tol l:dobr#ell • * • S brych 1tosoodarzy. lS.51 Pieśni s. 
•anna" koamo1111" p;>l. b.o. lłodz. 11.łl; ~ Moniuszki do poezjl A. Mickiewicza . 

„8zczęltt n" USA od lat li ~ lł.10 Więcej !'!piej. now-:>cześnlej ABLSKDf - llł_,,.,, 
PIMOKIO - nlecsynn:r 
'Z'VWIMA - nlllCl:J'llDJ' 

&od1:. 1'1.111, li.SO Cbtrurata Utal:OWa - Szpital Im. ~~ 14.25 Chwila muzyki. 14.30 Dla dzie-
ROMA. _ .Godzll'- łl:Olltra ca- aadllńaldeao (DrewnoWllka 'li) I..'\ ci - „Dziwny tydzień - o pl11tku „ Neuroch1rur0 •a - :szpllHl Im ~ któ ni chciał b~A nlDtltiem" 

&an" jap. od lat li Jl~. 1'. ... ~ ry e "" ~ ~ -a. lł; ' , .., stopni" aoc. o4 lat 9ultckieao (Kopcińaklego 22) ~ odc. słuch A. żaka. 14.50 Muzyka 
11 lod•. le LaryngologJ.a Szp1tsil Im. ~ Schumanna. 15.20 Ponoludnie dzlew-

lll8TOJUIC au<:BU ainrOLV- n.u. _ „Godl:Ula kontra Gł~ ~:~:~~~.CK~:pgi~-.~ Im S cz11t I chłopców. ~!·oołO SLy~foni~ 1~ YINSGO (Odatlfta 11t gan" od lat u lłods. 111 ~ • °'"' Bo:te Narodzenia. ..... , .... ne ao ... -
&odi:. 11-1' stopni" codz. lT. 11 Barlickiego (łC.oPOlfl9lt1ego U) l..'I dowanie" ~ •Ud. A . Mackow•k1e1to. 
•A - llł~ Chirurgia I larya&ologla dZle· S§:S 17.00 Aktorry I DloHnkł. 11.IO Teatr 
• 11. - &ods. 1~ m.- - ln9t)'Nt Pedlatrll (SPor· ~ PR: „Pastorałka" - lłuoh. WS. ml· 

ODDZIAI. L4.D0008ZC:S C.....-. aa M,-, sterlum ludowe10 Leona SOhilleta. 
ll&a lf'1) - nieczynne Cblrurata ....Uwo-twarl:Owa ~ li.JO Wlad. li.• 1. 8tuomlej•k1: 

AllCBSOLOOtCZNS I llTMOGllA· - lkDiial llll. Barllclde&o {Kop- S „Veaperac de SancU." w noWJ'ID na-
rICZNS (pl. WolnoMI 14) - c16ak1„0 li) S graniu Capelli Ctac:oTienlla. 11.30 
Sodz. lt-łf Tobykoloata - lmłJ'tut lle:lJ'· S§ „Przed zapaleniem choinki" - mon· 

Q'llY Pracy (T-J' li) Ch I 1 Id • 1 M 
•. •· U_ -· ....,._. WenerołOllla Pn:J'cbodnla ~ tat poetycki A. m e ewa e, -

Wl.OKISHNICTWA cPlotr"-" Dermatololdczna CZakatna łł) _ ""s""' J'l18owskle1. IO.OO Kolędy Pollltie w 
Da Ili) IOds. t-ft eał ~ wyk. Chóru Chłopięcego t ZeeJ>. 

SI, 18 - nleGZYIUle li do.,. pr6Ge niedziel I łwl11t. S Instr Państwowej nlharmolllt W 

SZTUK.I (W1~1towa1tta1o .., llOds. n. XD. S Poznaniu p.d. s. Stullgrona. IO.JO 
10-11 S „Krzy:tacy" - fragm paw. H. lllen-

S SI.U. - nlMllJ'nne Chtrurgta OCólna _ Bałut7 _ S klewlcza 20.llO Koncert chopinowski 
~ 11.n. - 1odz. lG-11 Szital Im, Biegimsklego !Knia- S z nagratl Artun Rubinsteina. 21.SO 
~ POLS&:IEI WOlll&:OWU SI.u&- zlewie.ta l/5); codziennie Szp im. S Wlad. 21.31 .• Prrv kominku" - prze-
~ BY ZDROWIA tżellgowaldego T) Barlickiego (Kopcińskiego U) ~ boje sprzed lat 12.00 Symfonia w1· 
~ nieczynne dla przychodni rejonowej nr 7, gilljna KrzyFztofa Pendereckiego. 
~ IUASTA ZGIERZA (Zglon, Dllb- Szpital Im. Skłodowsltlel·Curle 23.00 Radiowy Kabaret Poetycki 

§ browsklego 21) gods. 11-11 (Zgierz, Parzęczewska SG) dla „W starych nutach dlllbel pall" -

~ •5,1• - nlec~nne h dnl aud. Tadeu1Za Kubiaka. 23.30 Wlad. 
~ • ... -J przyc o re1~nowych nr nr: 1. , u- l!l t 
~ 118.12. &odz. lł-11 I, a. I, Szpital Im Marchlewskie· 23 ·35 c. Monteverd, - „„....,gn ca · 
~ W P Ad • j • 'd i go (Z11lerz. Duboii 17): Zgierz. :U.OO Transmisja pastMk4 z Katedry s WTSTAWT W ZJ wo1ewo ztw e Ozork<>w. Alek1andr6w, Parzęczew, § Wawe1skle1 w KrakoW!le. 

~ SALOM BZTU_.J WSP0ł.CZS'"· Górna - Szpital im. Brudzlń· s PROGRAM Dl 

~ „ ... •kiego (KOI, Gdyńdklcll 61); Po- s y 

MU (Piotrkowska 18/81) - • • kim l"'d kim lesie - Szpital im. Pirogowa S 
~S &odz. n.-11. u Triennale su·tyry m.JeJS O z (Wólcuń•ka 195); Sródmte~cle _ S ll.30 Dawne t nowe nagrania zea-
~ 21, u. 12. - nieczynne. Szpital lm. Biegańskiego (Knla· polu Completorlum. 12.00 Ekspresem 

§ GALERIA BAŁUCKA csta.ry Jly- zlewicza l/5); Widzew _ Szpital przez świat 12 05 W tonacji Trójki. 

„ •• lm. Sonenberga (Pieniny 30), ~ lel " d 
- przemiJa111ca tera:tnieJszojć - &an" od let li godz. 10, 14.JO; • * * ~ .,z e na kratene - o e . oow. ~ 
nak I) •_ odz. n-11 Kazlmle- U.ta, - „Godzilla kontra ot- 13.00 Powtórka r rozrywki, 13.!50 

fotografia Susanne Taschner „Słowik" radz. b.o. godz li.li 14.00 Utwory organowe J. Haydna 
~ n. 28. 11_ _ nieczynne. wg, bałnl Andersena; „39 •toD- Chirurgia urazowa _ 8zp1tal tm. gra D. Chor:.:empa. 15.00 Ekspresem 
S GALERIA SZTUKI (Wólczańllka ni" ana. od lat ta 1odz. lł.45, Jonachera (Milionowa l4) ~ przez świat 15.05 A kiedy pora 
~ łl/33) 11odz 11-18 - Wyata·Ni 11 Neurocbtrurgla _ Szpital Im S zmierzchu nastanie. 111 OO M. Kaspro-
~ Poplenerowa IV Pleneru Olim- STOKI - nlecZYnne Kopernika !Pabianicka łl2) ~ wiczowa - .Dzienniki" 18.15 Gwiazd· S pljskiego Snala 19'79 25.ta. _ j.w. Laryngologia Szpital lm ka w Disneylandzie. 16.40 •• oczeki· 
~ 15. 181!. - nieczynne 28.12 - „Tropem tygrya". · Pirogowa (Wólczańska 195) wanie" - reµ Sz MUU. 1'1.00 Eks-
~ • radz. ta.o, 1odz, 15; „Dwaj lu• Okullscyka Sn>ltal lm presem przez twlat. 17.05 Staropol-
~ * • dzie z miasta"'. tr. od lat li J'onschera fMWonowa lł) ~ skie koledv i oastorałki. l'l.40 ,Daw· 
~ godz. 111.U 19 Chi 1 ~ no temu spadła ir;wia.i:da" - gitaro-
~ LODZIO PAR.Jt KULTURY J WT· TATRY _ „Zapach kobiety" cieca rur!, a izp~~~j'n~log~~rc~=~e; ~ we nastroje 18 10 .Opowieść o Wys-
~§~ POCZ'YNKU (na Zdrowiu) włoi. od l3t 18 godz. lO. 1:1, lł, (Armii Czerwonej 15) ple Br;tego Narodzenia" - aud. B. 
~ LUNAPARK - nleczyony „Charlie Brown i jego komna. Chirurgia szczękow„-twar:zowa Gębeckiej I K Zyberta. 18.30 Pol· 

~ ga PIELISK PA -• ~ s I I skie kolędy ~plewa T Żylis-Gara I 

S 
..., O •• LA" ( .... Unit ł) nla" OSA b.o. godz, IS - zp ta lm. Barlickiego (Kop. Chór s . Stuligrosza. 19 00 Codzlen· 

S 
- nleczynne 25.11. - ,,Charlie Brown t •a- clńskiego 22) 

' T k 1 nie powie~ć w wyd. dźw. - J . Jo-

§ ZOO - codziennie o4 Cocls. I 10 kompania" godz. 15; ,Zapach 0 syko ogia Instytut Me- \..~ nes: ,Stąd do wieczności". 19.30 

§ do 111.M (kasa do 111) kobiety" r;o;odz. 16,45. 19 dycynv Pracy (Teresy I) ~ Ekspresem orzt>2 świat. 19.35 W. A. 
28 12 z h k bi t " Wenerologia Pnychodnta 

~ PALMIARNIA - couzlennie od t d. ·10- 12„15aDac 0 e Y - Dermatolositczna fZakatna ł4) _ I.'\ Mozart: ,Lucio Sllla". 19.50 .• Doli-
~ godz 11 do te (oprócz J>Onłe- 0 z. • • • 14.3o. 19; „Char- cała dobe orl>cz niedziel 1 łwtąt ~ na Issv" - odc DOW. Cz. M11osza. 
~ dztałków) e Brown 1 Jego ke<mpafrla" ~ 20.00 „Jasełka" leszańsklo 

~~ OGROD BOTANICZNY nie- godz 18·411• e e e § ~łuch, wg. 1>oem~tu Y Hrublna. 20.40 
ezynnJ' OKA - „Rocky" USA od lat li S ,.Hej, kolęda. kolęda .•. " na góralska 

~~ 1odz. 1.30. 11. Ił Na terenie wojew6dztwa miej· ~S nutę 21.00 Pastorałki starofrancu· 

S~ rw-u 25.12, - nieczynne akie ł_.zkl d I dod tk ~ skle. 21.30 Polskie koledv śpiewa 
•••nA 26.12. ,.... .. I ty zo->anlea In- go ua ego w n u a o- ~ 

~ a• wo wolnym · „ c 1 k b s W Ochman ~2 PO F'aktv dnlR. 22.03 S dlanlnem" ftol. "Odz. 12,· • .Ro"- uu pra Y op e ę ę. · ó S BAI.TYK •• Powrót Mechago- w " - d~ eprawowały l przyjmowały Gwtazda sledm111 wleczor w 

S
S d:dlll" jap. od lat 12, godz. rsy~~ ~.'>A od lat 15 godz. lł, pacjentów ambulatoryjnie - w l.'lss , t.. Prus. 22.15 Jam 1el1Sion or.tv eho-
s 10. 12.111, 14.30. 18.U · • godz. 10-19; wizyty domowe _ w ~ Ince 23.00 Wiers7t> Zbll(niewa Her· 
~ 25.12. - „P<.wrót Mecha1todl:ll· POPULARNE - nieczynna godz 10-J'I następujące placów· SS berta. 23.05 J S Bach Msza 
S lt"' godz •&. 17.11. 19.30 26.12. - ,Krabst uczeń czar- kl 1lutby zdrowia: ~ h-moll. 
S 18.12. - •. 'Powrót Mechagodzll· nok&iętnika" czeski 1todz. 15.30; Łódt-Bałuty Poradnia Po- S 
S lt" godz. 10, 12.15. 15. 11.15. 19.SO „Mannattan" USA od lat li mocy Sw1ątecmet ul. ł.ag:lewnlc- S 
~ IWANOWO - nieczynne godz 1'1 ka M/36 tel. '170-1'1; dla dorosłych § 
S · 25.12. - .,li prac Asterl:ira" ir. ENERGETYK - niecunna 1 dzlect S 
~ b.o. godz. 15, ,Co mi zrobl•z 25.12. - j.w Ajleksandr6w Przychodnia S 
~ jak mnie złapiesz" pol. od lat 211.12 - „Jak Iwanu1zka nu- Re onowa przy uł. M Curle-Skło- ~ S 15 godz. 17, 18 kał cudu" radz. b.o. godz. 18; dowskle1 1 dl• dorosłych I dzieci S 
~ 28.12. - 1.w. „Obcy - I oasater „Nostromo"' tel. 12·10-ll9 ~ S POLONIA _ nieczynne eng, od lat li godz. 17.30 Ł6df-Górna - Swląteczna Po-
S u.12. _ . Norma Rae" USA PIONIER - nlec.i:vnne moc Lekarska dla dorosłych i S 
~S~ 1 · 7 2s.12 - •.w. dzieci ul Lecznicza nr 8 tel. § 
~ od at Ul godz. 15. 1 .15. 19.30; , 427 71 
~ 28.12. - „Norma Rae" godz. 26•12 - „Giuseppe w Warna- Lódt-Poles.le PnychOdnia ~§ 
~ 10, 12.111. 15 1'1.11, 19.30 wie"' pol. b.o. godz. 15; „Dzie- j ~ 
~ dzictwo'" ang. od lat 11 1todz. Re onowa nr 3S pn:y ul M For. SS PRZEDWIOSNJE „Ofiara" 17, 18 nalskieJ 21, tel 56-09-51. dla doro- ~ 
~ weg. od lat 11 godz. 10, 12.15, słych I dzieci SS"-'1 
~ 14.30, 18.411 REKORD - nieczynne Łódt-Sr6dmleścle - Pnychod· S 
~ 25.12. ..Tr:twnlki wujka 25.111. - j.w. nla Rejonowa n1 łł przy ul ~ S Poldl" w~. b.o. godz. 111; „Ofla· 28.12. - „Wialka POdrM Bot- Piotrkowskiej 102; dla dOT'.>Slych S 
~ ra" gods. 1?.ts. 19.30 ka I Lolka'' POI. b.o. godz. 111; I d7:łecl tel t71-80; Poradnia Sto- ~ S ie.u. - „Ofillfa" godz. lł, „Mistrz ki.irownlcy ucieka" USA matologlczna ul Plotrkowsks S 
~ l'r.l&, 19.30; „Trawniki wujka od lat 111 godz. 17, 18 102 tel 253-'14; S 
S Poldl" godz 12.15, 11 SOJUSZ - nieczynne Łódł-Wldze»' - Specjalistyczna I.'\ S Wl.OKNIARZ - nieczynne 25.12. - J.w. Przychodnia Przemysłowa ul. Ar- ~ S 15.12. - „Powrót Mechagodzll- 28.12 - „Idealna para" USA mil Czerwonej nr 109 tel. 832-74 § 
S 11" 1ap. od lat 12 godz. 111.30, od lat 15 1odz. 1'1' dla dorosłych i dzieci S 
~ l'ł.30. 19.SO POLESIE - nleczvnne Głowno - Jzb3 Przyjęć Sxpitala S 28.12. - „Powrót l\łechagodzil· 2&.12 1.w. Miejskiego Drzv ul. Wojska Pol-§ lt" gor„:. 10, 11.45. 13.45, 15.30, 28.12. - ba.1ka: .• w parku" ~kiego Sl tel c. 57 w. 178 dla S 1'1.30. 19.30 kodz. 14; „Pr-zez Góry Ska.Uste" dorosłych I dzieci 
S WOLNOSl' - „Przyiioda arab- USA b.o godz. 15; .• Okupacja - Odc\zlał Pomocy Doratne1 S aka" an1t. to.o. 1todz. 13.11; Po· w 26 obrazach" jug. od lat 18 Stacji PoJ!otowl:i Ratunkowego § tegnanla • tytułem: .• strach na godz. 17 przy ul. Wo1~k:i Polskiego nr 52 

S wróble" USA od lat 15 Jlodz. APTEKI te~tr~ków - Przychodnia Re1;, 
~S~ lO. 14

•
11· 19.so nowa orzv al. Kokluszkl 2'I tel 

~ 25.ll. .,Pr:?ygoda arabska' - pt ... Ił 
~ godz. 111: .• Strach na wróble" Al. MickleWlcza .... otr„ow-S &odz. 1'1.tlł, 19.SO ńa IYI, Dąb1owsk1ego 89, N\ciar - Pablanico ·- Oddział Pomocy 
S 211.llZ. _ „Stracb na wróble". nlan.a 111, Olimpijska 7 a. Oorażnej Stacji Pogotowia Ra-
S USA od lat 15 1todz. 10. 11, 1'1.15, tunkowego przy ul. Kościuszki nr 
S • '*' • 21 tel. 15-24-711 S 19

·
30 - Izba Przyleć Szpltaill Im. 

~ WISŁA - „Kontrakt" Pol. od lat Głowno _ t.owtcka ae. Kon• Biernackiego orzv ul. szpitalnej 2 S 11 gąd11. 10, lUS, 14.30, 18.45 stantynów _ Sadowa IO, Ozor• tel. 15-52-21 
~ %5.12 - nieczynne ków _ Armil czerwone1 41 Pa· Zgierz - Izba Przyleć l!lzpltala SS ' 8•12· - •• Kontrakt" 11;odz. lO, bianlce _ ArmU Czerwone] 11. im. Marchlewskiego DUV ul, Du-
~ 1%.15. li 17•15· 19·30 Zgierz _ Dąbrowsklego tO. Alek• bols nr 17 teL 18-22-31 S ZACHĘTA - „Przypływ uczuć" sandrów _ Ko~cluszld ł. - Stacja Poi;otowla Ratunkowe-

PROGRAM IT 

10.30 Estrada orzyjatnl. U.OO „Ocze­
kując na gwlazdkt: wtgllijnn" - aud 
E. Marcinkowskle1. 11.25 Chwila mu­
zyki 11.30 G. Verdi - Muzyka ba· 
letowa z opery .Nlesz1>0ry sycyllj­
nkle" (stereo) 12.00 Wlad 12.05 Wlad. 
(J:.). 12.08 „Etnograficznym szlakiem 
- śwleta" - aud. Zbhtnl~wa Korze· 
n!OW•kiPgo IŁ) 12.!3 Cbwilll muzyki 
(Ł). 12.25 Giełda płyt (stereo\. 13.00 
Lekcja Języka angielskiego. 13.15 Mu­
zyka 13.20 „K">cha1my Monluszke" -
13.45 Muzyka 13.50 Tu Studio :=:tereo 
<stereo). 14.45 Re1. kolędo kolędo -
riastora!ld ludowe. 15.00 Wind. 15.05 
Radiowy Ty~cdnik Kuit11ralnv. 15.45 
Muzyka . 16 OO Wlad 18.05 Swll\tcczne 
rozmowy o ksiątkach. 18.20 .• z dala 
od rodziny" - ludzie. którzv nie 
spędza!a śwl1łt w domu: marynarze. 
lekarze. hutnicy. 16.10 Aktualności 
dnia (L). 16.5~ Test kontrolny (L). 
16.56 .,Lula.Iże Je:tUnlu" - koncert 
wlgilljny (I.). tR ~o .Wigilia 80" -
"ud, Orażvnv Panier tŁ). 11.15 Ra· 
dloreklama °(Ł). 18.25 Zwyczaje i 
obrzędy wigllijr.e 18.55 Chwila mu-
7yki. 19.06 Czy zwierzęta mówlaT 19.20 
F. Schubert: Gra•e I Allegro c-moll 
na kwartet smvczkowy (stereo). 19.30 
Uczucia ood lupa - Zaloty w świe· 
cie ludzi, zwierząt l roślin. 20.00 
J. s . Bach - Oratorium na Boł.e Na­
rodzehle. 21.40 Koncert wigilijny. 
22.55 Wlad 

CZWARTEJt, n GRUDNIA 

PROGRAM I 

a.oo Wlad. 1.05 .Publlcystyka :ragra­
nlczna. 8.15 .• Snletna samba" - plo· 
senki o zimie 9.00 Wiad. 1.05 Ory-

~ l ~ deW'DJ'Qh 1111'- I n7, Jako ąiubole" - w -a. -
ltnów. lł.08 W1ad. 10.111 Zimowe baj- zyce 1 hlatorli - a'lld. A. ~ 
lU. - ploaenki Q1a dzlaai. 10.ao Ra- sklej, 11.40 Kolędy polaki• łplewa 
diowy Taatr dla Dziec.I - . ..,Jak Sta· Państwowy Zeap6ł Pletni . i Tańoa 
nek Wierny gudował" - llłuch. ,,Mazowsze" (stereo). 18.00 KalaJdo­
Barbal'y Kołciuszko. 1'1..00 Rodzinny skop nauki - Drogocenne kamienie. 
koncert - rozmowy " lL Kunlck4 19.30 Polska w muzyce - łl l'..U.. 
1 L. Kydryńsidm, ta.Ol W1ad. 12.10 wal „Międzynarodowe Uroczyste T7" 
K. Penderecki - ,Te Deum" . 13.00 godnie Muzycznf' - Lucerna 1880". 
Kolędy. lł.30 Teatr PR; .,Grenadier 21.06 Nowe nagrania PR - J, „, 
I prawe&o llanku' - alucb. doku• Haendel; „Sosarme" - opera W I 
mentalna z. Or111:ulaklej. 15.00 Kon- aktach. n.SO Twórcy plęknetto •­
cert łyczeA. li.CNI Wlad. lł.05 Podwle- - Anna Kamleńaka. 
czorek pny mikcofonle. l'l.11 Studio 
Młodych - „Romantyczn°'c" 11.20 
Kolędy u dzU. 19.00 Dziennik wie­
czorny. 11.111 Audycja aportowa. 20.00 
Koncert tyczeń. u.oo Wiad. 21.05 .,ży. 
cle dla tmlechu" - aud. J. Gónań­
Bkiego. 11.35 Rewla retro - „Od Mo­
musa do Allbaby". 22.11 Nieznane, 
ciekawe, lnteresu.1ące„. nagrania 
jazzowe. Z3.00 Wied. 23.05 Białe Boże 
Narodzenie. O.Ol Wiad. 0.06 Kalendarz 
kultury polslt\ej. o.u Nocne Studio 
Gama 

ł'UOORAM D 

T.JO Wlad. 7.3~ Koncert Poranny. 
8.30 Wlad. S.35 Koncert por .mnv. 
9.0o Transmisja mszy św z kościoła 
św. Krzy1a w Wairszawie. 10.00 „Swią· 
teczna biesiada" - blok w opr. J 
Bieniec.kJ.ego z udziałem :t&ry Zl­
mlńsltleJ·Sygletyńakie1, T. Nowaka. 
W. Siemiona 1 innycb, 12.05 D. c. 
„Swiątecznej ble1l4dy". u.oo Koncert 
świąteczny - na :tyczenie meloma• 
nów. lł.30 Wlad, l4.35 , W dzień Bo­
tego Narodzenia" - Opowtescl Sta­
rego Jakuba. 15.00 Radiowy Teatr 
dla Młodzidy - ,Inna?'" - słuch. 
H. Bielawskiej w1 paw. I . Jurgiele· 
wlczowej. 18.00 Lau1·eae1 X Konkur­
r;u Chopinowsldego. 11.40 „Swlęta na 
Ko ... akówce" - aud. A. Chmielew­
akiej. li.OO Kolędy polskie łplewa 
Chór Wrocławskich Madrygalistów 
11.ao Wlad 18.35 Felieton publicysty­
ki kraJowei. 18.46 Teatr PR: „Ope­
retka" - ałuch. W& n:tukl W. Gom­
browiOI:&. Z0.11 J. Haydn: „Die 
Jahrena.lten". 11;31 Swteta a la 
1eher1:0 h-moll - c:zyll Bota Naro­
dzenie w muzyce l literaturze. 22.35 
Kamerallatyka Schuberta. 23.10 Wiad 
21.sa Nowe n•granla radiowe - J. 
Godziszewski gra Preludia op, 1 Ka· 
rola Szymanow1kieir;o. 

PROORAM m 

T.00 Wlad. 7.0!I Swiąteczne rytmy. 
1.30 Ekspresem przez łwlat. 8.35 
Barokowy koncert. I.OO •• Dolina 
lasy" - odc. pow Cz, Miłosza. 9.10 
Dzieci lubl11 piosenki, t.40 „Ud tu 
było tych ·\v!Osen" - rep. N. Le­
wickiej, 10.00 Powracający temat -
„Białe Boże Naro1z~nle"'. 11.00 Sami 
o 1oble - Woiclech Kar:>lak. U.30 
Z gwiazdkowych albumów muzycz­
nych, 12.00 W1esicza mle,!sce urodze­
nia - aud. dokumentRlna A Pio­
trowskiego. 12.30 Utwory wok:1lne 
G, G. Gorczyńsk!ego. 13.10 Zimowe 
impresje 1azzowe 13.50 „Ziele na 
kraterze" - cdc. DOW. M. Wańkowi­
cza 11 OO Ekspresem przez ~wiat . 
14.0S Sami o ~oble - Andrzej Zie­
liński. 14.31 Z 2wiazdkowych albu­
mów muzycznych. 15.00 „Nauczyciel 
moich marzen·• - rep. A. Sowy 
15 20 Sami o ~obie - Zbl::;niew Na· 
rnysłowski 18.00 Marla Kasprowicza· 
wa - .,Dzienniki". 16.15 Sami o so­
bie - Zblgnkw Górnv. 16 45 Kolędv 
trafiły do jez7u. 17.00 .Smutnv w~lc" 
słuch. J. Przybor„•. 17.45 Ki>lędy tra­
fiły do jazzu. 18.00 Sami o sohle -
Włodzimierz Nahorny. 18.30 Z gwiazd­
kowych albumów muzycznych 19.00 
Meksykanskle Rote Narodzenie. 19 .30 
Ekspresem przPz świat. 19.35 Opera 
tygodnia - w. A Mozart; „Lucio 
Sllla". 19.50 , Dilina rssv" - odc. 
oow. Cz. Miłosza 20 oo Sami o sobie 
- Jacek Zlellńsld . 20.30 Z l(wiazdko­
wych albumów muzvcznvch 20.45 Ll­
teraclde upodobania - Jerzv Adam­
sld. 21 OO •• Wlecz9r wlglliinv Dkken­
sa" - aud K. Llpld. 22 .00 Faktv 
dnia. 22 OO Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Lucia Pru•. 22.15 z gwiazdko­
wych albumów muzycznych. 23 .00 
Wiersze Zbll(nlewa Herb-?rta 23.05 
.Swlęta Drzychodza raz w roku -
śolewa Mahal!a Jackson '3.45 Cho· 
pin w nagraniach Horowitza. 

PROGRA!\f tV 

I.os Dzlei'l dobry, słuchaczu (Ł). 
1.07 Swiątecznv profl'ram literacki (Ł) 
9.0~ Tt>st kontrolny ł.). 9.0J ,Gwiazd· 
kowp prezenty od prezenterów" -
cz. I w opr. Marli Hoffmann (Ł). 
to.oo Klub Mlud.~ch Mił:>śników Mu­
zyki (stereo) U.OO Powitanie światia 
- Wier.:zenia I obvczaje. 7.wlazane z 
data. od które.1 z:iczvna orzvb .vwać 
dnia 11.20 He.1. kolęd:t. kolęda 
pastorałki ludowe. 11.30 o muzvce 
od święta 12.00 Wlad. 12.03 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży Slkolnej -
„Księga dtungl!" - cz. I słuch. pt 
„Ja I ty jestPśmv Jednej krwi" Wf! 
książki R . K•p!inga (stereo). 13 .05 
t.owcy dźwięków - Zwyczaje śwla­
teczno-noworoczne - aud. Z. Ko­
rzeniowskiego, 13.20 .Muzyczny upo­
minek" - śwlatt>czna płyta nave 
Brubecka. 14.00 Musical w stereo 
(stereo).. 15.00 Teatr PR: .• Rzeźni·. " 
- cz. I ~!uch wg sztuki s. Mrożka 
18.00 Wlad. 16.05 Koncert tv<"zeń 11.1. 
16.45 Test kontrolnv (ł.). t6,i5 
„Kant}·czkl notCJwskie" w opr. liony 
Grzesiak (Ł). 17.0J W Dlwnlcy u Wan­
dy Warskiej. JT.30 . Wsoółczesne l<O­
lędv l pastorałki" - sootkanle z kom­
pozytorami I autorami. 18 OO .07wo-

Mark• K - 18 brumalre'a Ludwika 
Bonaparte. KIW 1980. str. 177 zł 40 
Układ Zsi:orzeleckt WLub 1980, str. 

li, zł 10 
Dominiak R. - Teneger~ 3 wzywa 

SOS. Wł. 1980. • lG'I, zł 25; - • 
Jegorow R - Sędziowie bez togL 

WL 1980, 1. 150 zł 15: 

PL\TU., • aauDJflA 

P&OOJLA.111 I 

11.00 Uczymy Il• ~ - a, IL 
u.u; Kto plerw11:y zgadnie - radło. 
zabawa. lL.30 Piosenki z !l.Muppeł 
Show". 12.05 Wlad. 13,10 Kadlow:r 
Teatr rtla Młodzieży - ,,Kłop0t;r • 
Kopciuszkiem" 12.30 Uczymy się pio­
senki. 12.45 Bajka pod choinkę. 13.00 
Piosenki dla mamy - telef. koncert 
życzeń. 14 OO Czy zlms musi być zła. 
14.20 Kto pierwszy zgadnie. 14.30 
Wielcy mistrzowie dzlecicm. 15.00 
Koncert tyczeń. 16.00 Wlad. 18.0I 
Teatr PR: .,Podróż" - słuch. wg. 
pow. s . Dyg,ata 17.0S Jakle „. na­
sze dzieci - rozmowa rodziców 11 
psychologiem 1 1ocjologiem. 1'.JO 
Najnowsze s na.Jlep12ych. li.OO la­
kie· 1111 nane d1lect - n. II. Ił.li 
Najnowsze z najlep•zych - n. I~ 
18.45 Dobranock1t. 21.00 Wlad. 11.• 
„Plejada gwiazd'" - aud. rozrywko­
wa J. Bienieckiego. 12.35 Swtęta na 
Zlelone.1 Wyspie - spotkanie a & 
Bryllem 23.00 Wind, 

PROURA.M a 
e.oo Traruimlsja DlaZJ' tw. 11 kolclo­

ła 5w. Kn.y:ta w Warszawie. 10.00 
N1< śwl11iecznaJ antenie - blok U.. 
terackl w opr. K. BudntewsltieJ 1 
J. Krzyutonia. 12.~ c.d. bloku ,,N.a 
jwt11teczneJ antenie". li.OO Koncert 
8wiąteczny - na tyczenie meloma­
nów. lł.10 .,Fu&a na wla tr I klarnet" 
- aud. publlcyatycsna. 14.SO Wlacl. 
14.35 Publicystyka zagraniczna. lł.łl 
Ballady pod choinkę - łplawa 1-
azek Długou. li.OO Radiowy Teatr 
dla Młodzle2y - „Natasza l kocha­
ny Plotr" - llłUah. w&. Pow. Ewy 
Hercikowej. 18.00 Kolri:dy Polskie 
śpiewa Ze~p. P\eilnl I "l'ańca •• Ma­
>:owsze" oraz B Ł.adyaz i \Varszaw­
ska Ork. Kameralna. 16.30 Laureaci 
X Konkursu ChJpinowskiego - Ivo 
Pogorelic, l'l.15 „Tryptyk na Boie 
Narodzenie" - aud. literacka. 18.15 
Ballady DCd choinkę - J. Mark i J. 
Almond 18.30 Wlad. 18.35 •• Portret 
słoweru malowany" - Igora Smlalow-. 
skiego. 19.05 BJllady pod choinkę -
John Martyn. 19 io Teatr PR: „Ostat­
ni postoj'" - słuch. W. Zalewskie­
go. 20,50 J .Haydn - Die Jahreszein­
ten - „Pozy roku". 22.00 M. Ravel -
Kwartet smyczk:>wy F·dur. 22.30 „Ka­
baretowe łokcie" - aud. rozrywko­
wa I. Heppen i T. Kalińskiej, 23.30 
Wiad. 

PROGRAM ID 

U..30 Najsłynniejiu:a ragtl.me'7. ta.OO 
Recital s Prest-..na. 13.00 . Czas za­
trzymany" - mag E. Ell.>anowskle1. 
J3.25 NaJSlynnieJsze warce. 13.50 „Zie· 
le na krater.i:e" - odc. pow. M, 
Waukow•cza. H.uo Ekspre.;em przez 
świat. 14.o;, „Czas zapomniany•• 
m&g, J. Zadrowskle1. 14.30 Goscill u 
n as - SLan Get>.. 15.00 Najsłynniej­
sze tanga. 15.20 Gościli u nas 
!;onny Rollins. 16.00 ,Czas chwili" -
mag. A. Fuksiewlcz. 16.25 Gościli u 
nas - Laurlndo Almeida. 17.00 ,Cza• 
osobny" - mag. M. Mletkowskiej. 
17.25 Gościli u nas - Johny Mayall. 
18.00 „Czaa nadchodzący" - mag. 
M. Jethon. 18.25 Gościli u nas 
Chick Corea ! Gary Burton. 19.00 
Codzlennlt> powieść w wyd. dźwięk. 
- J. Jones: •• stąd do wiecznosci1'. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygc.>dnia, 19.50 ,Dolina lssy" 
- odc pow. C7.. Milosza. 20.00 Ko­
lędy polslue ~pl„wają soliści z tow. 
Warszawskiej Ork. Kameralnej. 20.30 
Aud. poetycka - „owoc ciała i 
krwi·· . 20.50 Ooowladania muzyczne. 
21.00 „Sonata Kre ... tzerowska" 
słuch. Adama Neuera. 22.00 Fakty 
dnia„ 22.08 Gv.r:lazda siedmiu wieczo­
rów - Łucja Prus. 22.15 Karnawał 
czas zacząć . 23 .00 O 1obie, swolcti 
filmach 1 olosenkacl1 OJ>OWiada Bet­
te Midler. 23.45 Swląteczny koncert 
jakieg:> nie było. 

PROGRAM IV 

10.00 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki (stereo). 11.00 Pasje. podróże. 
przygody - „Z Głowna na Kin& 
George'" - nud. K. Turowskiego. 
ll.25 w. Kędra I Koncert fortepla· 
nowy Es-dur F LlsztR. 12.00 Wiad. 
12.05 Teatr Klas,kl dla Młodzieży 
Szkolnej - :,Ksiega dżungli" - cz. 
U słuch pt. ..Czerwone kwiecie" wg. 
kslątkl R. KLJ)ll.nga (stereo). 13.00 
„ Tromoniska" - ODera Scotta .lop­
l!na (stert:o). 14.00 „Od baśni do 
baśni"' - zagadka dla dzieci opar­
ta na wybranych ze słuchowisk, 
fragm. baśni I Innych\ utworów 15.00 
Teatr PR - ,Rzeźnl:i" - cz. II -
słuch _ wg. sztuki S Mrotka. 18.00 
Wiad 16.05 Test kontrolny (ł.), U.OS 
,.Gwiazdkowe prezenty od prezente­
rów" - cz. UJ w opr. Marka Nledż.. 
wieck1~go (f, ). 17 OO Tu Studio ł (ste· 
reo). 17.30 .Swi<;ta warszawiaków na 
różny.eh kontvnentach". 18.00 Nauka 

WBO r _ - dyskui.Ja oub!lcystów. 18.20 
Między fantazJą a nauką - „Sługa 
Jaśnie Pana" - słuch. 18.50 Koledy 
polskie - wyk. Chór Chłopięcy t 
Zespół Instr Państw i"ilharmonll w 
Poznaniu (stert=o). 19.10 .• zamek 
Przemysława w Poznaniu" - aud. 
U. Llplńsldej. 18.25 K:tlejdoskop na­
uld. 19.50 W arant.ac.JI Wojciecha 
Karolaka. 20.oq S'.vląteczny koncert 
trzech r:tdiofonll: Warszawa - Ber­
lin - Praga (stereo), 22.15 Radiowe 
portrety Polaków - Drof. dr Sta­
nisław Arnolli 22.35 Concerto Der 
Archi - z. Bu1~rsklego. 22.55 Wlad. 

S fr. od lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, 11:0 przv ul. Parzeczewskiej nr S5 
~ 18.4!1 DYŻURY SZPITAU tel 16-3;.31, Pomoc doratna dla pcszczegól- Łódt-Górna - uble ... ft• mte•- Łódt Wld bl S 
~ 25.11. - „Przypływ uczuć" Miasto i 3mlna Qzor,.ków. Gml- ""' ·- , • zew - 11:a ein na mlel• S 
~§ iodz. lll, 1'1.15. J9.30 1n B ł t na Parz·~zew _ Fllla Stacji Po- nych dzielnic: •cu w l2ble DrzvJęć Szoltala scu w lzble orzyJęć Szoltala S 
~ uczuć" Chlrurgla ogó a a u Y ~ - czynnP codziennie od itodz. lm. Jonschers. ·Szpitala Im. lm. Sonenberioa - uło11Zenia na ~ 

26.12. „Przypływ Szpital im. Pasteura (WI· gotowla Ratunkowego w Ozorko- lt-8 w Stacji Po1totowla Ratun- Wł. Brudzińskiego - zi;iloszenia na zabiegi w d<>mu chore11:o. tel lo..'li 
~ godz. 10, 11.15. 15. 17.11 19.30 gury 19). codziennie Szpit11l Im. wie. Tel. 109 kowego w Łodzi tel. lllS-88. zabieJP:i w domu chorego. tel. 864-11 · ~ 
~§ l!ITUDIO - nieczynne Barlickiego (~ooctńskiego '22) Uwaga: Tzby DtzY.1t:ć szpitali na łOCl-511 s

8
~ 

~ 25.12. - :1.w. dla przychodni rejonowej nr 7 terenie wojewodztwa miejskiego WOJEWODZKA STACIA ~ 
~ ff.12. - „Wu~s1zek Marin ml· Szpital lm Skłodowskiej-Curie łódzkiego łwl11dczyć bt:da usługi' MOCNA POMOC Łódt·~eele - zabiegi na młej- POGOTOWIA RATUNKOWEGO ~ 
~ llarderem" rum. od lat 12 ~odz. (Zgierz. Parzę;:zewska 35) dla zgłaszając,ym się chorym: Szpital PIELl~GNIARSKA acu w tzbłe przyleć SzDltala t.ódt ul stenklewlcza 13'1 S 
~ te; „New York. New York" USA przychodni re.1onowych nr nr: 1 im dr Korczak3 orzv ul. ArmU tm. Madurowlcu - zgłoszenia na tel ot ~ 
~ „d lat 15 1todz li 2. 3 li Szpital Im. Marchlewskie- Czerwonej 15 będzie przyjmował - dla pcnczególnych dl:lełnle zableitl w domu chore11:o. tel S 
S STYLOWY _ nieczynne go (Zgierz, Dubois 17), Zgierz. chore dzieci w Izbie przyjri:ć 11: czynna codziennie w Cods. od 281-35 OOOLNOł.0DZKJ PUNKT ~ 
~S 25.11. _ Pożegnanie z tytułem: Ozorków Aleksandrów. Parze· d:rlelnic: GOrna. Sródmieścle I WI· 10 do 5: INPORMACYINT SS 
S „Zamek z 111aslru" 1aP. od lat czew. Górna - Szpltnl Im. Bru- dzew. Szpital Im dr Biegańskie- Lódt-Baluty - sabld na lllle!- Łódt-Sródmlełcle - abteJrt na ~ 
11111 li godz 15.30. 19.SO; K.l11o Fil- dzlńskie1to (Kos. Gdyńskich 81); go przy ut. Kn111zlewlcza nr 1/1 lłCU w Izbie przyj~ SzDłtala lllłelscu w Izbie orzvjeć SzDitala dotycz11cy oracy placówek llłut· ~ 
S mów Polalclcb: ,Panny z WUka" Polesie - Szpital im. Piroitowa bt:dzie przyjmował chore dzieci Im. H. Wolt - zitłoaenła na tm. L. Pasteura - z11:ło1Zenia na by zdrowia !czynny eał11 dobe S S Pol. od lat li godz. 17.30 (Wólczańska 195); Sródmleścle w izbie orzyj~ z dzielnicy Ba· zabied w ~omu choruo. tel . zableld w domu cho~eRo tel we Wll'Zv~tkla łll\J ty11odnla) ~ 
S ~li l2. _ 1.w. ~zpltal tm Biegańskiego tKnla- łuty 1 Pole~e. 11'1·'1'1 184·11 tel 815-11 ~ 

~/H././/.//H..QHHD"HHH/H///UU'IhWbY.H/.D"'.H/H'H/H.AW'~H'..D7..M".LUUHH/HQYQ/HH7/H'QLO'..O:UHLO'..HLUA"O".HD".H7.D7/~~.U.U./OY/IA 
J DZIBNNIK POPtJLABNY m 1'18 (17'f) 



l>ałała e4 t!l'!t ,„1r„ 
w ramach dewłtow~J obsługi 

l•1dnośd 

otwiera I prowadzi 

W WALUTACH PANSiW 
SOC JA US TYCZNYCH 

W WALUTACH WYMIENIALNYCH 
Oprocentowanie wkładów wynosi 3-7 proc. ro\Znde. 

Posiadacze dysponują wkładami w kraju i za grani­
~- Zwrot wkładów następuje w dowolnym termi­
nie, na każde tyezenie posiadacza rachunku Ra­
chunk1 bankow~ objęte SI\ ustawową tajemnic-. 
Bank PKO SA wvkonu1e rł>wnir->~ operacie w ia­

ltresi• obrotu oienleżnego z r.agranką . orowadząc 

m1edzv \nnvmi· 

skup I sprzedał tagronicznych środków płat­

niciych, 

inkaso czelc6w i innych wmtośd d~i owych, 

dewizową obsługę indywidualnych turystów, 

rodiczo,nio togranianych prze.ka1ów pienięł-

nych. 

ZAPRASZAMY KLiENTOW DO: 

Obsług~ dewl-iową prow11dzą równleł. te-renowe ple­

c6wk1 Oddziału Banku PKO SA w Łodzi: 

AGENCJE BANKU PKO SA: 

• PlOCK, pl. Nowotki 8. 

• PIOTRKOW TRYB., Rynek Trybunalski 7. 

• TOMASZOW MAZ., pl. Kościusrki 23. 

• KUTNO, ul. Długosza 6. 

• SKIERNIEWICE, ul. Jagiellońska 2. 

3352-k 

UWAGA, MIESZKAŃCY ŁODZI i OKOLIC! 

WZORCOWY PU KT SKUPU 
SUROWCOWWTORNVCH 

uruchamia z dniem 30 grudnia 1980 r. 

przy ul. RZGOWSKIE.J 216 w Łodzi 
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO. 

SUROWCOW WTóR"JYCH 
w tODZI, ul. BRUKOWA 23. 

Punkt skupuje n.w. surowce wtórne 
e makulaturę, 
• zużytki włókiennicze (szmaty), e złom metali kolorowych. 

wymieniaią.c je no atrakcyjne wyroby 
przemvsłowe. 

Punkt skupu dyspO'Iluje szerokim wa-chlarzem po­
szuk'iwanych wyrobów przemysłowych, takich jak: 
tkaniny welwetowe, odzież dziecięca, artykuły 
gospodarstwa domowego z porcelany, · fajansu 

i szkła. 
Zapraszamy ~ odwiPdzenia noweRo punktu. 

01.i:ręgowe Pr7.1_>1Mebiorstwo 
Surowrńw Wtórnvrb w f'„odzi 

~~66-k 
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..... C:SD• mD" ....., „n bardzo dobry - IPtM­
dam OCl•dać parkina Na­
wrot I Oferty .IHM" Pr•· 
11. Piotrkow.ka H 

„Ułp" - odbiór nat)och· 
DZIA.LKJI budow1•n• (PO· mlHt - 1przedam. Oferty 
leide) - apraedam. Oferty „391121" Prasa P1otrkowsk1.1 
„39869" PraH Plotrk<>'w· 96 
ika 91 ----------

l>OM z wyl(odaml kut>le 
w rozllczenlu mote by<' 
"1-4 własnośc-lowe Telefon 
'~-~5-42 llOd7 t4- I' 

39911-" 

DZlA Ul&. budowlan11 w 
irurorcle nadmorskim Miel 
no oraz kredens .Gdański" 
•onedam Tel '"6-70 

3994ł-ll 

PRACOWNIA Sukien Dam­
•kiCb p0leca duty wy­
aor aukien wieczorowych. 
•1zvtowvch ora1 na rótne 
"1kn1e t.ódt Narutowt· 
·za 49. KrakowlRk 

ZAMfENUf .l'iRta t2ep 
(1918l „l!'1ata 127p" t\974 
stan oh· bardzo dobrv n• 
wieknv chetn1e no''" 

t25o" Oferty 39632'' Pn 
sa PiotrkoWSklł 96 

,FIAT A 126D" - ll50 wone 
dam Tł'l $S-tO-IO -· PRZEJM I; notarialni• wkład 
na .Fiata lHD~ Tal 
493-:la 'OO ts. 

mot• 
SPRZEDAM Drzednla IZY· 
be. Dom ':le od . Ml!rcedesa" 
oraz Fiata t25o". Tel. 

• 39635-g 53--04-56 39694 ~ ----------
SPRZEDAM dwa złote ze· „AUDJ 80 GL" (1976) 
karki (damski z bransole· sprz~dam. Tel. 56-72-43. po 
tą) . Oferty „39930'' Pra- 17 39785 g 
•a Piotrkowska 96 

NADWOZIE .126p" DO wy-
WYŻLA ntemlecklego Dadku - kuoi<:. Oferty 
l!l>rzedam Tel Sl-05-32 „397P4'' Pnse Piotrkowska 

39925 Il 118 

CZYNNY zakł•O 
nie naboi 
Oferty . 3118$0'' 
Plotrko'Wllk• H 

oaoelQla­
ounedam 

Pr••• 

:-to2.a <>'ltr 11ięl• •laktrrca­
"• do d•Cla tkanin 
toTEe<l„'łl h6'1hnllta I& 

... " 
TAKSOMltTlł 
Tel 51-11-U 

--· mrT.e-d.am 
39889-ll 

OOBRA iabawe karnaw• 
towa zaoewnl C1 iallranlc&· 
na ołvta lub kaseta kuplo· 
na u naa MUSIC ~HO'P 
<>róchn!lu li !.bdł 

ZESTAW 
•tyczny. 
•orzedam 
m Ił 

-· elektroaltU­
trzvcre!lclowY -

Wlenbowa U. 
398117 -~ /39994 

BOl'fV PKO lrnolP 
Tl'!l 'Ml l~-Oll 

W TU!l!ZTN Lell!P. - dom 
• olacem - kunie. Miesz 
lt~nle w Łnrt7i na zamb 
ne Ofertv .3q514•· "'rRs~ 

· "'lo•rknwska 96 

"PR7EDAM dom nletrowv 
do wyk •ńc7.enla na orzed 
onleścln Bełch:itowa OfPr­
ty .39629" Prasa. Pl<>trkow­
«ka 96 

<;ADZONKJ chrvzantem 
l<wttnacvch w malu spr~~­
rlam Zamówtcrua :lo 10 
<fvcznla. Demol<r~tvczna 
10. 401-09 ~8732 e 

mon imrz~rtam 'tlelnn 17 
'U 28 39202 o 

7ł,OTT olerścionek 2 !lmP 

-----------&t1P"' uyb41 przedni•. re­
flektor I Inna cześcl do 

VW Pnate'' Tel. '19ł-TI' 
19180 Ił 

OARAll 1D•browe - _ratl­
cOwlra r·1 - sor'fed~m 
Tel '1 n...oe 

liB.U • 

SPRZll:DA'.'11 „rtate lJ~p" 
tabrv<"zi;ile oowv Ofert~ 
.. 398!W' Pr.N Plotrl<oW 

•le• " 
.Zt1KA" " bardzo dobrym 

rtanie (tanio). motocykl 
WSK 17!1'' t cwarancJa n~ 

silnik oraz akordeon 
. Weltmelster„ llllO basó>< 
- sprzedam Toma!!'ZOW 
ska 109 39855 f 

.• ZAPOROŻCA" rok 19'14 -
mr7"d'm t.ódt 1arowa 19 

39849-~ 

„MERCEDESA 200 D' 
(1910) - sorzedam Piotr 
kowska 20 3991)(1 e 

.. VW - Garbus" (1975 lub 
młodszvl kuole Telefon 
651-0l 3989&-k 

.. POLONEZA" noweir;o 
sprzedam. Wieluń .. To~nn:v 
żubr s tti. 22-ts 

198114 • 

KU Pił;. Nydzier:tawifl w 
Lodzi 'tlał~ lokal oitrzewa­
nv na c1~hą Jracownie Jl.a· 
lanterll l')fertv z określe­
niem 1 cena .37884" Prasa 
Piotrkowska 96. 

tystł'm· snrzed'1m T„1 
'\~-\2-42. LOKAJ na oracown1e do 

396113 a wym it:c!a Gałkówek. Lu· 
---------- dowa Ul lorzv Dworcu 
KOŻUCH :r:aitranicznv - PKP). 39611 I! 
'lt>nedan• Brack~ 3~ m ~2 

39727 I!. 

WYSOKIEJ takoścl k<>· 
tuch d:imskl me~kl blom 
- !l'Or7edam. Tel 2411-54 

'\ł-3 kwatentnkoW'e. par· ' 
•.er zamlenie no dwa razv 
DO M-2 lub Inne o'roo„zv· 
cje Ofertv .39574" Pra­
s:. Piotrkowska 98 

39826 ... 
NAllCZVCJEl,KA oo~zuku· 

NOWĄ maszvne d7lewlar je ook<•1u tel. 884-03 no 
~kil .9" - tanio sor?'.erlam. 17 39716 J!. 
Dabrowskl„l(o 44 m . 18. 

39825 R 

SAMOf'HODf)W'f mat?neto 
Con k'••etowv now'! ołvtv 
Donna Sommer "lflllin~ 
'ltone• ~nn„rt:'łm. Tel 

POSZUKUJĘ sucl\e~o DO­
mleszcLen!a na ma11:azvn 
lmożP bvć mieszkanie ne 
n~rterze) tak'.e oervferle. 
Oferty 3'1'737'- Prns" Piotr 
knwskp 96 

'1-96-~9 39860 Il 
KUPIE '1!:-2. M-3 własnoł­
clow„ R53-04 335-39 

39754 c 
LOK.AJ U przemvsłowee:o 
(siła. w 1da) do 50 m. wy­
soko~e minimum 2.2 m 
oosz11ku•e- na Polesiu O-

K (TpJf; nowego . '1ata tertv :W7B3'' Prasa Plotr-
12~ o „. TP.l 56-35-73 km~~kH 96 

W dnia H 1Tudnla u•n roku. w plerw•11 
bole1n11 roeznkt tragir ineJ łmlerct na.zeJ naJ­
dro:bzeJ C6rk1 

S. ł P . . 
LILIANY KROL 

a domu POPt'ELARCZYK 

-••nt• odióra wtona msza łw w l<ośc1ele Serca 
Juusowego przy ul. Zgierskiej o godz. 10, o 
czym zawiadamiają tyrzllwycb Jej pamięci 

RODZICE I BRAT 

Wyrazy wsp6ł~zucla 1 powodu łmiercl na­
ezegG długoletniego zasłutonego pracownika 

STANISŁAWA .REDZIAKA 
Zon!• araz najblltszeJ 'R.odziułe 1kład.aJ11 

z.A.RZĄD tlADA SP-NI, RADA ZAKL., 
POP PZPR. KOLEŻANKI I K.OI.EDZY 
le SP-NY PRACY „SPES-ELEKTRO· 

MET" 

,, 

~,......_„ .... „ ...... ~~~..,....._,.~„ ... 
KAŻDY MOŻE UKOŃCZYĆ SZ!<OtE śR'EDN1Ą, 

KSZTAŁCĄC S1Ę ZAOCZNIE! 
Do Liceum Ogólnokształcącego Zaocznego, Tr~let­
niego Liceum Ogólnokształcącego Zaocznego, Sred­
niego Studium Zawodowegc Zaocznego - ~ierunek 
1połeczno-prawny oraz do Zespnłńw Przedmiotowych 

Liceum Ogólnoksztak~cego 
PRZY.JMUJE ZAPISY 

Centrum Ksrtnłcenio Ustawicznego Nr m 
w todri, ul. Kopcińskiego 54. 

~apisy do wszystk'ich klas w.w. szkół przyjmuje I 
Eczegółowych informacji udziela sekretariat cen­
trum w poniedziałki i piątki w godz. 9-14, w pozo-
stałe dni w god2. 15 19. Dla dojeżdżających zape-
wnione noclegi. 3357-k 

f IN:t. 

MARIANOM 
CHOJNOWSKIEMU 

WJT9'I' aertłeene«e wą6łUUd• 1 powo411 

11 •kładaJ11 •mtueł 

M'AT•l 

D'l'JlEltCJA. POP PZPR, RADA Z.A.KU-

i 
DOWA ora& KOLEŻANKI I KOLEDZY 

:, ·---··-C111E•N·T·R·A-LT-S•U•R110•W-C·O·W-W-Ł·O·K·l·E·'N··N.l.·IE I r CZYC1ł I SK01tZA NYCB w ŁODZI 

d Wyraq rtębokleso wrp6łczueta lloled.sa 

JERZEMU JAROŃSKIEMU 
e powoda łmlel'd 

o' c „ 
lkładaJ• 

D'l'JłftCJA. POP PZP'll, RADA ZAD.A· 
DOWA oru K.OLEŻANKJ I KOLEDZY 
1 'ZAKŁADU ODLEWNICZEGO „pOL. 

MATltX - WIPAMA." 

PRACOWNllCOW 
w ramach prac doraźnych 

PRZV ROZŁADUNKU WAGONOW 
no stacji koleiowej lódi - Karolew 

w dnioch ~4 25. 26, 27. 28 i 31 grudnia bJ. 
orat w dniu l stycznia 1981 roku 

Z A. T R U D N. 
Przedsiębiorstwo T ronsportowo- Spnęt«nff 

Budownictwo 

„ TRANS BUD - t001" ODDZIA.t I. 
Proco w ałrordtie. 

Wynagrodzenie płot~ natychmiast po rotoń­
czonej procy. 

Zgłoszenia przyjmuje w dni powszednie 1 św1~­
to dział spedycji kolejowej PTSB „Tronsbud -
Łódź" Oddział I.ul. Fornalskiej 3/5 w god'l. 6-13. 
Telefon 478-59 lub 491-27. 3349-k 
~ ~ ~ " ,_ rllOł ~,..1i'~ "'~~;tlll<i!' „ ",....„ ... ,..„,_ ~ ,"1 I PRZETARG NIEOGRANICZONY . 
ł RSPOt. OPIEKI ZDROWOTNEJ f_,OOZ-BAUJTY 

ol SMt·r~nw.\ fi 

OGt.:\SZA 
PRIZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót malarsldrh wartości sza<·tmko­
wej - c::a 600 tys. d w btifłynku SzpitaJa im. Ra­

dliński~ pn:y ul Orewnowskiej 75. 

ł 
W przetargu mogą brał udział jednolrtki gospo­

darki uspołecznionej i prywatne. oosiadające odpo­
wiednie uprawnienia 

t 
~ 

Oferty w ialakowanych kopertach zaopatrzonych 
napisem „Oferty na roboty malarskie" należy skła­
dać w sekretariacie ZOZ. ul. Smugowa 6. Roboty 
będą rozliaiane lrnsztorysem powvkrmawczym. 

ł 
Itomi.syjne otwarcie ofert na.:tąp1 w ciągu 14 dni 

od daty ukazania się przetargu w biurze i-cy dyrek­
bora d.s. technicznych, Łódź ul. Smugowa 6. 

{ Zastrzega slę wybór oferenta oraz odstąpie:ii~ od 
-\' przetargu bez podania przvczyn i powodu. 3251-k .l-
[r;~~==a:t;.l~~~::::~~l1S::=':::O~;.~~~-„:::-:.:::::::::::--::=.t~:.-~::--::;:::.-;::~~~-:~ :~~~~~~~.t~~~~~··--~ t 
il SPÓLDZIELNIA PRACY ,,TECHNIKA• : r w t.ODZI, ul ŻEROMSKJEGO 74 ; 

I 
OGŁASZA PRZETARG I 

oa wykonanie robót impregnacyjno-odgn:ybienio-
wycb oraz murarsko-tynkarskich w budynku doka- ~ 

• li?.owanym w Lodzi, przy ul. l\fielcza'rskiego nr 11. 
Do wzięda udziału w przetargu iapraszamy 

~ przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnae pracy orai 
zakłady rzemieślnicze. 

BliższyC'h informacji udziel1 dział Inwestycji 1 re­
montów spółdzielni, Łódź, ul. Żeromskiego 74, tel. 
343-44. W dziale znajdują się do wglądu ekspertyzy 
budynku. 

, 
• , 

Oferty w zalakowanych kopertach i podaniem 
terminu wykonania robót wraa z ceną prosimy skła­
dać w kancelarii spółdzielni, pokój nr 1 na .parterze. 

, , , , , , , 
7 
> 

Roboty powinny być zakończone do 30 czerwca 
1981 roku. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w t~rminie 14 
dn1 od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10. 

' , 
' , 

Wadium przetargowe .w wysokości 1.000 zł prosi­
my wpłacać w ka.$ie spółdzielni. pokój nr 5 na par­
terze. Po otwarciu przetargu wadium zostanie zwró-
cone. 

~ Spółdzie1nła sastrzega sobie wybór oferenta lub • a unieważnienie przetargu be:z podania przyczyny. , n 3253-k 
~;.:....;.;.-,..,.~~Cl~~ ... ~~ ... „ 
M-ł Retkinia - zamienię 
na .rńwnorzedne reo!ilow 
lub okolice Tel. 52-47· at. 

39800 Jl. 

BEZDZlETNE. sooko1ne 
malżP.nstwo w:vnajmle sa· 
modzielne mleszka'lie z 
CO Płatne z itory. Ofer· 
ty .39185" Prasa Piotrkow­
ska 96 

WYNAJMĘ lokql na ctcha 
aracownię. D~ielnica Ba­
łuty. Tel 687-73 lub 51-70-67 

39111 )!; 

SPRZEDĄ.M M-ł włamoł­
clowe. Tel. M-~8-39 

39851 c 
OBCOKRA.JOWlEC (1tu­
dent) J)O&zuku le mieszkania 
samodzielnego z telefonem 
Płatne 2 górv. Oferty 
.,39845" Praia Piotrkowska 
95. 

M-S S?>rzedam; Oferty -
.. 399~0" Prasa Piotrkow­
ska Ił 

PILNIB DOSZUkuje lokalu 
na pracownie krawiecka 
w Konstantvno-..vie Ofer· 
ty „39900" Prasa. Piotr­
kowska 91. 

M-1. M-3 najchętnlel • te­
lefonem •decydowanie 
k:uole. Oferh r cen11 
„3m1" Pran. Piotrkow-
ska H. 

MATEMATYKA. flzvlta -
374-82, Mallnowscv. 

KUCHARZY. ll:ucbarki za­
trudnimy w nowo oowsta-
1acym bistro. t.t"<it. Naru­
towicza 48 39857 it 

PRZY.JMĘ płytkarza cera· 
mika Warunki bard..o do­
bre 52-39-51 

39641 Il 

MASZYNOPISA""IE, TU• 
sz:vtiska 17 

Slllll " 

UKl.AOANlli: glazury 1 
terrakotv ora:r inne robo­
ty budowlane wvk ~na w 
~1 vcznlu •Ut.vm zakład bu· 
dowtanv. Gwaunc1a Paw· 
iak. 52-39-Sl, 

MILYM Klientom nczęśli· 
wych SVl"i~t tyczv Pawii· 

k:owska Cl!rownla 11.ardero 
by dywanów. kożuchów. 
Koścl11siló łl · 

3U6l Il 

KOMINKI wvkonuJe. 1. 
AaLvliiska 15. Kochański, 
PO 17 .:u;.,, 

AUTO·"i~'.RVICE Fiat" 
.t.nda" „Zo.stawa" No-

wosolna t.ódzka 57. Pokor­
ski l9170 '.! 

PlEt.lt do eentralneito o­
grzewar1la rózne , . ,„ · 1 

wykonuje Zakłłd 'IUMat· 
•kl 'Pabi'lnlce Waryńskle­

MA. TZMA. TYK.A 
mir Plu1kowski. 

ll-74-10 go 14 moch. Tel. 15-29-21 
mBI I 3W364 1. 

'ZATRUDNIĘ powatne,;c FTRMA orywatna DOS!uku­
nar:redziowc1 (mote by~ .le udziałowca bez wsnńł· 
rencista). Tel. 118-42 po 18. pracy. Oferty „39690" Pra-

lł~-1 1a, Piotrkowski 91 

NAJSEłł.DECZNJEJSZE :t:r• 
czenla Wesołych Sw1ąt Bo­
żego Narodzenia or.iz 
Szcześllwego Nowego W81 
Roku składa swym S:.:anow 
nym Klientom KLINII<-" 
UB:.JWiA Gdańska 25. 
WrÓhlewski. . 38956 & 

AUTOALARM. radlolnstą­
lacj„ '4icnkiewlcza 37. We-
retyńskl 238-45. 31415 I 

AKTUALNIE P<>trzebna 
szwaczka. Makowa lł. 

3Wl80. 

TELEWIZORY n•11rawiam 
'30-92. Bednarek 37i5IO I 

USl.t1Gl h:rdrauuczne. 
Berlak 811-11. 38672 I 

OO pracowni llaletn1cz•J 
w łródmieśc.iu przyjm• 
wspólni ka. Oferty „39920'' 
Prasa, PiotrkowSka H. 

NAGRODJll wypłacę u 
wskazanie miej~ca PolltO­
ju białego .• Fiata 1260" nr 
LDC 131J skradzloneg9 
18 ~rudnia Tal 51-84-11. 

39'877-1 

SKRADZIONO .Fiata lz:iaH 
LDl. 41-s·; koloru krem~ 
wi,11,0 Tel .>2-9U-03 we'' n. 
128 wieczorem 39959 I 

Ił GRUDNIA zl(lnął 7-rme­
sl.ecznv złot:v cocker-spa­
ruel "' trakcie leczenia 
(choroba wirusowa). Sierś4 
na Hyl w ks7tałcle 1mia2-
da Wysoka nal(rnda za 
natychmiastowe odprov; a­
d7enle. Lódt-Pole•ie 1'ar­
clanka I - 42 

DNIA 11 •rudni:i zgubiond 
maazym: „Horer" w Okoli-
cach 08\edla Stefana 
Pojezierska Zw•ot za .,,..,.. 
na111rodzenlem U Listopada. 
bl. Ił. m. n. 

łOOtl • 



Z posiedzenia 
Prezydium RN m. todzi 

180 ton węgla dla kotłowni 
Czy sprawdzą sie prognozy meteorologiczne? 

PuDla „Vnłwerl&lu" prr.yjmuje 
oochzlennle dary składane przez 
DU&ych Czytelników w związku 1 
akcją „Dzled - dzieciom". Zebra­
no wiele odziety, &ablllWek., ksią­
t.ek, obuwia, które przekazywane 
Sił do dzielnicowych z.arządów 
PKPS. T pełnych pojemników da-
rów przekazała młodzieł z Zespo­
łu Szkół Ekonomicznych nr 1 przy 

Wczoraj 0obra.40owsło Prezydium 
Rady Na.rodooweJ mlasta Łodzi, lr.t6-
re prowadził Jego przewodniczący 
prof. Mieczysław SerwlńskJ. 

Na w1tęple wysłuchano informa­
cji przewodnlcsącego Rady na te­
mat roswlnłęcla, pogłębienia l In­
tensyfikacji działalności rad na~o-

Studenckie bale 
sylwestrowe 

• 

. ul. Astronautów. li pojemników 
prnentów dootar~zył samorząd 
•.zkoLny ze Szkoły Podstawowej nr 
192 przy ul. Krzemienieckiej 24a. 
A oto poeostall ofiarodawcy: koło 
PCK i 1a.rtlorząd Szkoły Pdstawo­
we-j nr 64 (ul. Anczyca 6ł), mło­
d.ziet Sz.k<>ły Podstawowej nr 179 
(ul. Kadruł1ktl 33), uC'l.'lliOWie p odobnle jak w popr. zednleh 
Zbiorczej Szkoły w Wlsldtnie, :w- latach, również w tym ro-
chy z klasy la I Ib Szkoły Pod- ku studenci łódzkich wyż-
atawowej nr 17 przy ul. LlmllllOW- szych uczelni powitają No-
&k:leg<> 124a, młodzlet Szkoły Pod- wy Rok na balach sylwestrowych 
staw<>wej nr 6 przy ul. Fornalskiej organizowanych w większości klu-
22, aamonąd młodzleł.owy Ośrod- bów &tudenckich. Na stałe do tra­
ka Kształcenia Zawodowego nr 2 dycjl weszły Jut wspólne zabawy 
pn:y ul. Piotrkowskiej 24, który urządzane w akademikach. Prak­
przekuał odzież wykonaną własno- tyci.nie w każdym z nJch przygo­
ręćznle przez kursantki. mdywidu- towano Jakąś Imprezę na tę jedy­
alni ofiarodawcy: Piotr Hajdas, ną noc w roku, Królować tam bę­
Jadwlga Kraszewska. Teresa Stra- dzie muzyka mechaniczna typu 
asymka. Justyna Kaczmarek, Adam „disco". 
Starostka, Iwona Dumetko, Bo- Ponad 1000 studentów a P<>ll­
łena Drołewska, Janina Szymań- technik! Łódzkiej witać będzie No­
ska, Joanna Lichwa, Michał Drótdl, wy Rok wła_śnle · na tego typu ba-
Artur Racińskl, Monika Wojcie- l h ..... kl bi 
chow1ka, Irena Beck, Krzysztof ac · " reprezentacyjnym u e 
Jednorowlcz. Ponadto 10 osób zlo- PŁ „Futurysta" bawić się będzie 

w sylwestrową noc około 120 osób. 
tyło dary bezimiennie. Wszystkim 
1erdecznie dziękujemy. Podobnie jak studenci PŁ bawić 

24 bm. punkt w „Uniwersału" się będą w Sylwestra i studenci 
~ynny jest w godzinach 12-16, pzostałych łódzkich uczelni. Bile-
2~7 bm. „Unlwersal" nieczynny, ty na wszystkie te Imprezy w 
~O punkt czynny w godzinach większości wypndków zostały Jui 
12-18 i w ostatnim dniu zbiórki 1'wyprzedane, ale tro~hę wolnych 
- 11 bm. dary przyjmuje się w I miejsc czeka jeszcze na spóźnial-
lodr!nach 12-17. (kas) skich. E. W. 

cl•WYch llłopnia 1HJ.W6łlllr.iese 
poUłr.w-eco. 

Presydium ..-paaw1a. ,nJekł 
clolr.umenłu w 8Prawlt wllrałallła 
1aleeeń Rady Państwa w pralr.łyCllS• 
neJ dzlałalnoicl &acly Nr.redoweJ 
miasta Łocl'Zl I Jej erganów. Po 
wnieaienlu korelr.ł l saupełnłeń 
przyjęto lr.lerunlr.l Ulałanla w łeJ 
spra.wle. 

N a •eajaoh B.acla re&paW.y m. In. 
pła.n społeczno-gospOoducsy l bu• 
diet na 1981 r•k oras ątawosda· 
nie s wykonania planu. I b11dietu, 
Informację o reallNCji pastulatów 
l wniosków 1 lr.ampanłl wyborczej 
clo Sejmu i racl a.&redowycb orar. 
1awartyoh w poro1umleniaeh a 
przedstawicielami akładów pracy 
na terenie województwa. ocenę re• 
allzacjł uchwały RN w 1prawie 
wychowania, kształcenia I warun­
ków 1ocjalno-bytowycb mło4lsieiy, 

Lódi:tkie ll:otł<>wnle lokalne otczy- a&)'Ul 11:J.9potem, jaltlm lt1l brali: 
mały w poniedziałek 180 łon wula, opału. Przed , nami iwłęta I wolna 
tzw. p-oszku. Dzięki temu majij 1obota. Jak więc gospodarka ko­
one 10-dniowe zapasy opału. War- munalna przygotP>wała się do tych 
to jeszcze dodać, ł• Zjednocze11le świąt? Z ·prognoz meteorologicz­
Gospodarkl Komunalnej m. Łodzi nych, którymi dysponuje Zjedno­
korzy1tało jut w liatopadzle z wę- czenie Gospodarki Komunalnej m. 
gla brunatnego 1prowadzanego z Łodzi wynika, że od 23 do 27 gru­
Bełchatowa, kt6ry niestety, nie dnia będziemy mieli wahania -tem­
:tdał egzaminu w łódzkich kotłow- peratnry od plus a do plus 8 stop­
niach lokalnych. Palenillk& Ich nie ni C w dz.leń l od minus 2 do 
są przystosowane do jego spalania, plus I stopni w nocy. Przewiduje 
gdyt jest on ibyt zawilgocony. W się także przy r01tpogod.zeniach 
razie potrzeby łódzka gospodarka większe spadki. temperatury oraz 
komunalna będzie mogła korzystać opady deszczu lult śniegu. Wnyt1t­
talcże z zapasów węgl.a WZSR, ko wdęc może się zdarzyć. Dlatego 
który obiecuje swą pomoc kotłow- też w czasie świąt - jak poinfor­
niom lokalnym. mował uczestników woezorajszej 

U:porano się więc 1 najwatnlej- narady w Urzędzie Miasta Łodzi, 

TRYB PRZYSPIF:SZONY w KOLEGIACH 

dJ"rektor ZGK, * K.lawłll'J' ...... 
sowsld - w peht)'Ul air.ładzie pra. 
cuj- łódzkie MPO l Rejonow• 
Przedsiębiorstwa Goapodarld Ko­
munalnej w mlutach wojew6d:a­
twa. Chodzi bowiem • ID, itby był 
przygotowanym do odparcia .,,,_ 
tualnego ataku zimy, nie uwae 
bowiem sprawdzaj• li• procnoą 
meteorologiczne. a. ll:r.) 

Stare książki· 
na makulaturę 

Informację o reali1aeJI uobwały w ----------------------------­

Z okazji sp,n:edat7 now;rch . ..,a­
sów telef<>nów, uwz1l•dniaj11c J19-
stulat naszycb Czytelników zapro­
ponowaliśmy oddawanie atar;rcll 
i niepotrzebnych jut k&iąłell: tel„ 
fonicmych na makulaturę. Ur.yak„ 
ne w ten sposób fundusze •ull\ 
konto budowy Szpitala Pedlatryn­
nego w l.odzl. 

aprawle ełanu ..,brony sdrowia 
oru 9Zeręs lanych .e• I lnfor• 
maejl presydenta 111. ł.o4al. 

Presydł.um ror.pałray w i.Ir.•. 
prsynłym m. in. lnfermac~ pro• 
kuratora w•J-óclzlr.łer• • u1~ał· 
towa.niu lłę przestępc1ołol. lnłer• 
mację Delegatury NIK • wynl-­
kaoh wainlejnych k•ntroll t Ich 
1k11teoznoścl w 1ospołaret, ocenę 
realizacji programu rozwoju Ir.ul• 
tury I ntalr.I, IJleń• lr.waliłlkewa· 
nego I masowego. ocenę wylr.orzy· 
atanla surowców wtó~eh I mleJ· 
scowych, pn:ebleg clotyehcaasowych 
spotka.ń a wyborcami. eeenę cl1la· 
łalności erganów samen11łu mie­
szkańców w województwie (wspól­
ne posiedzenie a Presycllum t.K 
FJN) Itp. 

Ke>mls.fe na -yeb PMlełsenłaeb 
oraz WKKS 1r.,tm11 1114'! n•~ólnle 
wat:nyml clla pracy l wr.nank~w 
łyola mlealr.a6ców 1"Jew6clatw:i 
agadnlenl:aml. 

handel 
• • 

Nielegalny 
arty kulami spozywczym1 

wa6. Funkcjonariusze MO przystą­
plll Jui do wzmohneJ kontroli tar­
gowisk i wszystkich miejsc, gdzie 
odbywa się nielegalna sprzedaż ar­
tykułów spożywczych po zawy:to­
nych cenach. Również W'/lmogą swa 
działalność Pm oraz komitety 
kon troll apołeC115nej. (J. kr.) 

W wyniku tej akcjt OkręlOft 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych odebrało z urz41<i6w ~to­
wych stare kslątkl teletonic:nne • 
wadze 350 kg, a uzyskaną ...,, łeD 
sposób kwo.tę 750 .Ił pr:r.ekultfte 
na budowę szpitala. 
Najwięcej tych spi:;ów oddawane 

w urzędach pocztowych przy ul. 
Tuwima 88, al. Kośclust<kl lff, 
Zgierskiej ! I Piotrkowskiej SU. 

Cm) 

W4adomo, te brak w sklepach 
dostatecznej ilości artykułów 1po­
tywczych sprzyja zjawisku speku­
lacji. W okresie przedświątecznym 
pn;ybrała ona wprost zastraszające 
rozmiary. Nde tylko w halach tar­
gowych, ale również przed „Deli­
katesami" i w pobliżu innych skle­
pów mot.na często zaobserwować 
nielegalny handel masłem, marga­
ryną, słodyczami l mięsem. Spe­
kulanci żądają za paczkę masła po 
80 zł, 1.a margarynę 40-50 zł, za 
tabliczkę czekolady 120 zł (jest :ma 
sprzedawana przeważnie przed 
szpitalami), a za kilogram żeberek 
- 100 zł. 

Ważność bonów na wedzonki 
• 

ŁÓDŹ W ŚWIĘTA 
Co ciekawsze ·- a mamy takle 

sygnały od naszych Czytelników 
- ludzie zajmujący się spekulacją 
deficytowych a.rtykul6w sp0żyw­
czych, milll() wprowadzonych limi­
tów kh sprzedaży mają w koszy­
ku np. po 20 kostek masła. Ten 
nielegalny handel świetnie prospe­
ruje. Czas najwyższy wydać zdecv­
dowaną walkę spekulantom. lilie 
można pozwolić na dalsze żerowa­
nie w . trudnej sytuaoej! zaopatrze­
niowej. 

me bedzie przedłużona 
Dobiega klresu przedświąteczna dlużony. Moitrta więc kupowa~ na 

„gorąoezka" z-akupbw. Zgocl.nie z nie 24 bm. do godz. 18. 
uzyskanymi wczoraj w Wydziale Wytypowano w województwie 
Handlu i Usług UM Lodzi infol:'- 10 sklepów, które bezwzględnie w 
macj.am.i na 1 mln 196 tys. bonów środę do godz. 111 muszą być w 
towarowych na wędzonki, rozpro- pełni zaopatru>ne we wszystkie 
wadzonych w wejewództwie miej- węd:zonki. Jeżeli zabraknie ich w 
skim ł6dzk.im, w samej t..odzi innych plaoeówkach handlowyeh. 
(gdzie było 900 tys. bonów), zreali· będzie Jt można tam kupić Oto 
z.owano je w ok. 80 proc. Natomiast adresy tych placówek w Łodzi. 
w województwie łódzkim, szczegół- Piotrkowska 8, al. MlckleW'lcza 

HANDEL I USł.UGt owocowe pracują w godz. 7-13; 
większe kwiaciarnie w godz. 8-14; 

W łrodę, 14 grudnia, wszvst1.tle wszystkie kioski „RnlclllU" do it<>d.z. 
placów& hMldlowe I zakłady usłu· 13. Po południu czynna będzie tyl­
gowe zakończą pracę o godrz 16. ko połowa kiosków, barów mlecz­
Zatkłady gastronomiczne c.zyrune do nych i barów szybkiej obsługi oraz 
g~. 17, z wyjątkiem placówek wszj'IStkie resta1UXacje l kawi.amie 
dyiiurujących do godz. 20. Są to: :z wyjątkiem: „Zielonego", „Py:r;y", 
„Oaea", „Bar Ludowy", „Zamiej- "Zachodniego", „Wrzosu", „Jagw;;i" 
a.ki", „Smakosz", „Bagatela", „Przystanku", „Zamiejskiego", „Za­
,.Zulana", „Słonec~a", ,,W.a;rsza- chęty", „Kaskady", „Gwiazdy", 
wirun.ka", „Reneta" „Py-za". Re- „Ludowego", „Pod 1.Jutmią", „Kę­
a.taucracja hotellU „Centrum" zapra- sa", „Duetu", „Mićha.sia". Dy7mry 
eza w godz. 12-18, hotelu „Swiato- pełlnić będą stac}e obsługi „Pol­
włt" w godz. 13-19. bistro w ho- mozbytu" przy ul. Brukowej i stn­
telu .,Polonda" w godz. 7-17 ł re- cja obsługi samochodów urzy ul. 
stauora.c.Ja zajaaxiu „Na Rogach" w Ta·rgowej w godz. 8-20. 
~z. 10-18. w niedzielę, za grudnia, dyturu-
! Spółdzielnia Pracy ,.C%y~tość" ją jB!k w każdą nied2ielę sklepy 

14 bm. za.prasa:& do swoich puink,tów delikatesowe i spożywcze pr~y 
przy Snycerskiej S/5 i Armili OLer- ul.: Zachodniej 25. Wojska PolS'kie· 
wonej 4 w godz. 7-12. Czysz.c:ze- go 136, pl. Niepodległości 4, Dzie!"­
nie ~ezy w termiinie błyskawicz- żyńskiego 76, Piotrkowskiej 96, 
n~. Pusa;kina 10, Długosza 7/9; w godz. 

Stacje bellllynowe CPN 24 bm. 11-18 sklepy cuki.exnkze przy: 
za.kończą pracę o godz. 18. 25 bm. Ła.gńewnickiej SS, Wojska Polsk.łego 
będą one Il!ieczy;n.ne. W dniach 26 20, Tybucry 1, Plantowej 1 d. Pa­
l 28 grudnia pracują Jak w każdą bianickiej 126, Rzgowskiej 89, Ciesz-
nJ.ed.zieJ.ę, a 27 bm. jak w datl kowskiego 4, Przybyszewskiego 63, 
powszednde. Maroehlewskiego 37, Kasprz.aka 26. 

W czwartek, 35 bm., cała sieć Piotrkowskiej 97, Narutowkza 41, 
handlowa . i usługowa nieczYillJ!la. Nowomiejskiej 1, Nowotki 86 i 
Dyilurować będzie 12 kłosków .,Ru- 150 a, O):>rońc6w stal1hngradu 20, 
dh.u" w pobliżu dworców PKP i MickiewiC2a 59, Tuwima 63, Armil 
PKS w godz. 10-18. W godz. 12-20 Czerwonej Sl l 68/70; w god?L. 10-
czyin.ne będą zakłady gastron.omicz- 16 kwiaciantle przy ul.: Zgierskiej 
ne: „Golon.ka", „RrLemieślnicza" 40, Dąbrowskiego 91, RzgowS'kiej 
„Pod Kuflem", .,Maleńka", „Ludo- 77, A. Struga 32, Kościuszki 80, 
wa", „Agawa", ,Gwiazda", .,Lo- Piotrkowskiej 85, Nawrot 2, No­
dziainka", „Staromiejska''. „Ku- wotki 24, Obrońców Stalingradu Sl, 
r-ainit"; w godz. 9-22 pracuje ka- Armii Czerwonej 105. Wszystkie 
wiar-nia hotelu „Centrum", w godz. placówki gastron<>miczne pracui!I 
8-22 kawia,rnla hotelu „Swiaiowit" jak zwykle. 
w godz. 11-22 bistro w hotelu 28 bm. w gode. 8-12 r.a.praszają 
,.Poloruia" w godz. 10-16 rest!IW'a- pUll1kty spółd:cietni „Uroda i z.m.o-
cja w hotelu „Savoy" i zajazd wie" przy . hotelach „Polonia", 
,,N.a Rogach". „Grallld" i "Centrum". 

W piątek, 28 grudnia, .sieć han-. 
dlowa I usługowa będ:me Illieczyn- 1 na, z wyjąltlklem placówek dyżuru­
jąoe~h. 

W godz. 10-16 zapraszają likle­
PY sipożywcze przy ul.: Wojska 
Polskiego 136, pl. Niepodległości 4 
Długosza 7/9, Piotrrkowskiej 96. Pu­
szkina 10; C1U•kierniC2.e przy Ła­
giewnńckiej 35. Tybury l, Pabiaimc­
kiej 36. Przybysizewskiego 63. Mar­
chleiwskiego 37, Piotrkowskiej 97, 
Obrońców Stallngradiu 20, Amril 
Czerwonej 31; kwiaciairn1e przy 
Zgierskiej 40. Dąbrowskiego 91, 
A. Struga 32, al. K<>ściuszki 80/82, 
Armi.\ Czerwonej 105 

W godz. 12-20 dyżurują zakłady 
1astronomfome: „Astra", .• Akade­
mloeka", „Casanova" ,.Halka" . . ,Cy­
iainerla", „Rajdowa". .,Dąbrowa'', 
„lrena". „Starówka". „Dzle-kanka"; 
restauracja hotelu .. Centrum•• czyn­
na od godz. 9 do 2. a hotelu Swia­
towl.i" od godz. 8 do 22. 

W Se>botę, 27 grudnia, ha.ndel ; 
usługi w ogral!liczonvrn zaikresie 
Wszy&tkie większe sklepy ogólno­
.spożywcze i delikatesowe, sklepv 
pie'karskJie, abialowe I w arzywno-

POCZTA 

H bm. un.ędy jedlno'1Jtll!ule 
pracują ja.k w . kaidy dzień pow­
szedni natomiast d'W'u.zm.ianowe w 
skróconym czasie pracy - do godz. 
18. Całą dobę usługi telekom11o11bka­
cyjne świadczą unędy przy ul .. 
Tuwima 38, al. K.ośdumld 5n, 
Piotrkowskiej 311. 25 b.in. czynne 
będą całą diobę urzędy Pl'LY ul.: 
Tuwima 38, al. Kościuszki 5n, 
Piotrkowskiej 311. Pozostałe - nie­
czynne. 29 bm. całą dobę dyżurują 
te same urzędy oraz w godz. 9-11: 
Pabianice 1, Aleksa;ru:Lrów, Konst'an­
ty.nów, Głowno l, Oz<>rków 1 i 
Zgierz 1. 

27 bm. w godz. 9-16 dyiJur'llją 
urzędy przy ul.: Tuwima 38, Piotr­
kowskiej 311, al. Włók.niarzy 227 
Przez całą dobę usługi telekomuni­
kacyjne świadczą• urzędy PNY 
ul.. Tuwima 38 i PiotTkowskiej 311. 
Ponadt.o w goda:. 9-11 pracują· Pa­
biim.ice 1. Aleksandrów Konstanty­
nów, Głowno 1. Ozorków 1 I 
ZgJerz 1. Służba doręczeń - jak w 
każdą sobotę. 

Piłeś - nie siadaj za kierownicą 
Jak twierdzą specjaliści z Wy-1 dy, w najgorszym zaa... Dla.tego 

działu Ruchu D1·ogowego KW MO też, przestrzeganą przez kierowców 
w Łodzi. w okresie świątecznym zasadą zawsze, a w tych dniach 
najczęściej wypadki drogowe po- szc:zególnie, winna stać się za.sa-

. wstają z dwóch powodów - nie- da: piłeś - nie lliadaj za kierow­
trzeźwości kierowców i braku o- nicą! 
pieki nad dziećmi. W okresie przedświątecznym dzie-

Pierwsza przyczyna jest oczy- ci nie chodzą do szkoły, rodzice 
wista. Okres świątec:z:nv sprzyja zajęci se. domem. S.tąd częsty brak 
konsumpcji nlkoholu. Rozluźnienie odpowiedniego nadzoru nad naj­
kontroli nad sobą może spowodo- młodszymi. Skutki tego mogą być 
wać chęć prowadzenia pojazdu w tragiczne. Zwra~ajmy więc uwagę 
&tanie nietrzeźwym, a <>kutki tego na dzieci. mimo nawału przedświą­
aą na ogól opłakane. W najlepszym lecznych przygvtowań 1 6wiąte<:'Z-
łalt :r.oDcą a, ~tratą prawa jaz- nych ur<>c:i:yl<tGśc:L. lN 

li bm. Pftft eał11 dob4 u.luli 
telekomu.niikacyj;ne świadczą unę­
dy przy ul.: 'Dwwima 38. al. Ko­
ściuszki Dfl I PiotrkOWislclej 311, a 
ponadto w 1odz. ~11: Pabianice i 
Aleksandr6w, Konstan.t)'llów, Głow­
no 1, OZGll"kÓIW 1 ł Zgier1 1. 

PKO 

Ił bm. Powszechlwt Jta.sy 

Na wczorajszej naradzie w Urzę­
d'tle Miasta sprawie tej poświę­
cono wiele uwagi . Na wniosek pre­
sydenta Łodzi od dziś zostanie 
wprowadzony w koleęlach d/s wy­
kroeseń tryb p!'źyśpłeszony dla 
spekulantów. Rzecz Jednak w tym. 
aby motna było szybko Ich wykry-

nie w gminach. część z tyćh wę- 12/14, Armii Czerwonej ~/29, 
dzonek trzeba ponownie sprowa- Rzgowska 151, Zachodnia 12, 
dzać do Łodzi. Wbrew krążącvrn· Obrońców Stalingradu 52. Ossow­
pogłoskom, deey-zją władz mia1ta skiego 4; w Zgierzu ul. 17 Styc• 
termin reali"Lacji bc>nów towaro- nia 14; w Ozorkowie ul. Nowe Mla­
wych na wędzonki nie będzie prze- sto 3; w Pabianicach ul. Armlł 

Czerwonej .14. (m) 

OslziC'zędin~ czyinne bfadll w god~. 
8-14. W dni.ach 25 ł 21 - PKO 
ni!ec-iyn.ne. 27 I 28 bm. w 1oM.. 
10-13 dy:l:uruje PKO praJ' al. KQ.. 
ściuszQ.d lD. 

KOMUNIKACJA. MIEJSKA 

U bm. ruch tcamwa.jów I autobu­
slYw odbywa lię od 1od~ 4 do 18. 
po czym zost.inie ogrankzony. Nie 
będą kursować pojazdy Unii po· 
mocniczych. 25 i 28 bm. w godz. 
1>Tzedrpołudniowych tramwaje i 
autobusy ku.rsuj11 H zmn!e}szoną 
czę.--totlhvości4; od gode. 14 ruch 
,,godny z niedzielnym rozkładem 
jazdy. ~ i 28 bm. obowl~je tl?i 
niedzietny rozkład jazdy. 

Radosna pochwala sportu 

SZTUCZNE LODOWISKA 

Od kilku lat organizowane a4 w 
Spale plenery olimpijskie. 

W czwartym wzię}o udział 26 pla­
styków t Lodzi, Warszawy. Krako­
wa, Katowic, a także dwóch gości 
z dalekiej Finlandii. 

odpowiedni pozlem artystycz.ny 
swoich plastycznych wypowiedzi 
jak i zaakcentowanie ich treści, o 
utrwalenie wysiłku sportowców, 
a także specy!.!cznego klimatu tre­
ningów. Przy trosce o komunika­
tywność fabuły wyeliminowano tu 
modne dziś abstrakcyjne formuły 
i metaforyczne niedopowiedzenia. 
Całość stoi pod znakiem dobrze wy­
ważonego realizmu. 

Plener trwał przez S tygodnie, 
w ciągu których jego uczestnky -
utrzymując kontakty ze sportowca­
mi przebywającymi w Spale na 
treningach - skomponowali wiele 
prac, z których znakomita część, A oto kła.ka tytułów eksponowa-

w ośrodkach WOSiR: Im. Pro- po odpowiednim doszlifowaniu w nycb tu prac: „Trening" (B. Li· 
mien.lstych, „Zarzew" (rul. str.Ee- pracowniach - weszła teraz w bersklego), „Amazonka" (E. Złot­
mińskiego 11/13), ł ,Metalowiec" skład wystawy otwartej onegdaj w nickiej) ,,Skok wzwyż" (J. Łuka­
(ul. Jachowicza) : !ł ltm. czy.n.ne w Galerii Sztuki BWA przy ul. Wól- sik.a), „Skok" (warszawskiej mal:ir-

Szumińskiego) itd. Jui 1 samege 
tylko zestawienia owych tytułów 
wynika, że uwzględniono tu ·- w 
formie często bal!'dZO dynamicznej 
- najrozmaitsze rodzaje sportu 
przy pomocy różnych dyscyplin 
sztuki plastycznej: malarstwa, 
grafiki i rysunku. Osobny dział 
stanowią wyborne w swej plasty­
czności technicznej fotografde A. 
Pukaczewsk·iego I W. Maciejow­
skiego. 

godz. 10-14; 15 bm. - n.ieczyru>e. czai\skiej 11/33. ki H. Eysmont), ,,Bieg przez płot-
a w dniach 2&-28 bm. czynne w ki" (A. Basaja), ,,Żaglówka" (K. 

W sumie otwMta w Galerii Sztu­
ki BWA wystawa jest radosną po­
chwałą· sportu. Zainteresować ona 
może zarówno miłośników sztulcł 
plastycznej, jak ł sportowców. 

godz. 10-19. Ich twórcy zadbali sar6wno • Liberskiej), „Pchnięcie kulą" lA. M. JAGOSZEWSIU 

~~~'''~'~~'~'''~''~~'~'''''~~~~~~,'-~'~''~~'''~'~''''''''~'~ 

Tłum. - MAŁOORZATA TARGOWSKA 

NaC'}e dom wydał •~ Luc1 praedińwmie mały. Kiedy M'Ząita­
ba się wyłtonujl\C fffe codridenine zadęc:l.a roepaliając w piecu, go­
tu.jąc pła.t'ki owfi.a.u, sprzl!iaJllC, ubierając Jo, ci.ula 1lę talk 
jaik gdyby ściany riaczym.ały lllę · przybliżać. przypl'a.wi.a.j!I(: ją 
o kJJaiusbrol!obi•· M!esrikaU zre-sztą tylko w c:Dtel!"ech pokojach, 
połąC?JOnyich m.ałym pr.z~jkiem ze schodami., i kudino było 
Iła talk małej przestneail nie nartlk111.ą6 !Idę na kog.OO z domow­
ników. 

Lucy 1łyauła mt ll:ałd1 1 nldl robił; Henry napuncał 
wodę do W.aMlY. DaV'ld zsu,wał się ze schodów, · Jo łajał swe­
go misia w sadonie Lucy Z&!J>r.agnęła być sama przez chwililę, 
zebrać myśli, uspo.koió rię I . Qdwllląć wspomnie-nlla osta.tniej 
nocy. W Cl?;asie śni.ac:l•al!lta powinna z,achowywać się natuit'al­
nf.e ł swobodnie. 

Szybko mrfontow.ała ll41. k nie pokaifl! oszu1kiw.a.ć., gd~· 7 
kłamstw<> jest sprzec~ne z jej n.a.tu~ą I bra•k je-j d~Wliadcze;nda 
w tym względi7Ae. Próbowała przypomniel- sobie jakdś wypa­
delk, kdedy OSll'Jukab. kogoś i rodllliny czy . przyj.actół I jak.OO nk 
nd.e przychod'211.ło jej n.a myśl. Nie miaczy to wcde, te byh 
osobą wrowo pr17A!$tT·:tega.jąc" norm moralnych, poniewat: ko­
ndecmoś~ lllk~ycla prawdy wcale j.ej nie niepokoił.a. Po prostu 
"!' c.ałym SJWO!m tycliu nie znailazła się nlJgdy w sytuacji, któ­
ra mn'll8ib111by J11 do ll:łllimllitWa. .,.OZ~ym tyla nłepraiwd.zl!Wym 
ty!C'iem" - zast..uawiała .i •. 

Davdd l Jo sui.edli pny ato1At lliucbemalym i aczęl! 'llłć. 
Da.V'ld mibał, a Jo ta4&ł hes prizerwy dila s.amej tyl~o pn1-
i~ ltudowata llda6. Lucy nie była 1łodn&. 

- Dlaczego nie j.-T - 11111>:rtał Davtd od n!eclleemiia. 
- Jadł.Im }ut. - ByłlD t. ,_., pl«W~e kłaitMtswo t wyipadło 

weaile nletle. 
Uczuci• kl1ua..tratQbJt poituow.ał nie końc~y ~ sd«m 
~ padał tak W'te-lkuru ltł"llcaimi, te l.Jucy z trud·em wi­
d'7.l!•ała s<todołę przee ck.n.a lvuchall. otw·a.rcie okien i dftwd 
wyma.g.ało dl\l~ego wyelłku I śwtadomość zamkn:ięcla fiWUęik· 
szala nłeipok6j. Niskie .talow0628lI'e ntebo ora.z unosząca się 
ws2ęd:tie meta, ri>wanały złudizenil.e wiecmego zmłerzclw . 
Mlęchy Mędamt z.asad'1!09.ych w ogirod~e z:iemind.aików płynęły 
~· de~ a maiwek llemd porosły die'l.itiem a.a-

- !ft -

mienił lię na dlurq kałutę. Wichiura zerwała gaid.alzdo 'ft'6bH 
pod daohem a oigar.tllięte pan:iiką ptaik4 Wały pod ok.&3)em. 

Lucy usłyszała kJrokii Henry'e,go n.a ttb0d>8ch i na.brała ._ 
tuchy. Z nie wiadomych powodów m!1ała ca&owiltą pe<Wl!'.l.°'6. 
:t.e po.traifił świetnie OS01lkilwać. 

- Dzień dobry - powiedział !laber 1e1rdecZ1J1w. Daivtd, lr*T 
siedlZliał przy atole w swoim fotelu, spojnllił .n.a ndego !' 11-
śmiechnął Jię. lJucy z twa.rzą, na której wyraźnie wyp1aiaar 
był g.rucll., krui~·ała się przy pieoo Faibeq- jękinął w dru~ 
ale DaVlld zd•aiwal s!ę wcale nie widz.leć unienionego wyrUJU 
twa.rzy Lucy. Faibe!' zae.zął podej1"'le'Wać, te Davlid jest 806-
cronym idtiotą . 

- Sf,adaj i zjeda: coś. Henry - powie<Wtała Luey. 
- Dzięklllję bacrdizo. 
- Obawiiam się, że nie będę móg·ł zaibra.6 wu do Jtotclola 

- od~wał się David. - Spiewy kościellne pruz rad·lo mu-
m:ą nam wys1t.ucrz:y6. 

Faber domyślńł S'lę, ie byh te trled~&. - Cą ohodldcłit 
do kościola? - ze.ipytał. 

- Nie - po°\Viediział Dav•ld. - A tyT 
- Nie. . 
- Dla fann.ed'ów niedztela jest takim 111mym ctnłem JM 

kab:iy llillilY - cl.ąg.ną~ Darvi4. - M4.Dl zam.it!N' poj~hać d~ 
na drugi koniec wyspy odwieda:ić mojego pasterza.. Jeśli masa 
ochotę, możesa: jechać ze mną 

- Z przyjemności" - powiedrdał Fabeł'. &włe<tin:a elt._ 
teby rozejrzeć Idę w teren·le I poo.nać ch'ogę . do farmy 1 r„ 
dlost·a.cją. 

- Ozy -ch<:eu., t:ebym clę zalW'iózł? 
Da.v'i.d spojirzał na niego unrony - Da.ję .oble dtos<k~ 

r·adę. Za;padła nie7iręczna cisza - W taką pogod~ tneba mu 
dl!"ogę na pamięć. BędZlie o wiele bez:piec!Uliej. Je.il! ja po­
prowadzę . 

- Oczywliśole - Fa.ber i.aceąl jedć. 
- Ałe nvnle nd4! robl to ~ad111ej r6łm4cy - n•~ał na-

rid. - N1e chcę.. iebyś jechał, jeśli uwabn, h to za duh.M 
·- Napr~. będę l>!lch.wycony 
- Ozy dobra spałeś? Nłe masz praw.a by~ dłut.ej mięcmo­

ny. Mam nadiz!eję, t.e Luoey nie tll"a:ymal& C!d.~ wc1ZOre.j dbU!IO 
w sallooie. 

J'.a.ber rmualł „ •. łleob7 me apojn~ n.a IAlcy. lt•em elra 
1.ld~yl jednak zailLwdyć, tie jej twan pou)1& •• ldl:a.rłait-
nym rumdeńcem. . 

- Spuem wes«&J cały drr.i.ei - powled~ał modllte "" te-· 
by Davtld nie przestał na n.iego patrzeć 
N·les~y David tfpoglą.d1ał na flonę. która odlwl'óctł.a lię do 

nłego plec.amd. Głębc>k.e Zllil.airS21Czika pojawiła się n.a jego cczole 
I przeiz krótką Ghiwiłe ~a OJ>adła mu w klasycZl!lym wy­
rame zdlziwlenLa. 

J'abeqo pocmuł lekkie l'OllCk'lllŻllienlie. David ~' teł'.aa ale-
wf<ny I zacailllie coś . podeJrze.w.ać, me b~ to nie>bemplecme, 
11:1• mo,gliO być męcqce. ---

....... l'o.ULA.aln' - - „. . 



- Po<lacu dla dyrelnouT Włdnl• -.l pamu:iaJCle: ft_.,,uam„ ._...,„ C. przedyakuiuwa- - Udawajmy. te w nl•· 1 Powodu podark<>w orzestał być tylko dyskusja! „ •roblem• swlęknenł1 de.staw prezentów... go wierzymy - on daje -lyrektoreml 

Świą­
teczne 

Poalomo: 1. Wojskowy, weselny łub 
lałobny. 4. Polska pleśń religijna, 
IWiązana ze śwlętE'm B'.Jtei\•· Narn<lt.e­
Dia. 11 Miast" we nand~fi (przemysł 
lniarski) li Leb nall Dobrzynka. 
li. Muza z llrą w ręce tł. Szybkl 
taniec. ndladujący cwał 15 Grani· 
ez7 1 Birmą t Lao1em. 1'1. soosóh 
wYkommta 1alde~ orzedaięwzięci1. 
IO. Nle te, inne 24 Kra1 Po:ileltly 
władzy emlra 25. Czesław Latlll 28. 
Nałkowska. 21 ~re41ek na~du i obro­
ny, a1, ttdnmvtęnie odlwfeten!.e Sll. 
Miano. H UtWór wokalny pe'llfo­
nlczny, oparty zwvkle na łacińskim 
tek•cle rellgi.1n:rm. :n Nłnwvkłość, 
tajemniczy 11rok 31, Klamra u pa• 
18. 39. Spodnia szata neszona u sta· 
rotytnych Rzymian. łO. Jadalny. rak 
monkt. 

Pionowo: I. Ogródkowa budowla. 
I. K11plellako nadmorskie w woj. 
gdańllklm. I . Twórca oa'(\atw• ra· 
dztecklego. • !lowód. zat:acmtk. '1. 
Konkuren~:la narctal'lk1 I Sookój, 
spoko.1nołć. I. A11ekurac111 10 Dety 
instrument mtn:yczny 19. Lutowa 110-
lenlrantka. 18 'Wvtwarzaj11 meCT 21. 
X:rótltl ąntblab włerz~ołek oedU 
itodztemneit:o r .• oczkami". z których 
moit:a wYrast11~ młode oedv Cwao11k). 
n. Brzeic. lttawerU. 2'7. Je1 oodgta. 
wowymt działami 1a: mechanika, 
11Eustyka, optyka. . li. Rozle"1:v wY· 
tasły wulkan na Wv±vnle Armeflskie:f 
w pn.-wach. Turcji. 30. Blel'tłość, 
,,...rawa. nabyta przez dłuit:a oraJcty. 
ke. 3Z. Zwierze z rodzlnv żvr o ! . ·· ~ 
1'csynek, pOlte]'.)ek. H. Autor J,owtdeł 
,,Jłycerz nadziel" - ooateoow:v ul· 
aan brazylljslń 

łlZYft KRZY2:0WKJ DO ODCZ\'· 
TANIA: (wyltarny nadel!lać pad 
adreaem n1111e1 redakcll 8amn- hasło 
- termin. tt crudnla br.i I 

C-4. lt..-4, M-11, I-1. N-11. ~. 
o-I. 1'-4. M-S, A-U. S-11. A-10, 1 
1'-ł, ł.-10, K-t, R-1 D-11. B-T, I 

ar-11. A-tł 0-1. c-ta. K-11. R-n. 
I-a, M-1. E-ltl 1'-1, H-ł. 0-12. 
A-a, D-1', R-13 K-lT N-lS. D-11. 
&.-1. L-ł, M-1. l'-t. C-1'. N.-.. 

Ił.A.GRODY U1'UNDOWAr..: ODDZIAL 
WOJJl:WODZKI PZU W ŁODZI, 

c 
D 43 

H 

I 

J 

K 

L 

oodark11 

Do 
nagrody 

8 9 

rozlosowania 
wartości 20.000 zł 
10 łl 12 ł3 "" 15 16 „„ 
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Rozwiązując 
prawidłowo 

• mozesz 
wylosowat 
cennq 
nagrodę 

POZ1omo1 1. Trawa pokrywająca 
pawną przestrzeń gruntu. 5 Teren 
wojny, opisane.J. przez H.:>mera w rua­
dzie. 8, Dowód. załącznik. 13. Jed­
na z wielu w repertuarze Teatru 
Wielkiego w Łod.d. W. Drugie <;o do 
wtelkośct jezioro w l!:uroJ)le. lłi Swtą. 
tynta "lluddyjska w Ązjl, llo~ato zda. 
biona, tł. Zdalnośc czynienia •po­
strze2e6.. 17. O>mac~enle na zobnwl11· 
zaniach płatn.łC\!ych ołntn1>ści u e­
kazaniem.. 18. M1e1SC'e cvrkowych oa­
pisów 19 .T0klPlńwn ~ 111'1 n v 1'T"'•7liW 

' na. 20. Zamęt, ltloootllwa •:vtuac.1a. 
23 Starszy pa sterz na halach gór­
sk1ch, 25 Prz.v11.otowuje I sprzeda1e 
lelu. 29 Stan w USA 32 Orszak mo­
mlrchy 33 Dolna powierzchnia na­
czynia 34 J ezioro sl'.Jne w pn.-zach. 
lranJe. JS Rosyjskie Imię żeńskie, 38 
Popularny aktor tórlzklego Teatru 
Pows~echnego 41 Drobna moneta w 
Jugosł'łwi! . 43. Półwysep na pn 
wybrzeżu Morza Czarnego 46 Za­
słona w oknie rovmwana na boki. 
~8 POłv.:v~~n 'ł f "l \(~ ,,,. n nlot?lt'-1· 

sa. IO. Wycinek przestrzeni terenu 
lub stadionu 51 Roman Kłosowski 
lub Wo~clecl • Pilarski. 52, J eden :i: 
przodków owcy domowej, 53. Robot­
nik portowy· 14 Znłnler~ tacldny 
werbowany pnez oolsklch motno­
wladcćw w xvn wieku na Węg­
r2ech. 55. Szvhkl. kabaretowy taniec 
francuski . 58 Cześ~ pokładu lugra 
gdzie atoj11 rybacy wybierajac:v ale~ 
~7 W mttnlol(ll crecklel nimfa wod­
na . 

Plooowo: 1. Owadoterny nletooerz 
2 Wyspa w zach. części Bałtyku, 
S. Mote byC ognista ł Tele!onlcznv 
lub fotograficzny 5 Dobry na fra­
sunek. 6. Mazowiecka w woj skter­
nliewicklm 7 Rodzai J!,lmnqstykl hin­
duskiej . I W mitologii l(recklel prze­
znaczl!n!e los. 9. Msła Agatka. 10 
Wypływa z krateru wulk•ntczne!(o 
11 Czarodzte.Jskle zaklęcia wróżby 
12. Nie wolno lej deptać 21 Pokaz 
mody. 22. Tytuł oowleścl M Gorkie­
go, U . Prowizoryczny budynl!k prze­
znaczony na tymczasowi! mtesz'kanle 
24 . Granlcza z Kore11 I Mongolia . 24 
Kroti'. w tańcu, Z'l. Jeden w Języku 
niemieckim. 28. Solewajaca Bart lub 
R11s0wlcz. 29 Marznie cl n11 mro­
zie. 30 Przvneta. wdzięk 31 Tyfus 
br zuszny 36 · Follkullna. 37. Z Jero­
?ollmą, 39, Miejsce zatrzymania sit: 
arki Noego. 40 Wódz Koz~ków. 41 
Jan Chryzostom 42. Draoletna I 1ar­
łoczna ryba 44 Wałek. szpula. 45 
Drobna kasza oszenna. łe. Otrzvm:v· 
wana lest r sou kuchenne1. 47. Sto­
lica Gl\an:v. 48 Wiklinowy na ble­
llzne. 411. Oict'ó<lkowa krzewtn'ka lecs­
nłoza. 

ftTl'8 lt&ZT'ZOWID 

~ 0-C. A-ll. -M. ~ .._., 
c-t. 1-ł D-4. B-t. L-łl, K ...... łl, 
1'-11. R-4, 0-11. ........ 1.---11. 1-l. 
F-ł O-U, o-l, I-li. 1-. A-4, 
D-tt. K-1. łr-lt . Jt..-4 ~. ......... 
H-T. o-T, r-u. K-ł. A-4. --M. .I-. X:-lT. C-ł; 

Termin nacbyłan1a roswt11zaA (wy· 
narczy 1111110 hallo) do końca IP'Ud· 
n1a br. Do roslo1owanla atrakcyJne 
oanody warto4r.I \O.OOO •łotyeh. 

' '"Prae. lronlrurw6w• TSRZT &At.mltA 

ił&UDA . M GRUDHU. 

P&OORA.M I 

a.• Dla drl.-t'l: ,,apolroJny ciom" lłl - Dlm Dl'04 e&eehoełowao­
a<ieJ. lł.16 .Sz.klany pant<,fehek„ - film 11.llO Lo1owante ~xprea 
Lotka I "1.:alei\<> Lotka. 18 lf> Dziennik 16.JO 07.i"n dobr v w k rc­
cu rodziny" 17.00 Pa-1oralki" l7 .IO P!Orkl'<m I węglem - : 1czy 
wtg11!e"' 18.uO „Paoleł .i 11,orall '' - film duk 11.20 .. Michałki". 
11 Ił ,Szopk• polaka" ' ,9.30 IJ?lenntk 20.10 „ Na. Bote Narod1ente" 
- poezja po1~ka od 9r<'<lnluwtecza <to wspołzz-.sr.n~c i. 20.35 Kró­
LUWL Bona'' • film 'l'J' (p!lot serll). 214$ KJlt:dv 1 oa•tnralltl "'. 
22.10 W sta1 v1:1 kinie - Błekltna rap~odla" - film fab orod . U!!!• 

PRUGRAllł O 
10.00 „Nieapotykanle 1pok• •JnY człowiek" - fl.lm 11 oo Stopklatka. 

11 .io Kolędy I pastorałki. 12.05 szopko polska 12 15 Leon Schiller 
a .,Pastora•its" . l8 10 Program morski - .. Wieczór na Rolewiu·· . 
16.40 .,Niespotykanie 8P"ko rrv człowl„lt' - oolskl film telewlz:vlnv 
17.40 ·stopk 1Jtka 18.10 Staropolskie polonezy. 18.25 „ w 111:1H 1n" scher­
zo" - pr, muz. 19 11 Wtado111oścl (ł.J . 19.30 Dziennik 20,10 .. Wl· 
cllljne scherz.>" ez. s 21.ł5 Teatr Telewizji - „Opowieśct moleJ 
&ony", 

CZWARTEK, 16 GRUDNIA 

PROGRAM I 

t .1111 Dla dzt-: ,,Plotruł Pan" - ez. 1 - dlm mus. • adztałem 
M11 F·arrow. t.M „Gawr.da w krainie czarów" . JO.OO Klub irześciu 
kontynentów". 11.05 ,Mupµety w Hollywood" film Tv 
Anglelskle1. 11.55 .• Śv.1atowa piłka" ti.4.5 Telewizy jny 
Koncert tyczeń. 13.30 Blisko I daleko - pr, reporterów. 
14.00 Dla 1'.17\ecl - „o Z~·rtole mu:rykancle - widowisko lalko­
we. 15.00 „Oz1s1ejsze czasy" - film Charl1P ct.apllna. t~ .25 .,Tela­
ZCho". 17 .~o , Domek na wsi" - film fab. uro•I. franc. 19.00 Wie­
czorynka. 19 .30 Dziennik. 20.10 „My talr lady' - film fab. prod 
USA. 22.55 "'t:atr Sensaejl: Leonardo Sclascll •. Katdemu, co mu . 
me n11leZv'° 

11.JG „Klub dobreJ kslątkl". 11.łi , Szczęłllwego Nowe110 l\okU• 
(cz. 1) -· komedia Tv ZSRR 14.30 Maguyn n.otoryzacyJny n .oo 
Opera miesiąca - Bedrzlch Smetana - .• sorzed11na narzeczona" 
- cz. 1. 18.30 Swiąteczri:v oowtórkowy blok rc.zr:1wkowy kolegów 
• Poznania, 17.00 Naroc.izln'C· gwiazdy. 18.0G Muzyka małego ekranu 
11.30 „Doroznosiciele". 19.0o Koncert laureata. 19.~0 Dziennik. 20 .10 
Mhtrzowle tańca na lodzie 21.10 „Dawne. dobre c.-zasy" - cz. ł. 
21.55 Srebrny jubileusz Rozmaitości Królewskich - orogr. ro„r. 
a Londynu 22.55 Swlątecznv powtórkowy blok t(lzr . kolegów :i: Po­
ana nla. 

PIĄTF.K, 25 GRUDNIA 

PROGRAM I • 
t .oe Dla dzieci : „Piotruś Pan" - cz. 2 10.00 „Muppe\Y w Holly· 

wood" - fl!m U .OO Z kamera w$r6d ·~wierząt - „czarne I bia­
łe" zwierzęt11 11 mitologia różnych ludów u 2~ „TaJemnica Enigmy" 
odc. 7 12.05 Soortowe pożegnania„ 12 35 Pe~a't. 13.I O „Lau reat " -
rep. fllmow:1 przedstawl~Jl!<'Y laureata 1 nagrodv X Miedzvnan,do­
wego Konkursu Pianistycznej!:<' Im Fryderyka Chooin a - Wiet· 
namczyka - Dang-Thal s·,na. 13.40 Dla dzieci . ,Gdzie Jest Wa­
lery?" 14.311 Teatr Telewizji - Witold Krzemh~ski - •. Romans 
z wodewilu" JR 25 .Gdańsk redivivus'' - film d-i~t Hl.45 Pol•k1 
film · telewt:ryjny - „Bo os<alałem dla nta.1" 18 30 .Z~pall<' llwl.az­
dę" - program muzyczny. 19.00 Wieczorynka. 19 30 Dziennik'. 20 to 
łllm fab. 22.45 „Lista obecncścl satyryków" - Jan Pietrz:ik -
program rozrvwko-wy 

PROGRAM D 

-.. 12.10 Apla•va Irena Jarocka. 12.SI „Szczęśliwego Nowego RolnJ• 
~. ez 2 - film Tv ZSRR. 14.00 „Turystyka i wypoczynek" H.30 Ope­
i, ra mlellląca: Bedrzlch Sm'!tana - „Sprzedano n;irzeczona" -

ez. 2. :a.ao Camerata JB.20 Kino miniatur - .z rótnych szuflad" 
17 05 .,!:kran reporterów" - Angola. J~.05 Pel'M. 19.00 „Opowleśt 
o młyńskim kamieniu" - film dok 19.:!tl Dziennik. ~o 10 Kosmos 80 
- tajemnice izwtazdy betlejemsklel 20.25 Gwiazda piosenki. 20 40 
!!ledzac na gwiazdach - Opowieści astron•·m ów 20 5~ Gwiazdy 
eyrku. 21.05 Był sob!~ komncs - starotytne teorie kosmolol!"lc?ne 
'1.30 Gwla 7.dy baletu 21.45 Gwiazdy ostrza nn nas - Opowlełel 
łwlątec?nego WIPC"zoru . ?2 oo Gwiazda o">dwójnn ekranu i oiosen.­
kl. 22.ts ,Pnd irzcześllwą gwtazdą". U.4' Gwiazdozbiór. 

Niebezpieczni zabójcy 
wkrótce staną .Przed sąde 

PrOfkura.Lura Wojewódzka w t.o-, Iowa.nie sabójstwa U-le oJ 
dst , zakończyła postę_powanle w A~nieszki P. I 19-letnlej BeMy J „ 
dwoch spr awach, ktore ostatnio ktora. na skutek ciężkich obra!eń, 
bulwersowały opinię pu,bllczną. Do jakie Ladał jej Sołtysiak, doznała 
Sądu Wojewódzkiego w l:.C>dzj skle· głębokich uszkodzeń centralnego 
rowano Jui akt 05karienla prze· układa nerwowego i wciąi: przeby­
oiwko 32-letniemu Andnejowl wa w szpitalu. Ponadto Sołtysiaka 
AleksandroWi Szymańskiemu, któ· 01karia się a włamanie do rnlesz• 
ry m!- odpowiad~ć &a aabójstwo kania, 1 którego zrabował mają\ ek 
małżen1t~a Elib1ety I .Józefa łąoznej wartości około 100 tvs. li 
Bartczakow. dok0111a.ne w lob mle• oras 11 lnti. pn:pstępstwa. 
akaniu 15 sierpnia. Tłem zbrodni 
był rabunek około %00 tys. d I in­
nych wartośel 1tanowlącyeb wla· 
sność malżonkow prow11dzącycb Io· 
kal aJ~ncv lnv .. Kameralna". 

ZakońC'L1>uo teł postepowaołe w 
sprawie 18-letnlege Knysztofa 
Soltyshlra. który swoimi 1'hroonla• 
ml zyskał sobie ponurą 1ławe 
„wampira". , Prokuratura oska.da 
!t'O o zabójstwa 25-letnlej Elżbiety 
W. I 8-letnlej Anety ~. orar osi-

Dnia !1 grudnia 1910 r. zmarł 

Powołani pnea prokuraturę bił'• 
111 psychiatrzy o>ra.z psycholoc 
wydali npinię, ie Sołtysiak w chwi· 
U popełniania zarzucanych mu czy­
nów rozuonlał łeb znaczenie I mógł 
kierować 1wolm postępowaniem. 
Sołtysiakowi wyznaczono obrońcę 1 
un:ędn. 
Sąd Wojewódzki w Łodzi wyzna• 

czy wkrótce terminy obu proce-
1ów. Ckt ) 

MIECZVStAW VOGT 
RE:tYSER, OPERATOR FILMOWY, 

wybitny tw6rca filmowy. Jeden s plonter6w polsldej ldnemato­
grałl! oświatowej. laureat Nagrody Pa6stwoweJ. Nagrody Ministra 
Kultury I Sztuki oraz llcznycb nagród azy1kanych na kraJo"'""ch 
I aacramcznycb · festtwalacb filmowych . w Jego o•oble tracin1y 

szlachetnego I prawelfo K.olelfę. Cześć Jego pamłęcl! 

&OLE1'.ANJQ I &OLEDZr s WYTWORNI FJt.MOW 
OSWIATOWYCR 

Pogrzeb odbęd&le 1tę dnia h 1rudnla br. o godz, 10. Msza '"· 
w kołclele ew, Jtrzy1.a, ul. Sienkiewicza. 38, Po czym wyprowadze· 
nie zwłok na cme.ntarz Doły. 

W dnłu H sradala Ull rolra 
unarla, w wieka li lat, naJulto­
chams1 Ila.tka 

S. ł P. 

ZOAA 
MALECZVŃSKA 

t 6-• IDl.AJIZSWS&A 
PSD A OOO 

~ Gdb„ ... "4 .... „ 
~dala „. o coela. U n.a ~.m.o· 
ł&N'8 Iw. "'"lcleelł• Prą Ili.. 

llare-sałll Il/li. zawtatlamla • 
1łęboklm talu 

CORK.A a llODZDłA 

Z gl~boklm talem aawladamla­
my. te dnia 21 grudnia 1980 roku 
smart przdywhy lat Ił, naaz 
ukochany M•t. Ojciec. Tdć, ozta­
dek 

I GNA CV 
NAWROCKI 

rocn.. Mb'4sle 111• dala IT 
tnclnta „. 8 IOda. 1ł Dl emen­
tarsu K.urca&'c1 . • e:ym po"'1ada­
mlaJ11 l"'lfllt•llł „ cłc bokhn .ma-

'"" 
&<>NA CORK.I Ul!jC """U· 
&OwR I POŻOSTALA R0-
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